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CZĘŚĆ tjkzędowa
C. k. N am iestn ictw o  podaje n in ie jszem  

do publicznej w iad o m o śc i, że re w iz ja  trasy  
zapro jek tow anych  p rzez c. k. g en e ra ln ą  in 
sp e k c ję  kolei au s try ack ich  odnóg kolei tran -  
w ersalnej z S u c h y  n a  S k a w i n ę  do P o d 
g ó r z a  i O ś w i ę c i m  a ,  odbędzie się  s to 
sow nie do § 10 i 14 rozporz. m in is t. z dn ia  
29 m aja  1880. D z. u. p. N r. 5 7 . co do linii 
S u ch a-S k aw in a-P o d g ó rze  n a  dniu  17 bm . w 
M ag istrac ie  P odgórsk im , a co do lin ii S ka
w ina-O św ięcim  na dniu  19 bm. w  M a g is tra 
cie O św ięcim skim , p rzyczem  zarzu ty  i p rzy 
pom nien ia  in te resow anych  p isem nie  lub u- 
s tn ie  do protokołu przyjm ow ane będą.

Z c. k. N am iestn ic tw a 
Lw ów , dn ia 3 k w ie tn ia  1882.

CZĘŚĆ I IE UEZĘD OWA
Jjwów, 13 kieietnia.

Dawno już nie nadeszła z Pe
tersburga wiadomość tak sympatycznie 
przez cały świat polityczny przyjęta, 
jak  wiadomość o mianowaniu Giersa 
ministrem spraw zagranicznych. Nie 
w samej osobie nowego ministra, lecz 
w towarzyszących tej nominacyi oko
licznościach i stosunkach tkwi powód 
ogólnego zadowolenia. Sam Giers nie 
odznaczył się dotąd żadnem dziełem 
nadzwyczajnem, nie zasłynął nawet 
jako niepospolity mąż stann, lecz tyl
ko poznać się dał jako dyplomata roz
ważny, spełniający z taktem i lojal
nie wszystko, co w dotychczasowym 
stosunkowo skromnym zakresie dzia
łania uczynić mu wypadło. Sędziwy 
kanclerz, książę Gorczakow, dawał do 
końca firmę całej zewnętrznej polityce 
rossyjskiej, a piętno na niej zdawał

się wyciskać generał Ignatietv, uwa
żany długo za przeznaczonego na na
stępcę księcia Gorczakowa w urzędzie 
spraw zagranicznych i w kanclerstwie. 
To w łaśnie, że Ignatiew nie został 
mianowany następcą ks. Gorczakowa, 
nadaje głównie nominacyi Giersa cha
rakter pokojowej manifestacyi, to wła
śnie zadawala Europę i utwierdza ją 
w przekonaniu, że na dworze peters
burskim nietylko przewagi, lecz dotąd 
nawet jeszcze przystępu nie uzyskały 
wybuchające sporadycznie mrzonki i 
zachcianki Rossyi nieofieyalnej.

Ignatiew a nie Giers pozostanie 
jeszcze na razie główną osobistością 
gabinetu rossyjskiego,. niejako premie
rem, o ile o stanowisku takiern mówić 
można w państwie absolutnem, gdzie 
ministrowie, odpowiedzialni tylko przed 
osobą monarchy i przez niego kiero
wani, zajmują jedynie stanowisko naj
wyższych urzędników, naczelnych wy
konawców rozkazów i woli panujące
go. Ale Giers, mianowany ministrem 
i postawiony na czele urzędu spraw 
zagranicznych, w którym dotąd tylko 
pomocniczo niejako pełnił funkeye kie
rujące, uzyskał podstawę do wyeman
cypowania polityki zewnętrznej z pod 
wpływu Ignatiewa i do zajęcia pozy- 
cyi równorzędnej. Co więcej, po tern 
sympatycznem przyjęciu, jakie znala
zła nominacya nowego m inistra spraw 
zagranicznych w całej Europie, nomi- 
nat posiada wszelką możność nadania 
sprawom odmiennego kierunku, opa
nowania sytuacyi politycznej i zdoby
cia sobie w krótkim czasie naczelnej 
roli w gabinecie. Dwór petersburski 
widzi bowiem teraz, po czyjej stro
nie są sympatye Europy, kto lepiej 
reprezentuje tak niezbędną dziś dla 
Rossyi politykę pokojową, kto wresz-
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Kłopot w wyborze. Pierwszy śnieg1 tegorocznej zimy. 
Pierwsza jaskółka. Skąd pochodzi jej urok? Egoizm 
jaskółki porównany z wierną przyjaźnią wróbla. Pół- 
poście. Różnobarwne kawalkaty. Przyjęcie nowego 
akademika. Fizyonomia tej uroczystości. Nawias o 
wyścigach. Ostatni dzień przyjmowania obrazów do 

salonu. Nieszczęśliwy wypadek.

D ru g a  połow a m arca obfitą by ła w in 
te resu jące  m otyw a dla k ron ik i codziennego 
życia paryskiego, a  ja k  zw ykle przy w ielkiem  
bogactw ie g łów ny  kłopot dla k ro n ik arza  s ta 
now i w ybór w ażniejszych  przedm iotów  i po
rządek  , w jak im  najstosow nie j byłoby u g ru 
pow ać je d n e  przy  d rug ich . N ajp rostsza  d roga 
w tym  raz ie  trzym ać się porządku chronolo
g icznego i d roga to n ajła tw iejsza , tam  gdzie 
idzie o suche zanotow anie faktów  dla użytku 
p rzysz łych  histo ryków , ale m niej pociągająca 
d la w spółczesnych  czytelników , k tórym  n ic 
n ie  p rzeszkadza zapom nieć ju tro , to co dziś 
p r z e c z \ ta l i ,  byleby ich w chw ili czy tan ia  ile 
m ożności zajm ow ało przynajm nie j pow ierzcho
w ną fo rm ą , a tego n ie  zaw sze m ożna żądać 
i spodziew ać się od chronologicznego szere
gu  faktów .

S próbuję w ięc n ie jak iej k la sy fik ac y i, a 
poniew aż rozpoczęła się dla n as  kalendarzo
w a w iosna , m iło mi p rzedew szystk iem  zano
tow ać, że w p ierw szym  dniu tej w iosny, w 
dniu  po rów nan ia  dn ia  z n o c ą , m ieliśm y w 
P aryżu  p i e r w s z y  (i dotąd  jed y n y ) śn ieg  
tegorocznej zimy, śn ie g  tak  obfity, że n a  b la
szanym  gzem sie pod m ojem  oknem  u s ła ł się 
p rzeszło  n a  palec g ruby , biały, n ie  m ogę p rze 
cież pow iedzieć ja k  śn ieg  —  ale ja k  cukier, 
albo p o e ty c z n ie j, ja k  puch ła b ę d z i , po

k ład  połyskującego k rysta licznem i ig ie łkam i 
śn iegu ....

W yobraźcie sobie, z jak iem  zadow ole
n iem  n as i radcy  m unicypaln i zacierali ręce 
n a  te n  w id o k , k tó ry  zdaw ał się zapew niać 
im  sposobność w ypróbow ania raz  przecie p u 
blicznie i n a  praw dziw ym  śn iegu  rozm aitych  
m ach in  i aparatów , dow cipnie obm yślanych 
i w ykonanych przez tu te jszy ch  m iejskich in 
żynierów , a  m ających  służyć do bezzw łoczne
go, n a  poczekaniu praw ie, u sun ięc ia  choćby 
najw iększych  zasp  śn iegu  n a  bulw arach i pi
licach P aryża  i to n ie  przez zm iatan ie  i w y
w ożenie tego zw ykłego a w cale n iep rzy je
m nego płodu zim y, ale przez rozpuszczanie 
go zapom ocą soli kuchennej i zm uszanie tym  
sposobem  do dobrow olnego odpływ u do Se
kw any a z n ią  n as tęp n ie  do m orza!

A le nadzie je  zostały  zaw iedzione, śn ieg , 
nie czekając próby, s to p n ia ł w ciągu pięciu 
m inu t i z ow ego łabędziego  puchu zosta ła  
tylko p lam a w ilg o c i, k tó ra  znowu z kolei 
zn ik ła  bez śladu pod dzia łan iem  ciepłych, 
n ieledw ie gorącycli prom ieni słońca. Z im a 
w szakże s tw ie rd z iła  sw oją obecność i w ładzę 
i d a ła  n iezaprzeczony  dow ód, że m ogła dać 
się P ary żan o m  we znaki w tym  roku tak  do
brze ja k  w poprzednich  la tach  , a  je ś li te 
go n ie  u c z y n iła , to chyba d la tego , że n ie  
chc ia ła . ‘

N ie pam iętam  w ja k ie j to kom edyi, m ło
dy człow iek, w yzyw any przez s ta rego , spró
chn ia łego  A d o n isa , ub iegającego  się razem  
z n im  o łask i jak ie jś  p ię k n o ś c i, odpow iada 
mu z i r o n ią :

Nigdy krew tak dojrzała szpady mej nie zmyje,
Bo na eóż to zabijać, co już ledwie żyje.

Otóż zdaje mi s ię ,  że zi.na, rozum ując 
m niej w ięcej w tym  sam ym  ro d z a ju , pow ia
da sobie, że n ie  w arto m rozem  i śn ieg iem  
zniżać tem pera tu ry  P aryża , którego m ieszkań 
cy i tak ju ż  sto ją  niżej zera i słońce n iem a-

cie najprędzej zdobyć dla niej może 
zachwiane ostatniemi czasy do głębi 
zaufanie świata.

Wygórowane nadzieje mogą oka
zać się złudnemi, ale rzeczywisty stan 
rzeczy uprawnia w każdym razie do 
spoglądania na najbliższą przyszłość z 
otuchą. Wszystko przemawia przeciw 
obawie, żeby Giers miał być w gabi
necie rossyjskim wykonawcą lub przy
najmniej pobłażliwym sędzią skobelew- 
skich aspiracyj. Jak ks. Gorczakow, 
obejmując tekę spraw  zagranicznych 
po wojnie krymskiej, powiedział, że 
Rossy a „skupia się“, tak samo musi i 
dzisiejszy minister spraw zagranicz
nych położyć nacisk na potrzebę we
wnętrznego pokrzepienia organizmu 
państwowego i wyparcia się wszelkich 
aspiracyj niebezpiecznych. Ks. Gorcza
kow stanął na czele urzędu spraw za
granicznych po wielkich klęskach wo
jennych, jego następca zajmuje to sa
mo miejsce po wielkich klęskach we
wnętrznych, które wprawdzie nie po
chłonęły kroci ofiar jak kampania 
krymska, ale siły państwa zaatakowa
ły  może więcej niż bitwy przegrane, 
a w oczach zagranicy w każdym razie 
bardzo zaćmiły dawny urok potęgi 
rossyjskiej. Więcej niż kiedykolwiek 
państwo rossyjskie potrzebuje dziś wy
poczynku i pokrzepienia a tem samem 
pokoju zewnętrznego, który w nowym, 
ministrze spraw  zagranicznych znaj
dzie zapewne lojalnego zwolennika i 
obrońcę.

L w ów , 12 kwietnia.

Tego E ksce llencya N ajprzew . ks. m e
tro p o lita  S em bratow icz w ystosow ał do du
chow ieństw a swojej dyecezyi dw ie k u rren d y  

i datow ane dn ia 80 m arca b. r., z k tó rych  j ę 

ło będzie m iało do czyn ien ia, żeby ich  u spo
sob ien ie fizyczne choć trochę rozegrzać, bo 
o rozg rzan iu  m orainem  wobec usposobien ia 
pow szechnej negacyi w szystk iego , co je s t 
św iętem  , w ielk iem  i w zniosłem , an i m ówić, 
an i n aw e t m yśleć n iew arto .

Oto d ruga  zupe łna now ość —  ponaw ia
jąca  się corocznie. P ie rw sza  ja sk ó łk a  , k tórą 
w idziano n aza ju trz  po owym p ięciom inu to 
wym  śn iegu  ! P ie rw sza  ja s k ó łk a ! Ja k i to 
zgrabny  ty tu ł do sonetu  albo rom ancy  z akom 
pan iam en tem  fortep ianu  i ryciną  n a  karcie 
ty tu łow ej , p rzedstaw ia jącą  jak iegoś zadum a
nego  jegom ościa  z d ług iem i w łosam i, podno 
sząeego oczy ku n iebu , n a  k tórem  w idzi m a
łą  czarną p lam kę! T a czarna  plam ka, to p ie r
w sza ja sk ó łk a  en la bemoli! N ieste ty , kto 
spróbow ał obliczyć, ile bemoli w ysypała m u
zyka od czasu owej s ław nej m elodyi F e li-  
cyana D aw ida L a  messagere du printemps i 
ile fabrykanci w ierszy  skonsum ow ali n ieza - 
w sze bogatych  rym ów  n a  uczczenie pow rotu 
tej zw iastunk i w io sn y !

Ju ż  to św ia t cały je s t niew olnikiem  ru 
tyny i dopóki n ie  zabrakn ie  fortepianów , k tó 
rych  coraz w idzim y więcej, i g ita r, k tóre n a  
szczęście jak o ś coraz rzadziej ukazują się w 
rękach  czułych Celadonów, ale szczególnie 
dopóki n ie  zabraknie n ie  lepszego do czynie
n ia  — m ożem y sobie^ śm iałe z góry  pow ie
dzieć, że aż do skończenia wieków ja sk ó ł
ka cieszyć się będzie swoją sen tym en ta lną  
repu tacyą i dopóty też co rok spo tykać się 
będziem y w d z ienn ikach  z czem ś podobnem  
ja k  w tym  roku , a  zaw sze w ypow iedzianem  
z uroczystem  w zruszen iem  ; „P ierw sza ja sk ó ł
ka 1882 roku w idzianą by ła w czoraj w W e r
salu , A sn ie res  albo n a  B u tte s  C haum ont."

^  P rzy zn am  s ię ,  że oddaw na już w iado
m ość ta  n ieochybn ie co rok ponaw iająca się 
pozostaw ia ła  m nie zupe łn ie  o b o ję tn y m , do
dam  naw et, że do tąd  n ie  m ogę jakoś zro zu 
m ieć powodów tego pow szechnego en tuzya- 
zm u d la jask ó łk i i w dzięczny by łbym  tem u,

d n a  zw rócona je s t  p r z e c i w  z m i a n o m  w 
c e r k i e w n y c h  obrzędach , d ru g a  zaś za
w iera  przep isy  o ub io rze  duchow nym . P ie rw 
sza ku ren d a  o p ie w a :

„P ow ołując się n a  lis t A rcypastersk i śp. 
G rzegorza  b aro n a  Jach im ow icza , arcyb isku 
pa i m etropolity  z d n ia  10 styczn ia  1862 r. 
1. 9, ponaw iam y w yrażony w  tym że liście 
ja k  najsu row szy  zakaz w szelk ich  zm ian  obrzę
dow ych, ja k ie  je szcze  gdzien iegdzie  się  w y
darzają; aby takow ych zan iechać i n ie  dopu
szczać się ich , a to pod surow ością cenzur 
a n aw e t u tra ty  paroch ii. D latego  żądam y, a- 
by na jszanow nie jsze  a rch idyecezyalne  ducho
w ieństw o ja k  najdok ładn iej trzym ało  się  p ra 
k tyki, ja k a  się zachow uje w cerkw i A rch i- 
k a ted ra ln e j i w edle k tórej stosow nie do p rze 
pisów  k siąg  cerk iew nych  w ydrukow any j e s t : 
„ Typikon sirece ustaw cerkownoho pienja i o- 
sobennoho prawiłocztenja  w P rzem yślu  1853, 
k tórego pojaw iło  się także d rug ie  w ydanie.

W  szczególności zaś polecam y pod n ie 
u b ła g an ą  surow ością i odpow iedzia lnością:

1. Aby m szał w sw oim  czasie p rzeno
sić z jed n e j s trony  o łta rza  n a  d ru g ą ;

2. aby n ie  mirstwować;
3. aby ręcznym  dzw onkiem  dzw onić :

a) n a  serafińską p ie śń : „Ś w ięty", b) p rzed 
słow am i konsekracy i darów : Brijmite, c) po 
tych  słow ach  n a  słow a A m iń , d) po słow ach 
Twoja ot Twoich, f )  po słow ach Wonmim  
Swiataja Sioiatym, g) p rzed  słow am i So stra
chom Bożim, h) po słow ach Spasi Boże, i) po 
słow ach  Wsehda nyni i prisno ;

4. aby  w iern i k lękali podczas konse
k racy i darów  i k o m u n ii;

5. aby w ie rn i do kom unikow ania  się 
k lękali i aby kom unikow ać klęczących z w y
ją tk iem  koniecznej potrzeby.

Z achow ując tak  p rak ty k ę  obrzędow ą 
arch idyecezyi naszej, p rzyczyn ią  się n a jsz a 
now niejsi duszpasterze  do czci, pow agi i po
m yślności naszego obrzędu tem , je ś li będą 
jak  najgorliw iej słow o Boże opow iadać w cer
kw i i szkole, dzieciom  naukę katech izm ow ą 
ja k  n a js ta ra n n ie j w ykładać, n abożeństw a ce r
k iew ne pow ażnie, nabożnie i z bo jaźnią Bo
żą odpraw iać, z posługam i cerk iew nem i w ie r
nym  z ca łą  gotow ością służyć, duszpaste r
stw o z ojcowską m iłością w ypełn iać  i ze 
sw ym i parafianam i jako  z ow ieczkam i du- 
chow nem i po ojcowsku się  obchodzić, s to 
sow nie do słów  św. N ajw yższego A postoła

k toby  m ię z tego  b łę d u , jeże li to rzeczyw i
ście je s t  b łędem , w yprow adził.

Bo proszę tylko b ezstronn ie  popatrzyć 
n a  tę całą spraw ę. N ic w spólnego m iędzy 
człow iekiem  i jaskó łką . Je j n ieprzezw yciężo
n a  dzikość un iem ożliw ia  najm nie jsze zbliże
n ie  się, oswoić je j an i podobna. Nie tak  
ten  poczciwy w ró b e l; co do n iego , n ie  m am  
n ic  przeciw  w szelkim  rym om  i n ie -ry m o m , 
jak ieb y  m u pośw ięcono. Oto m i tow arzysz, 
jak iego  człow iekowi po trzeba —• śm iały , p e 
łen  zaufania, pod nogam i człeka zb iera  k ru 
szyny, ty le  tylko pilnując s i ę , żeby się n ie  
dać n a d e p ta ć ; n ie  strasz  go tylko, a  siędzie 
ci n a  ram ien iu  i z ręki brać będzie podaw a
ne jedzen ie .

A jak i w ytrw ały  n a  s ta n o w isk u ! N ie 
opuszcza go za nade jśc iem  sm u tnej pory  
roku , to przyjaciel rów nie w w eso łych  ja k  i 
w sm u tnych  chw ilach. Jeże li zim a zby t ostra , 
wróbel um iera, ale n ie  dezerte ru je . W iele to 
razy  w m roźne g rudn iow e p o ran k i w idzieć 
m ożna grom adki w róbli tu lące  się do siebie 
i do m uru  kom ina n ad  dach  w ystającego —  
drzą od z im n a , ale w zajem nie zachęcaja się 
do w ytrw an ia .

A  w tym  sam ym  czasie ja skó łk i od d a 
w na odleciaw szy w słoneczne strefy , p ław ią się 
w ciep łych  p rom ien iach  podzw rotnikow ych, 
an i m yśląc o naszych  śn ieg iem  pokrytych łą 
k ach  i lasach . D opraw dy, n iew iele b rak , że
bym  ja sk ó łk ę  u zn a ł za sym bol niew dzięczno
ści i egoizm u. W raca ona , to p raw da, ale 
ja k aż  w  tem  z a s łu g a ?  W raca, kiedy już nie 
m a żadnych  p rzykrości do znoszenia, w raca, 
kiedy w szystk iego, co je j potrzebne, znajdzie  
obfitość i kiedy m oże zupełn ie w esołe życie 
prow adzić. W ra c a , k iedy niebo  b łęk itn e  a 
słońce uśm iecha się znow u w esoło. T ak ich  
p rzy jaźn i n ie  brak  n a  tym  bożym  św ie c ie ! 
Donec felix eris —  to reg u ła  s ta ra  jak  św iat. 
Pom yślność p rz y c ią g a , n iepow odzenie o dda
la. W  rzeczyw istym  św iecie m am y także ja 
skółki p ien iężne, k tóre z la ta ją  się tam , gdzie



P io tra : Pasiłe jeże w was stado Boże, posi- 
szczajuszcze nie nużdeju, no woleju i po Bozi, 
niże neprawednymi pribytki (dochodami)  no 
userdno, ni jako obładajuszcze pricztu  (paro- 
chjanam) no obrazy (wzorciamy) bywajte stadu 
(1. Piotr o. 2 — 3).

N ajszanow niejsze urzędy dekanalne  ro
zeszła tę  ku rendę  bez zw łoki do podleg łych  
szanow nych urzędów  parafia lnych , k tóre m ają 
sum ienn ie  w ed ług  niej postępow ać. T akże 
poleca się tę  ku rendę n a  najb liższem  zg ro 
m adzen iu  d ek an aln em  odczytać i omówić. 
N akon iec  zobow iązujem y na jszanow niejszych
0 0 .  P rzełożonych  dekanatów  pod osobistą 
surow ą odpow iedzialnością, by zachow anie 
tej ku rren d y  m ieli n a  oku i o spostrzeżonych  
w ykroczeniach  przeciw  nie j sum ienn ie  i n a 
ty ch m iast donosili do m etropo lita lnego  ordy- 
n a ry a tu ."

D ru g a  ku rren d a  opiewa, ja k  n a s tę p u je :
„Z achodzi po trzeba ze w zględu n a  po

stanow ien ie  kośc ie lne  (Concil. Trident. Sess. 
X I V  de Refor. Gap. F J .)  odnow ić k u rre n d ę  z 
16 lipca 1855 r. 1. 2723 w sp raw ie  odzieży 
i u b ran ia  głow y, ja k ich  przyzw oitość, pow a
ga, cześć i jed n o lito ść  k ap łań sk a  w ym aga. 
Z darza ją  się bow iem  w ypadki, że k sięża  za
puszczają w łosy n a  obu policzkach  ( tak  zw a
n e  faw oryty) i około szyi ( tak  zw any pod
bródek), n ie  używ ają czarnego  obojczyka z 
kastitatką, zam iast k tórego  noszą stojące b ia łe  
ko łn ierzyk i, p ie rs i odkryw ają z b ia łem i pół- 
koszulkam i, g łow y nak ryw ają  ja sn o b arw n em i 
kapeluszam i, w ystępu ją w tak  zw anych  pan- 
ta lonach , a  używ ając w ierzchn ie j dozwolonej 
św ieckiej odzieży, takow ej n ie  zap inają, n a 
w et n a  nabożeństw o p rzychodzą bez su ta n n y  
k lerykalnej, aby się  tak  s ta ć  do św ieck ich  
podobnym i.

Owóż m etropo lita lny  o rd y n ary a t n a s ta 
je  z ca łą  surow ością n a  to, aby p rzezacne 
arch idyecezyalne duchow ieństw o, pam ię ta jąc  
n a  swoje pow ołanie kap łańsk ie , nosiło  się, 
odziew ało  się  i p rzedstaw ia ło  w edług  tego 
k ap łańsk iego  zwyczaju, ja k i u nas  je s t  p rzy 
ję ty  i to pod ciężką odpow iedzialnością.

O w ykroczeniach  przeciw  tej ku rendzie  
m ają n ajszanow niejsze  u rzędy  dek an aln e  dono
sić m etropo lita lnem u  konsystorzow i pod su 
row ą odpow iedzialnością."
•

SPRAWY ZAGRAIICZKE
(Książę Gorczabow )

W  kierow nictw ie sp raw  zagran icznych  
w  R ossyi n a s tą p iła  w tych  dn iach  zm iana 
n om ina lna  raczej n iż  faktyczna, lecz w k aż
dym raz ie  n ie  pozbaw iona znaczenia. Mąż 
s ta n u  , k tó ry  przez wiele la t był fak tycznym  
k ierow nik iem  polityki ro s s y js k ie j , w o s ta 
tn ic h  zaś czasach z pow odu słabości i sę
dziw ego w ieku n ie  w p ływ ał już  w cale n a  
jej spraw y, u su n ą ł się od czynnego udziału  
w sp raw ach  bieżącej p o li ty k i, zatrzym ując 
ty lko ty tu ł kanclerza państw a. M in isterstw o  
sp raw  zag ran icznych  objął do tychczasow y 
k ierow nik  tego  w y d z ia łu , sek re ta rz  stanu  
G iers, is to tn ie  zatem  n ie  n as tąp iła  w  tej

w szystko zapow iada pow odzenie, a  zm ykają 
n a  p ierw szą groźbę krachu , ja skó łk i po lity 
czne, okrążające z go rącem i ho łdam i zw ycięz
cę a odw racające się posp ieszn ie  od zw ycię
żonego ; m am y jaskó łk i m iło ś c i , p rzy jaźn i i 
m n óstwo innych , ale tych  p rzyna jm n ie j n ik t 
n ie  opiew a i n ie  uw ielb ia an i w ierszem , ani 
prozą, ow szem , p raw ie  pow szechnie są one 
po tęp iane g łośno  i otw arcie. Z kąd  w ięc ten  
dziw ny en tuzyazm  poetów  i liryków  dla rze 
czyw istych jaskó łek , k tórych  drugą, a  raczej 
p ie rw szą n a tu rą  je s t  n a łó g  uciekan ia  przed 
p rzeciw nościam i ? N ie um iem  sobie tego  w y- 
tłóm aczyć. A le n a  ty m  św iecie en tuzyazm  
często tak  je s t  n ieuzasadn iony , ja k  n iesłu - 
sznem i i n ieuzasadn ionem i byw ają n iep rzy 
chy lne uprzedzen ia . J a k  n ie jed n a  innego  ro 
dzaju p o p u la rn o ść , tak  i popu larność ja sk ó ł
ki opartą  je s t  n a  ja k im ś p rzesądzie i d la te 
go w łaśn ie  n ie  podobna m yśleć o je j w yko
rzen ien iu . W iem  , że n ie jed en  w idząc ja sk ó ł
ki lecące od strony , w której zos taw ił n ie 
raz  w szystko, co m u drogie, zapytuje z tę 
sknotą : „Jak ież  m i z tam tąd  przynosic ie  w ie
ści ? “ A le gdyby  n aw e t ja skó łk i zrozum iały  
py tan ie  i m usia ły  n a  n ie  odpow iedzieć, po
w iedzia łyby  ty lko : „Z aczyna tam  być zim no, 
w ięc w ybrałyśm y się t u , gdzie  te raz  cie
p le j “

A le przejdźm y do w eselszego tem atu . 
P ó łp o śc ie , to je s t, ja k  tu  je s t  w zw yczaju, 
czw artek  po środopoście, dowodzi, że jeżeli 
k a rn a w a ł w  P aryżu  um arł, to w cale n ie  idz ie  
zatem , żeby zam iłow anie m asek , kostium ów  
i n ie ledw ie szalonych sa tu rna ljów  zapustnych  
u lo tn iło  się z życia p rzynajm n ie j n iż szy ch  
k las ludności. Być bardzo może, że w łaśn ie  
d la tego , że to je s t w pełn i w ielk iego  p o stu , 
k tó ry  za daw nych  czasów obchodzony b y ł 
n abożeństw em  i um artw ien iem  c ia ła , d z is ie j
s z e , a n tire lig i jn e  pokolenie, z ca łą  sa ty s- 
fakcyą oddaje się w prost przeciw nym  m an i- 
lestaeyom  n ie  z p rz e k o n a n ia , ale pod ko
m endą pew nych  ag ita to ró w  — dość że w tym

chwili żadna  zm iana w k ierow nictw ie po li
tyki rossy jsk ie j, a jed n ak  p ra sa  europejska 
w ita  nom inacyę G iersa  n as tęp cą  G orczakow a 
jako  sym ptom  pokojowy, w idzi w tern bo 
w iem  u trw alen ie  po lityki, p ragnące j szczerze 
u trzy m an ia  pokoju europejskiego. K anclerz 
książę Gorczakow, zstępujący obecnie z w i
downi działa lności publicznej , by ł dla R os
syi w ielkim , narodow ym  m ężem  stanu , m ści
c ielem  rossyjskiego honoru , m in is tre m , k tó 
ry  zn iw eczył tra k ta t p a ry sk i, zapew nił R o s
syi u jśc ie  D unaju  i w yzw olił B u łgaryę . E u 
ropa zaś w idzi w  n im , a raczej w idziała  
o sta tn iego  dyplom atę ze s ta re j szkoły.

A leksander M ichałow icz Gorczakow uro
dził się  d n ia  16 lipca 1798 roku z ro d z in y , 
k tó ra  w ed ług  tradycyi w n ie j p rze ch o w an e j, 
pochodzić m a od R uryków , i liczącej w sze
regu  sw oich przodków  św. M ichała c z e rn i
chow skiego. K siążę w ychow yw ał się w  li
ceum  carsko-sie lsk iem . Języka  francusk iego  
uczył go n ie jak i B oudry , Szw ajcar. P o w ia 
dają, że pod  tym  pseudon im em  uk ryw ał się 
rodzony b ra t groźnego  z rew olueyi francus
kiej M arata. To p e w n a , że B oudry-M arat 
b y ł znakom itym  nauczycie lem  sw ego języka 
o jczy steg o , gdyż ks. G orczakow  w ład a ł n im  
ja k  żaden  in n y  R ossyan in . Tow arzyszem  
G orczakow a w  liceum  carsko-sie lsk iem  b y ł 
znakom ity  poeta  rossy jsk i P uszk in . W  je
dnym  z m łodzieńczych  utw orów  życzył P u sz 
k in  G o rczak o w o w i, „ażeby m u K upidyn  by ł 
n ieodstępnym  tow arzyszem  aż nad  b rzeg i 
S ty s u ,  i by jeszcze i w łódce C harona za
syp ia ł słodko n a  łon ie H eleny ..."  T a ,p o e ty 
czna p rzepow iedn ia  szczęścia aż do la t sę
dziw ych sp raw dziła  się w d łu g o le tn ie j ka- 
ryerze  ks. kanclerza.

R ozpoczął on karyerę  dyplom atyczną 
w roku 1824 jako  sek re ta rz  przy  am basadzie 
rossy jsk iej w  L ondyn ie . W  r. 1830 by ł już 
zastępcą posła  w  F lo rency i, w 1832 radcą 
am basady  w W iedn iu . W r. 1841 zo s ta ł po 
słem  w S tu tg ard z ie , i na tern stanow isku 
doprow adził do sku tku  m ałżeństw o  jednej 
z córek cara  M ikołaja  z ów czesnym  n a s tę p 
cą tronu  w irtem b ersk ieg o  a obecnym  królem . 
O dtąd w zm ógł się w pływ  G orczakow a w p a 
łacu  carsk im . W krótce pow ierzono mu m isyę 
rep rezen to w an ia  R ossyi n a  se jm ie  zw iązko
wym  niem ieckim  w F ran k fu rc ie . W  r. 1848 
zapoznał się ks. Gorczakow z po lityką p a r 
la m en ta rn ą  i op in ią  ludów n iezaw isłych . 
W F ran k fu rc ie  zab ra ł znajom ość z ów czes
nym  rep rezen tan tem  P rn s  a później posłem  
w sejm ie R zeszy O ttonem  B ism arck iem . P o 
m iędzy obu m ężam i zaw iązała się śc isła  
przyjaźń.

W  ciągu pobytu sw ego w F rank fu rc ie , 
ks. G orczakow  n ie  b y ł odcięty  od prądów  
n u rtu jących  w je g o  ojczyźnie P od  F ra n k 
fu rtem  m ieszk ał by ły  nauczyciel carew i
cza później cara  A lek san d ra  I I  i u n iego  
zb ie ra ła  się in te lig e n cy a  p rzybyw ająca z Ro- 
syi. T am  poznał G orczakow  g łośnego  p isa 
rza  G ogola, au to ra  Martwych dusz, Rewizora 
i w ielu innych  utw orów . W iad o m o , że G o
gol n a leża ł później do rzędu  p isa rz y , k tórzy  
zw ątp iw szy  o sile cyw ilizacyjnego żyw iołu w 
św iecie , zap ragnęli odrodzenia przez pow rót 
do p ie rw iastkow ego  s ta n u  ludzkości. Do te-

roku, k tó ry  pod w zględem  p ropagandy  a te - 
izm u daleko g łęb ie j zaszed ł n iż  jeg o  poprzed
n icy , ba l p raczek  i kaw alkaty  trag a rz y  g łów 
nych  ta rg ó w  doszły  n ieledw ie do rozm iarów  
i św ietności daw nych  pochodów tucznego  
w ołu w  epoce najw iększego  pow odzenia tego 
ludow ego obchodu. Z jedynym  w y jątk iem  te 
go s tro jnego  w  w ieńce i chorągw ie re p re 
ze n ta n ta  czw oronożnej rasy, w idzieliśm y tym  
razem  w szystk ie  żyw ioły  dawnej ekspozycyi 
du beuf gras. W ozy tryum falne, m ytologiczne, 
h is to ry c z n e , le g e n d o w e , inkasów  i dzik ich  
ludzi, o lbrzym a G arg an tu y  — now sze, a do
w cipne jako  actualite rep rezen tacye banku 
TJnion generale i n a re szc ie  dw adzieścia kilka 
wozów ro zm aity ch  p r a ln i ,  każdy ze sw oją 
k ró lo w ą , k ró lem  i o rszak iem , co najm niej 
zalecający się bogactw em  ład n y ch  tw arzy i 
stro jów  pół fa n ta zy jn y c h , p ó ł m odnych —  
i dziesięć oddziałów  w  pow ozach  i n a  ko
n iach  tak  zw anych forts de la halle i ludowego 
zw iązku des gueux z Huczną m uzyką, k tórej 
obficie dostarczy ły  im  liczne p ary sk ie  O rfeony. 
Od południa do w ieczora u roczysty  ten  po 
chód odbyw ał d rogę po w ielk ich  bu lw arach  
i g łów nych  u licach  P aryża , za trzym ując  się 
pod  uprzyw ile jow anem i k aw ia rn iam i, re s ta u -  
racyam i i b rase ry am i, gdzie  się  pow tarzały  
obfite libacye i w esołe śpiew y, a  n ie  p o trz e 
buję dodaw ać, że od pó łnocy n a  w szystk ich  
sa lach  balow ych tańczono  do bia łego  dnia, 
i że tak  przez cały dzień  ja k  i do późnej nocy 
tłoczno  było n a  w szystk ich  u licach, p rzez 
k tó re  orszak  u roczysty  przechodził, bo i p u 
b liczność w idocznie jeszcze n ie  zobo jętn ia ła  
n a  w ybryki zapustnych  w esołości. Ś m iało  po 
w iedzieć m ożna, że jeże li m ardi gras um arł, 
zato mi-careme dow iodło w iększej n iż  k iedy
kolw iek żyw otności.

(Dokończenie nastąpi.)
J .  B o h d a n

go oczyw iście n ie  p rz y sz ło , ale po w sta ł h u 
rag a n  p rzeciw  półksiężycow i i w kró tce car 
M ikołaj w y sła ł do K onstan tynopo la  am b asa
dora M enszykow a, k tó ry  pojaw ił się w pałacu  
su łtań sk im  w  płaszczu , n iosąc  w k ieszen i u l
tim atum .

W ybuch ła  w ojna w schodnia. W  rojru 
1854 ks. G orczakow  m ianow any zosta ł po
słem  w  W iedniu . B yło  to w ówczesnej dy 
plom acjo ro ssy jsk ie j stanow isko  najw ażniejsze. 
Z adan iem  jego  było b ron ić  u zielonego s to 
łu  dyplom acyi p rzeg ran ej n a  polu w alki 
spraw y R ossyi. W  owej to epoce pow iedzia
n e  zosta ły  owe g ło śn e  słow a ks. G orczako
w a , k tóry  w ychodząc z salonu h r. Buola, za
w o ła ł: .„Zapłacą m i za to ." W ów czas także 
u ty sk iw a łn a  „niew dzięczność" A u stry i i u trz y 
m yw ał, że A ustrya  n ie  je s t  państw em . S ło
w a te  zn a laz ły  echo w R o s s y i, gdzie wy
b u ch ła  n ien aw iść  do A u s try i, a G orczakow  
uchodził za w ybranego  przez O patrzność 
m ścic iela narodow ego honoru , poniew aż d a 
w ał na jg ło śn ie j w yraz uczuciu szow inistów  
Skoro po podpisan iu  pokoju paryzk iego  h r. 
N esse lro d e , k tóry  b y ł kanc le rzem  p ań s tw a  i 
m in is trem  spraw  zag ran icznych , p o d ał się do 
dem isy i, o trzy m ał ją , za trzym ując ty tu ł k a n 
clerza, zaś d n ia  29 k w ie tn ia  1856 A lek san 
d e r M ichałow icz G orczakow  zo s ta ł m ianow a
n y  m in is tre m  sp raw  zag ran iczn y ch  i w ice
kanclerzem .

W kró tce  po nom inacy i ks. Gorczakow  
n a p isa ł s ły n n y  swój okólnik, w  k tó rym  uży ł 
h is to rycznych  w y ra zó w : L e Russie se recueil- 
le, R ossya skup ia  się  w  sobie, o rganizp je się. 
Jakoż zorgan izow ała  się  w kró tce i ju ż  n a  
k o n g resie  paryzk im  w szystk ie sp rężyny  znaj
dow ały  się  w ręk ach  dyplom acyi rossy jsk iej. 
G ab ine t p e te rsb u rsk i odzysk iw ał krok za kro
k iem  daw ne swoje stanow isko . W  roku  1859 
dały  się uczuć A u stry i sku tk i tego w pływ u 
a w r. 1860 m óg ł ju ż  ks. G orczakow  po
now nie zw rócić uw agę E uropy  n a  ucisk 
ch rześc ian  n a  W schodzie. W  październ iku  
1860 r. odbył się  zjazd  m onarchów  w  W ar
szaw ie, ażeby p rzy  poparciu  ze s tro n y  R os
syi znaleźć środek  p rzeciw  rew olucyjnym  
tendencyom  F ra n cy i i W łoch . P óźn ie j n a d 
szed ł rok  1863, a z n im  w ęzły p rzy jaźn i 
p rusko-rossy jsk iej zacieśn iły  s ię  jeszcze bar
dziej. G ab in e t p ru sk i b y ł w iernym  sprzym ie
rzeńcem  R ossyi p rzeciw  wspólnej akcyi g a 
b inetów  londyńskiego , paryzkiego  i w iedeń 
skiego. Ks. G orczakow  pozyskał wówczas 
sław ę jed n eg o  z najzręczn ie jszych  dyplom a-' 
tów, a K atkow  p isa ł o n im , że „o d p a rł szczę
śliw ie now y n a jazd  n a  R ossyę."

Z a u sług i P ru s  odp łaciła  się R ossya w 
la ta c h  1866 i 1870/71, a cesarz W ilhelm  p i
sa ł z W ersa lu  do cara  A leksandra  I I  w  P e 
te rsb u rg u , że ty lko R ossyi zaw dzięcza, iż 
w ojna francusko - n iem iecka n ie w zrosła  do 
rozm iarów  n iesły ch an y ch . N iebaw em  p rzy 
chodziła  kolej odsług i n a  N iem cy, przy  po
mocy k tó rych  rozdarto  tra k ta t paryzki a m o
rze  C zarne dostało  się znow u pod panow a
n ie Rossyi.

O kresu  najnow szego, ja k  zjazdu m o
narchów  w B erlin ie , P e te rsb u rg u  i R eichs- 
stadzie, a później spraw y w schodniej n ie  w i
dzim y po trzeby  przypom inać, bo są w  św ie
żej je szcze pam ięci. D okum enta zresz tą  dy 
p lom atyczne tych  now ych czasów  stanow ią 
po części do dziś jeszcze ta jem n icę  kancela- 
ryj- To pew na, że ja k  h r. N esselrode n ie  był 
przyczyną w ojny w sc h o d n ie j, tak  sam o i 
najśw ieższych  za ta rgów  a później w ojny  
w schodniej n ie  książę  G orczakow  był m o 
torem . N iek tó rzy  w idzą g łów nego m oto- 
ra  w ojny ro ssy jsk o -tu re c k ie j w byłym  m i
n is trz e  w ojny h rab iu  M ilu ty n ie , a le  i 
pod tym  w zględem  dopiero  czas i dzieje n a 
leżycie w y jaśn ione p rzyn iosą  pew ne św iatło . 
To pew na rów nież, że ks. G orczakow  p rze
cen ia ł s iły  R ossyi w  pochodzie n ad  D unaj, 
i że w tenczas w łaśn ie  po raz  o s ta tn i zaśw ie
cił jego  g en iu sz  dyplom atyczny , a m ianow i
cie, gdy  szło o zaw arcie pokoju, a kanclerz 
u m ia ł odroczyć p rzy jście  do sku tku  tra k ta tu  
pokojow ego, aż do posunięcia się w ojsk ros- 
sy jskich  pod K onstan tynopol. P o  tym  o s ta t
n im  akcie zręczności dyplom atycznej n a s tę 
puje b łąd  ważny, k tóry  upokorzył w ielkie p a ń 
stwo. K s. G orczakow  polecił Igna tiew ow i 
zaw rzeć pokój pod S an  Stefano, k tó ry  sp ro 
w adził porozum ien ie  aus tro  - ang ie lsk ie , a w 
ślad  za n iem  k o n g res  berlińsk i.

N a k o n g res ie  w ystępow ał ks. G orcza
kow już bez daw nej energ ii i pew ności sie 
bie. W  je d n y m  tylko w ypadku dow iódł by
strości daw nej, a  m ianow icie  w ocenieniu 
odpow iedniem  siły  zbrojnej A ng lii. C iągle 
się jed n ak  w ah a ł, rozdw ojony pom iędzy r a 
dam i Szuw ałow a a Ig n a tiew a . Po dojściu do 
sku tku  trak ta tu  berlińsk iego , p rzyszło  do o- 
z ięb ien ia  i ze rw an ia  z N iem cam i. I  ja k  car 
M ikołaj ska rży ł się n a  n iew dzięczność A u
s try i, tak  te raz  ks. G orczakow  m óg ł ubole
w ać nad niew dzięcznością P ru s  i ich  k an c le
rza . P rusy , op iera jące się do n ied aw n a  jak  o 
w a ł g ran itow y o R ossyę, zap rag n ęły  iść sa 
m odzieln ie  i dopięły  sw ego celu. Ks. G or- 
czakow i jed n ak  przepow iadano  zawód z tej 
strony  Z nany  p ub licysta  polski Ju lia n  K laczko 
pow iedzia ł w sw ojem  dziele „Dwaj k an c le
rz e " , że książę G orczakow  zaw iedzie się. bar

dzo, licząc n a  pom oc księcia  B ism arck a  p rzy  
likw idacyi sp raw y  w schodniej.

„N ie u lega w ątpliw ości — p isa ł p. 
K laczko —  że w  chw ili stanow czej postaw ią 
P ru sy  sw oje w arunk i, ok reślą  w ysokość od
szkodow ania. W ów czas n ie  pom yślą o tem, 
ażeby sp łacić d łu g  w dzięczności, poniew aż 
będzie szło o now y in te res... K to w ie z re sz 
tą, czy d ługo ciągnący  się d ram a t rozpada
n ia  się  Turcyi n ie  je s t  n a  to przeznaczony , 
ażeby go rozw iązała bardzo o ry g in a ln a , cho
ciaż n ie log iczna  scena. N ie od dziś p rze 
cież m ów ią berliń scy  publicyści i pa tryoci o 
m isyi austryackiej w  k ra ja ch  n ad d u n a jsk ich  
i n ad  Bosforem , o opatrznościow em  pow oła
n iu  A ustry i, ażeby tam  s trz e g ła  in te resów  
n iem ieck ich".

Otóż to, co p rzew idyw ał Klaczko, k iedy  
jeszcze n ie  było m ow y o B ośnii, tego  n ie  
p rzew id zia ł zg rzyb iały  kanc le rz  Gorczakow.

Co do osobistych  zale t ch arak te ru  G or
czakow a, to b y ł on zaw sze szefem  sp raw ie
dliw ym , surow ym  dla siebie, łagodnym , a 
często naw et zbyt pobłażliw ym  dla podw ład
nych , a przy tem  n iezm ordow anym  w  pracy.

(Przymierze „zwedzko-uiemieckie.)
W ed łu g  te le g ra m u , k tó ry  podaliśm y 

p arę  dni tem u, z zastrzeżen iem  co do w ia- 
ro g o d n o śc i, pom iędzy rządem  szw edzkim  a 
rządem  p ru sk im  m iało  zostać zaw artem  p rzy 
m ierze, m ocą k tórego  n a  p rzypadek  w ybuchu 
w ojny rossy jsko-n iem ieckiej, Szw ecya by łaby  
obow iązaną w kroczyć do F in la n d y i , gdzie 
praw dopodobnie tożsam ość pochodzenia m iesz
kańców  u ła tw iłab y  okupacyę. W iadom ość o 
tem  przym ierzu  ukaza ła  się n ajp ierw ej w d z ien 
n ik a ch  ang ie lsk ich  i zna laz ła  po tw ierdzen ie  
w dzienn ikach  szw edzkich, z k tó rych  ją  po 
w tórzy ł nasz  te leg ram . D zienn ik i n iem ieck ie  
zaprzeczają tej w iadom ości, jed n ak że  w ed ług  
parysk iego  d z ien n ik a  Temps je s t  ona zupeł
n ie u z a sa d n io n ą , tylko p rzym ierze  o k tórem  
mowa, m ia ło  zostać zaw artem  n ie te ra z  do
piero, ale je szcze p rzed  dw om a laty.

N a dowód praw dziw ości a p rzynajm nie j 
praw dopodobieństw a tego  don iesien ia , te le 
g ram  dzienn ika  Temps p rzypom ina podróż 
króla szw edzkiego do B erlin a  w roku 1880, 
oraz fakt, że w kró tce po tej podróży ukazała 
się b ro szu ra  p. n . Dwie cieśniny, k tó rej a u 
torstw o p rzypisyw ano w sw oim  czasie k ró 
lowi szw edzkiem u O skarow i II . W  broszurze 
tej by ła  m ow a o praw dopodob ieństw ie  s ta r 
cia pom iędzy panslaw izm em  i pan g e rm an iz - 
m em , w raz ie  k tó rego  flota rossy jska zosta
łaby  zam knię tą  n a  m orzach  B a łtyck iem  i 
C zarnem  w sku tek  zajęcia S undu i Bosforu 
przoz flotę n iem iecką, w praw dopodobnem  
połączeniu  z austryacką.

Jeże li n a  poparc ie w iadom ości o p rzy 
m ierzu  szw edzko-n iem ieckiem  n ie  m a innych  
faktów  oprócz is tn ie n ia  w spom nianej b roszu
ry , chociażby ona rzeczyw iście w yszła z pod 
pióra kró la O skara, to w iadom ość ta  w k aż 
dym  razie  zaliczoną być m usi do kategory i 
kom binacyj d z ie n n ik a rsk ic h , n ieudow odnio- 
nych  fak ta m i, i spodziew ać się  m o ż n a , iż 
z tego sam ego źród ła  w yp łyn ie także w k ró t
ce ana log iczna w ieść o przym ierzu  turecko- 
n iem ieckiem , o k tó rem  zresz tą  już  p rzed  
n ie jak im  czasem  n ie raz  w spom inano.

(Autonomja Paryża).
W ydaną n iedaw no ustaw ą rząd  francu 

ski p rzy z n a ł m iastom , k tóre są siedzibą  w ładz 
okręgow ych i d ep a rtam en ta ln y ch , praw o w y
boru m erów , k tórzy  dotychczas byli m ianow ani 
p rzez m in is te rs tw o . P a ry ż  zo s ta ł w yłączony 
z tej ustaw y, gdyż u staw a  nad a jąca  m u praw o 
w y b ieran ia  m era  m a być og łoszoną oddziel
n ie . P ro jek t tej ustaw y  opracow any przez 
p refek ta  d ep a rtam en tu  Sekw any F lo ąu e ta  w 
porozum ieniu  z p refek tem  policyi C am escasse 
je s t już  gotow y i oddany  zo s ta ł do o cen ie
n ia  m in istrow i sp raw  w ew nętrznych  G obie- 
towi.

P ro je k t te n  n ie ty lko  u s ta n aw ia  posadę 
m era  ale n ad to  reo rg an izu je  zupe łn ie  radę  
m un icypalną m ias ta  P aryża . M er będzie m ia ł 
dw óch ad junk tów  czyli zastępców , w yb iera l
n ych  rów nież ja k  on sam  przez rad ę  m u n i
cypalną n a  cały czas trw an ia  je j m andatu . 
P rzew odniczącym  i zastępcam i przew odniczą
cego rad y  m unicypalnej będą m e r i jego  ad- 
junkci. O prócz tego rad a  m u n icypalna  w y
b ie rać  będzie corocznie cz te rech  sek re tarzy .

Do atrybucy i m era  będzie należało  re 
p rezen tow anie  m ia s ta  n a  zew nątrz , zarząd 
m ajątku m iejskiego, dróg, policya ta rg ó w  i t. p. 
O becni m erow ie każdej dzieln icy  będą nadal 
tylko u rzędn ikam i s ta n u  cyw ilnego, n o m in o 
w anym i za d ek re tem  m in is te ry a ln y m  z lis ty  
cz te rech  kandydatów  n a  każdą z 20 dzieln ic  
P aryża . M er m oże być odw ołany  dekre tem  
p rezy d en ta  i w raz ie  odw ołania trac i praw o 
obiera lności n a  rok jed en .

R ada m unicypalna będzie  w yb ieraną  
system em  zbiorow ym  w każdej dzieln icy  
m iasta , albo też m iasto  podzielonem  zostanie 
n a  pięć okręgów  w yborczych, w yb iera jących  
zbiorow o odpow iednią liczbę rad n y ch . "Rzą
dowi będzie służyło  praw o rozw iązyw ania 
rad y  m unicypalnej, lecz n ie  będzie m ó g ł je j 
zaw ieszać. R ada  m oże n a  każdej sesyi ucbw a-



lic  indem nizacyę dla sw oich członków  oraz 
uposażenie m era  i ad ju n k tó w ; uchw ała  ta  
je d n ak ż e  w ym aga za tw ie rd zen ia  p rezyden ta  
republik i.

(Pacyfikacya Tunisu).
W ed łu g  doniesień  koresponden ta  dzien

n ik a  Temps z d. 8 b. m. w ieczorem  plem ię 
południow o tu n e tań sk ie  U ed-G ham a, k tórego  
siedziby  g ran iczą  z T ripo iisem , p rzesła ło  do 
w ładz w ojskow ych francusk ich  prośbę o aman 
(pardon). P oddanie się tego plem ienia je s t  
fak tem  bardzo w ażnym  i może znacznie p rzy 
spieszyć zupełną pacyfikacyę południow ego 
T un isu . P lem ię  to m iało  p u n k t oparcia  w 
T ripo lis, em isaryusze tripo litańscy  przebyw ali 
zw ykle n a  jego  te ry to ryum , tam  najbardzie j 
by ły  rozw in ię te  ag itacy e  tureck ie. Skoro to 
p lem ię poddało  się, zadanie a rm ii zaprow adza
jącej porządek  w południow ych s tro n ach  re- 
gencyi s ta ło  się o w iele ła tw iejszem .

Co się  tyczy A lego-ben-K alifa , głów nego 
dowódzcy zbrojnego oporu p rzeciw  panow aniu  
francusk iem u w południow ym  T unisie , m ia ł on 
w edle don iesień  tegoż ko responden ta  u trac ić  
w iele ze swej pow agi. D onoszono niedaw no, 
że postanow ił poddać się w ładzom  fra n cu 
skim . W iadom ość ta  by ła praw dziw ą, ale pro- 
pozycyi p o d d an ia  się A li-ben-K alifa  n ie  uczy
n i ł  w prost od sieb ie , tylko pośredn io , a  n a d 
to k ła d ł w arunk i, k tó rych  w ładze w ojskow e 
przy jąć n ie  m ogły.

M ieszkańcy okolicy U arg la , uw ażan i do
tychczas za T unetańczyków  i używ ający p e 
w nych  przyw ilejów  w służbie wojskowej u 
beja, zan ieśli p rośbę, ażeby ich  uznano  za zost- 
jący ch  bezpośrednio  pod protekcyą francuską. 
W edług  don iesien ia  tegoż ko responden ta  w ła 
dze francusk ie  uczynią w części zadość tem u 
żądaniu  i znaczną ich  część zap iszą do re 
gestrów  konsulatu .

Nowy m in is te r  rez y d en t francusk i Cam - 
bon  p racu je obecnie nad  rapo rtem  o s tan ie  
T un isu , k tóry  m a złożyć w końcu tego m ie 
siąca m in is te rs tw u . W szyscy konsulow ie po 
przybyciu  złożyli mu w izyty, co k o respon 
d en t uw aża za oznakę uzn an ia  faktów  doko
n an y ch  i dodaje, że rząd  an g ie lsk i w krótce 
u rzedow nie uzna obecny s ta n  rzeczy w T u
nisie .

K E O I I K A
— Mianowania w c. k. armii.

Feldmp. generał Ludwik ks. W indisch-Graetz, 
dotychczas jako nadliczbowy urlopowany, m ia
nowany komendantem wojskowym w Krakowie 
z przeznaczeniem przejścia jednocześnie do słu 
żby czynnej.

Generał-major Lamoral ks. Thurn-Taxis, 
komendant 22 brygady pieszej, mianowany ko
mendantem XI dywizyi pieszej, a pułkownik i 
komendant pułku pieszego nr. 57 Em il Kurz, 
komendantem 54 brygady pieszej.

Pułkownicy Karol Vogl i Ja n  Khoss-Ster- 
negg m ianowani komendantami pułków pieszych, 
pierwszy pułku nr. 30, drugi nr. 57 ; zaś pod
pułkownicy Adolf Kirseh i Franciszek P iłat 
komendantami rezerwy, pierwszy pułku piesz. 
nr. 57, drugi nr. 15.

Generał-major Fryderyk br. Yillecz, ko
m endant 14 brygady pieszej, przeniesiony w tym 
samym stopniu do 22 takiej brygady.

W  stan spoczynku na podstawie superar- 
b itru  przeniesieni: major pułku piesz. nr. 10 
Ignacy Smejkal, radca rachunkowy intendentury 
wojskowej " e  Lwowie Ja n  W inkler i zawiado
wca magazynu wojsk, we Lwowie Teodor Bayer- 
lein, wszyscy trzej jako inwalidzi.

=  Z u w ię z io n y c h  w lutym  siedmiu 
włościan hnilickich, pięciu (Baszewskiego, Ma- 
linowicza, H łuszkę Zazulę i Sojo) wypuszczono 
wczoraj na wolność wskutek uchwały Izby ra 
dnej lwowskiego sądu krajowego, orzekającej, 
że przeciw wymienionym ma być zaniechane 
śledztwo karne o zbrodnię zdrady stanu. Taka 
sama uchw ała zapadła także co do redaktora 
p. Szczerbana. Dwaj włościanie z Hniliczek Za
łusk i i Szpundar pozostają nadal w więzieniu.

(— ) L w o w s k ie  t o w a r z y s tw u  opieki 
zwierząt otrzymało następujący reskrypt JE . 
pana N am iestnika: „W załatw ieniu podania z d. 
31 marca b. r. zawiadamiam Szanowne To
warzystwo, iż równocześnie wydaję polecenie do 
wszystkich c. k. starostów, w którem przypo
minając okólnik c. k. Nam iestnictwa z d. 30. 
stycznia 1881 1. 53420, wzywam ich do ści
słego przestrzegania przepisów rozporządzenia 
m inist. z d. 21 kwietnia 1870 Nr. tiO Dz. pr. 
p. i do zarządzenia kontroli kramów i sklepi
ków, by w takowych sprzedaż trucizn i rybiej 
tru tk i pod żadnym pozorem wykonywaną być 
nie mogła. Dokładne wykonywanie przepisów 
powołanego reskryptu ministeryalnego zdoła 
niezawodnie skutecznie zapobiedz możliwym w 
tym  względzie nadużyciom i usunąć niebez
pieczeństwo, zagrażające tak  zdrowiu ludz
kiemu jako też stanowi rybołówstwa, wskazane

tamtejszemu, aby zbadał, w jakim  celu Moses 
Baum nasienie to sprowadza i czy tenże po
siada upoważnianie do handlu trucizną, a w 
przeciwnym razie, by postąpił w myśl istnieją
cych przepisów. “

(— ) Nadzwyczajne walne zgroma
dzenie członków lwowskiego oddziału towarzy
stw a wzajemnej pomocy rękodzielników i prze
mysłowców Rodzina  odbędzie, się w niedzielę, 
dnia 16 kw ietnia, w lokalu Spójni o godz. 12 
w południe.

* Zapiski policyjne. P an  M. B. zgu
bił 4 dukaty na ulicy Karola Ludwika. Dyrekcya 
tutejszej kolei konnej złożyła w policyi zapomniane 
w wozach tramwajowych 2 męzkie i 2 dam 
skie parasole, niemiecką książeczkę do modlenia 
z klamerkami i parę rękawiczek.

—  W skutek zmarznięcia um arł w 
nocy na niedzielę wielkanocną pewien robotnik 
po i rogatkami wiedeńskiemi. Człowiek ten sko
stn iał w polu pod miastem, wracając do domu 
w stanie nietrzeźwym.

— Podczas przejażdżki po bulw a
rach dnia 7 b. m. po południu koń uniósł 
aktorkę teatru  paryskiego Gymnase, pannę Vri- 
gnault, która, spadłszy na ziemię, doznała cięż
kiego uszkodzenia. Ciężko również uszkodzony 
został jej stangret.

— Skutkiem wybuchu kotła paro
wego zatonął w drodze do Ham burga pod Ma
gdeburgiem parowiec austryacki Austria. Kapi
tan, drugi sternik i dwaj inni z załogi utracili 
życie na miejscu. Parowiec był ubezpieczony.

—  Porwanie dziecka. Pewien ubogi 
człowiek w Temeszwarze, któremu zachorował 
sześcioletni synek na dyfteryę, za poradą leka
rza oddał młodszą córeczkę do krewnych na 
czas choroby. Przedkilku dniami dziecko to chodzi
ło po ulicy bez nadzoru i nie wróciło już do dómu. 
Zawiadomiona o tem polieya w parę godzin 
później przytrzym ała na przedmieściu cygankę, 
która w tłomoku na plecach niosła zawinięte 
dziecko. Była to w łaśnie skradziona dziewczyn
ka, którą też zaraz oddano rodzicom, cygankę 
zaś odstawiono do sądu.

— Jubileusz żeglugi powietrznej. 
Z Paryża donoszą, że jedno z francuskich tow a
rzystw aeronautycznych zamierza obchodzić 
wkrótce uroczyście setną rocznicę wzniesienia 
się w powietrze balonu nad stolicą nadsekwań- 
ską. Z jubileuszem  tym byłby połączony „ban
kiet aeronantów pod obłokami." W łasności ga
zu wodorowego, przydatnego do unoszenia ba
lonów, odkryte zostały r. 1766 przez przyro
dnika angielskiego p. Henry Cavendish, a już 
w roku następnym  profesor Józef Black w E- 
dynburgu tłómaczył uczniom sw oim , że naczynie 
pewnych rozmiarów i pewnej w agi, napełnione 
tym  gazem , musiałoby się wznieść w powie
trze. Pierw sza próba żeglugi powietrznej balo
nem napełnionym ogrzanem powietrzem, wyko
nana została d. 5 czerwca 1783 przez braci 
Montgolfier w Lugdunie, zaś balonem napeł
nionym gazem dnia 22go sierpnia ] 783 w P a
ryżu.

—  Starożytna wieża św. P aw ła w 
Konstancyi, w której od maja r. 1415 do maja 
j 41t> więziony był Hieronim praski, zgorzała 
w nocy na 4 b. m. do szczętu. Nie była to 
wieża w właściwem tego słowa znaczeniu, ale 
raczej ciężki, ezterokątny budynek, który licznym 
już i wielkim browarom służył za magazyn. 
W piwnicach jego przechowywano piwo, a w 
innych lokalnościacb zapasy zboża i chmielu. 
Ogień odrazu podczas silnej burzy objął cały 
budynek i zniszczył sędziwy ten zabytek aż do 
fundamentów.

— Pamiętniki rozbójnika. Dziennik 
włoski Pungolo donosi, że najgroźuiejszy nie
gdyś bandyta w Abruzzach Piętro Gasparone 
um arł zeszłej niedzieli w przytulisku ubogich 
w Abbiategrasso pod Neapolem, licząc lat 89. 
Zawód bandyty rozpoczął ten człowiek w 19 
roku życia, zbiegłszy ze służby u pewnego go
spodarza, którą pełnił prz'ez trzy lata. W łaśnie 
służba ta  popchnęła go na taką drogę, gdyż 
odmówiono mu ręki córki owego gospodarza, 
w której kochał się na zabój. W krótkim cza
sie banda rabusiów, do której przystał, zrobiła 
go swoim hersztem . Ówczesny rząd neapolitań- 
ski wyznaczył wprawdzie wysoką nagrodę na 
głowę Gasparonego, lecz bano się tego bandyty 
tak, iż n ikt nie poważył się go zadenuneyo- 
wać. Kiedy nareszcie czuł zupełny upadek sił 
swoich, groźny opryszek oddał się sam w ręce 
władzy, która już poprzednio na taki wypadek 
zapewniła mu zupełne przebaczenie. Umieszczo
no go na starość w wspomnionem przytulisku 
ubogich, gdzie też Gasparone oddał się w yłą
cznie spisaniu swoich pamiętników, które obej
mują sześćdziesiątletni blisko okres jego zawodu 
zbójeckiego. Pam iętniki te podobno ogłoszone 
będą drukiem.

(r) Dramat na morzu. Dzień 26 marca 
pozostanie pamiętnym w kronice portu Hawru 
z powodu okropnej katastrofy, jakiej nie pa
miętają najstarsi marynarze nadbrzeża. „Urato
wać ginących lub zginąć!" —  oto dewiza słu 
żby ratunkowej morskiej w porcie Hawru. To 
też nie mogąc uratować nieszczęśliwych, jede- 

tych "dzielnych marynarzy padło ofiarą 
i poświęcenia. W sobotę (25 marca) 

wieczorem, gęsta opona m gły pokryła miasto 
i port H a w ru ; trąba parowa odzywała się pe- 
ryodycznemi tonami ostrzeżenia. W nocy zerwał

kwietnia 1882.

się nagle gw ałtowny w iatr od zachodu, o czwar
tej zrana zwrócił się nagle ku północo-zacho- 
dowi z niesłychaną gw ałtow nością, z każdą 
chwilą wzrastając w sile. Między siódmą i ósmą 
godziną, pomimo niskości odpływu, niepodobna 
było zbliżyć się do krańca przystani, z taką 
gwałtownością bałwany uderzały na parapet, 
rozbijały się o wybrzeże, przeskakując po za 
fortyfikacye. Widnokręg zamknięty zupełnie przez 
b ia łą  m głę, wznoszącą się z powierzchni wody. 
Tysiące ciekawych gromadzi się na tamach, 
wybrzeżach, przy la tarn i morskiej i na bastio
nach : wszystkie okna wzdłuż wielkiego wybrze
ża przepełnione widzami, którzy za pomocą lu
net przypatrują się obrazowi wzburzonego oce
anu ; zdawałoby się, że każdy przewiduje coś 
okropnego. Ze świtem dzielny Lecroisey, patron 
łodzi ratunkowej, który tylu już nieszczęśliwym 
rozbitkom ocalił życie, poszedł uprzedzić kapi
tana portowego, że stan  morza wymaga przy
gotowania środków ratunkowych i zaraz też 
wezwał do służby załogę swego statku i dru
giej łodzi ratunkowej. O siódmej godzinie ci 
nieustraszeni ludzie zgromadzili się w przystani 
sterników, gotowi poświęcić się dla nieszczęśli
wych rozbitków; dumni i szczęśliwi ze swojej 
wzniosłej misyi, którą mają spełnić za chwilę, 
żegnają się z swemi żonami i dziećmi, których 
już nie mają zobaczyć, bo ci bohaterowie obo
wiązku wszyscy bez wyjątku zginą, niosąc ra 
tunek swoim bliźnim. Dwie łodzie ratunkowe 
systemu Larue, nie mogące zatonąć, bo zaopa
trzone rezerwoarami zamkniętego powietrza, dłu
gie na 11 metrów, wypłynęły o pół do ósmej 
z załogą jedenastu ludzi za obręb portu. O go
dzinie 8 la tarn ia portowa sygnalizuje statek 
Yimd, uciekający przed burzą i.k ierujący się 
ku Honfleur. Ster jego złamany, żagiel zerwany. 
Marynarze łodzi ratunkowej, zaopatrzeni w po
trzebne aparaty, puszczają się na otwarte mo
rze. Statek daje sygnały niebezpieczeństwa, wzy
wając ratunku. Łódź rozwija maleńki żagiel i 
steruje ku niemu. Niezliczone tłum y widzów 
żegnają dzielnych m arynarzy okrzykami. Olbrzy
mie bałwany to podnoszą w górę lekką łódź, 
to na przemian pogrążają ją  w otchłań. P rze
szło godzinę walczyła ona z wściekłym żywio
łem, zanim zdołała zbliżyć się do statku bli
skiego rozbicia; w iatr unosił go w górę Se
kwany i pędził ku skałom Amfood, o które już 
niezliczone s ta tk i rozbiły się bez ratunku. Wi
docznie statku już ocalić niepodobna, ale patron 
łodzi ratunkowej spodziewa się uratować przy
najmniej załogę, albo, w edług przytoczonej po
wyżej dewizy, zginąć z nią razem. Już statek 
przewrócony na bok a rybacy, co się na nim 
znajdują, chwytają się rozpaczliwie masztu. Po 
nadludzkich wysileniach załoga łodzi ratunko
wej zabiera na pokład ocalonych od zguby ry
baków, ale gwałtowniejsze uderzenie wałów 
przewraca łódź, która po chwili wypływa na 
powierzchnię ale próżna; jedenastu ratujących 
i sześciu wyratowanych pochłonęło morze. Łódź 
druga puściła się na morze, jak tylko postrze
żono z la tarni morskiej niebezpieczeństwo, gro
żące pierwszemu statkowi, ale kiedy przybyła 
na miejsce katastrofy, już ani śladu ofiar nie 
było. W szystkie dzienniki otworzyły w biurach 
redakcyj składki na wsparcie wdów i sierot 
tych szlachetnych ofiar obowiązku ; już kilka ty 
sięcy franków zebranych w pierwszych chwilach 
wysłano na miejsce. W edług  otrzymanej w osta
tniej chwili wiadomości, przeszło 100.000 lu 
dności, z władzam i departam entu i portu na 
czele odprowadziło na cmentarz St. Marie zwłoki 
bohaterów poświęcenia, jedenaście trum ien za
niesiono na rękach z portu na miejsce wie
cznego spoczynku. Obecni nie byli w stanie 
wstrzymać łez na widok wdów i sierot postę
pujących za zwłokami drogich im męczenników 
obowiązku.

Rada miasta Lwowa,

(.Posiedzenie z dn*a 12 himetnia.')
(Z )  P rzew odniczący  dr. G n o i ń s k i  

odpow iada n a  in te rp e la c ję  p. Ja eg e rm a n n a  
w spraw ie p a rk a n u  n a  g ru n cie  m iejsk im  przy 
ulicy G arncarsk iej. M a g is tra t nałoży ł już 
grzyw nę w kw ocie 10 złr. n a  konw ent OD. 
F ranciszkanów  za n ieusunięcie  parkanu i zagro
z ił, iż w raz ie  n iedopełn ien ia  nakazu  usu
n ięcia nałoży  wyższą grzyw nę, lub p rzen ie
sie  p a rk an  kosztem  konw entu.

P . . M o c h n a c k i  p rzedłożył w niosek n a 
g ły  o udzielenie doraźnej zapom ogi n ieszczę
śliw ym  m ieszkańcom  m iasteczka Ż m igrodu .
Z te legram u, w ystosow anego przez m iejscow y 
kom itet do P rezydyum  m a g is tra tu  lw ow skie
go a odczytanego przez szanow nego w nio
skodawcę, w ypływ a, że około 100 dom ów  m ie
szkalnych sta ło  się pastw ą płom ieni i że 
szkoda, wynosi około 200 .000  złr. M a g is tra t 
p roponow ał dać .100 złr., sekeya zaś 200 złr. 
W nioskodaw ca popiera w niosek  sekcyi.

D r. C i e s i e l s k i  m n ie m a , że w obec 
rozm iarów  k lę s k i , kw ota ta  je s t  zby t m ała , 
i prosi o udzie len ie  300 złr.

P a d a  p rzy ję ła  w niosek  dr. C iesielskiego.
N a w niosek  kom isyi dóbr, w łaściw ej 

sekcyi i m ag is tra tu , uchw aliła  R ada kosztem  
1700 złr. odbudow ać spaloną częściowo w l i - j  
stopadzie r. z. karczm ę w Sichow ie. O gień 1 
zos ta ł podłożony, spraw ca u ję ty  i skazany n a

7 -le tn ie  ciężkie w ięz ien ie, ale je s t  ubc 
g m in a  n ie  m oże n a  n im  poszukiw ać s tra ty ;  
p rzedm io t po części spalony by ł asekurow a
ny  n a  800 złr., ale Tow arzystw o asekuracy j
ne w ypłaciło  tylko 519 złr.'

N a w niosek kom isyi opiekuńczej fund 
cyi śp. G niew skiego, p rzy zn ała  R ada p. M 
kołajew iczow i, leśniczem u w B ło tn i, tytułe 
ryczałtów  120 złr. rocznie.

O n ad an ie  posagów  z fundacj n jo; 
skiej im ien ia  A rcyksiężniczki G izeli ub fegąP  
ło się  21 k o m p e te n te k ; pięć podań  u ch y lo n a  
gdyż n ie  odpow iadały  w arunkom  aktu  fsr r J  
dacyjnego, p rzypuszczono w ięc do lo so w a n i®  
tylko 16 p e ten tek  P . D rex ler, jako  n jtjs ta n P  
szy w iek iem , w yciągnął z u rny  n as tęp u jąc  ' 
n az w isk a : M aryi T aniaczk iew iczów nej,
Ju lii B ogochw alsk iej i M aryi S tan is ław y  -..'elf 
K ażda z w ylosow anych o trzym a po ib ' * zł 
ty tu łem  posagu.

B ez d y sk u sy i, p rzy  w zm ocnionym  kom  i 
plecie, u ch w a liła  R ada  w d r u g i e m  c z y  
t a n i  u pob ierać od 1 k w ie tn ia  r. b. p rogrf 
syjny podatek  czynszowy a m ianow icie w te  
sp o so b , iż do w ysokości 300  zł. opłacane,y 
czynszu pob ie rać  się będzie n a  rzecz gminy 
3 p rc. p o d a te k , od czynszów  300 do 60u 
zł. 4 p rc. a  od czynszów  n a d  600 z ł pr.c. j 
U chw alano  także w  d ru g iem  czy tan iu  p o .le -  ; 
rać  od 1 styczn ia  r. b. od całej należyto :i 
rządow ej p rzy  podatkach  g run tow ym , dom'* -4 
w ym  i zarobkow ym  3 p rocen t dodatku 
przy  podatku dochodow ym  10 prc.

W d ru g iem  czytan iu  uch  w alo ru  także 
sprzedać skraw ek g ru n tu  przy  szkole rea l
nej p. R aw sk iem u i spółce za kw otę 1200 
zł. G run ta  po leśniczow skie w Ż ubrzy  \s - 
dzierżaw iono na 6 Jat p. E u lem u za kwotę* 
350 zł.

D łuższą dyskusyę w yw ołały  w niosk 
sekcyi I I I  w  sp raw ie  rekonstrukcy i bruku  n 
u licy  H alickiej w zdłuż budynku g im nazy  m 
F ra n c isz k a  Józefa. S p raw a ta  b j ł a  ju ż  ob
szern ie  trak to w an ą  n a  k ilu  posiedzen iach  R,a- 
dy i zosta ła  napow ró t o desłaną do sekeyi. 
U rząd  budow niczy b ad a ł w szechstronn ie tę 
kw estyę i m n iem a, że tu rk o t dałby  się usu 
nąć  przez założenie bruku d rew nianego , wy
asfa ltow anie, albo przez m akadem izow arie 
m iękkim  kam ieniem . Sekeya I I I  je s t  zdania, 
że zalecane przez u rząd  budowniczy środki 
n ie  są d osta teczne a  ze w zględu na to ,  że 
od czasu  u s ta w ien ia  cz te rech  tab lic , jaz  'a  
w ozam i odbyw a się te raz  stępo p rzed  g m a
chem  g im n azy a ln y m , że dyrekcya n a  zapy 
tan ie  k ilku  rad n y ch  ośw iadczyła iż od cza
su zaprow adzenia powolnej jazdy  turko 
zm niejszy ł się  i n ie  p rzeszkadza  nauce — 
proponuje, ażeby n a  raz ie  odroczyć *ł? 
spraw ę.

D r. R a d z i s z e w s k i  z zdziw ieniem  
dow iaduje się o rzekom em  tw ierdzen iu  dy- 
rekcyi g im nazyum  F ra n c isz k a  Józefa, iż od 
czasu u staw ien ia  tab lic  n a  u licy H alickiej u- 
s ta ł tu rko t. M ówca ośw iadczyć m usi stanow 
czo, że n ik t z rad n y c h  n ie  in form ow ał się 
w tej spraw ie u dyrek to ra . O d czasu wizy- 
tacy i gm achu  szkolnego p rzez  J E . pana  N a
m ies tn ik a , k tó ry  s tan em  budynku był zgor
szony, n ik t n ie  in te reso w ał się w ięcej tyin 
gm achem , pom im o że je szcze c iąg le panują 
tam  bardzo p rzyk re  stosunk i. Z powodu tu r
kotu  n a  ulicy n ie  m ożna o tw ierać ok ien pod
czas nauk i, a w skutek  tego  panuje zaducha 
do tego stopnia, iż m łodzież m dleje. Oto n a j
św ieższe, au ten ty czn e  fa k ta : P rzed  św iętam i 
uczniow ie cz te rech  n iższych  klas odpraw iali 
w auli rekolekcye popołudniu  od godziny  4. 
W  skutek  ciężkiej atm osfery  ze dJało cz te
rech  uczniów  a dziesięciu  m usieli p rofesoro
w ie w yprow adzić z a u l i ! Z daje się, że taki 
s ta n  dłużej trw ać  n ie może. M ylne je s t m n ie 
m anie, jakoby  tu rk o t na ulicy zm n ie jszy ł się, 
p rzeciw nie , dyrekcya tw ierdzi, że od czasi 
zaprow adzenia powolnej jazdy , pan u je  te raz  
c i ą g ł y  tu rko t, w praw dzie n ieco słabszy , ale 
n a to m iast n ieustanny , bo jed z ie  z w olna wóz 
za wozem. M ówca proponuje, ażeby spraw ę 
odesłać napow ro t do sekcyi I I I  z po lecen iem  
stanow czego za ła tw ien ia  i p rzy jęc ia  jed n eg o  
z wniosków p rzed łożonych  p rzez  urząd  b u 
downiczy.

P . H e p p e  s ta je  w obronie sekcyi III* 
M iała ona w ziąć pod rozw agę tylko k w estre , 
w jak i sposób należałoby  rekonstruow ać b ruk ; 
za lecane przez u rzą d  budow niczy środki n ie  
p row adziłyby  do celu. N ad ubocznem i kw e- 
styam i, a m ianow icie nad w entylacyą w g m a
chu, n a d  s to su n k am i san ita rn em i i t. p. n ie  
za s ta n a w ia ła  się  sekeya. M ówca p rzyznaje  
słu szność  tw ierdzen iu , że tu rk o t n a  ulicy 
m usi trw ać ciągle pom im o zakazu szybkiej 
ja z d y ; zakaz te n  bow iem  byw a p rz e s trzeg a 
ny  tylko co do wozów i fu rm anek  ludzi ubo
g ich , powozy zaś ja d ą  tam tęd y  szybko, ja k  
daw niej.

D r. Ż u  l i ń s k i ,  op iera jąc  się n a  fa
k ta ch  przy toczonych  przez dr. R adziszew 
skiego, ro zb ie ra  tę sp raw ę z stanow iska h i 
g ien icznego  i p rosi o odes łan ie  je j do sekcyi 
sa n ita rn e j.

D r. Z u c k e r  sp rzeciw ia  się tem u w nio
skow i, a  n a to m ia s t w nosi, ażeby ca łą sp ra 
wę odesłać do sekcyi I II  ze poleceniem  iżby 
stanow czo za ła tw iła  kw estyę rekonstrukcy i 
b ruku  w zdłuż gm achu  g im nazyalnego .

I nastu
w piśmie Szanownego Towarzystwa. Co się ty- i obowiązku 
czy przesyłki, która z Londynu nadeszła do 
Brodów i zawiera 750 kilogramów rybiej tru 
tki, wydałem również polecenie c. k. staroście
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R ada p rzy ję ła  w niosek  sekcyi I I I ,  po- 

ezem odbyło się posiedzenie poufne.

Z Izby sądowej.

( Podrabianie monet.)
., {L .)  T rybunał sędziów przysięgłych pod 

rzewodnictwem radcy S a w c z y ń s k i e g o  roz
b ie r a ł  wczoraj sprawę Tomasza S k u l i m o w -  
skio.gę-,- w łościanina z Oleszyc, oskarżonego 
b z e z  prokuratoryę państw a o zbrodnię fałszo

wanie. monet z § 118 ust. karn. D. 25 sty
cznia r. b. Skulimowski na jarm arku w Ole- 
zycacii kupił u Mindli Drucker bochenek chle- 
i jii 10 centów. S traganiarka poznała natych- 
iast, że dziesięcioeentówka jest fałszywa, pod- 
biona z cienkiej blaszki ołowianej. Druckerowa 
dała falsyfikat żandarmowi Efroimowi W eiss, 
óry przyaresztował Skulimowskiego i odstawił 
> do sądu w Lubaczowie. Tu przyznał się 
;uiimowski do winy, wyznając zarazem, że
iścił w obieg jeszcze dwie takie dziesięcio- 
.ntówki. Oskarżony był już karany ;w listopa- 

/ .  de r. z. pięciodniowym aresztem za przestęp
ie  two z § 461 ust. karn. popełnione przez to, iż
i niA Jł w obieg szóstaka już nieważnego.

P rzy  rozprawie przyznał się oskarżony do 
'  'iuy, którą według słów prokuratora, p Ho- 

óskiego, obrońcy dra. Semilskiego i przewod- 
.ezącego p. Sawczyńskiego łagodzi jedynie ta 
koliczność, iż blaszki ołowianne przez niego 
wymienionym osobom wręczone, tak są niepo

dobne do prawdziwych szóstaków, iż nawet 
1 dziecko, które je  miało w ręce, łatw o się po

znało na fałszerstw ie. Skulimowski z kaw ałka o- 
łowiu w ykleptał blachę, przyłożył potem do 
niej prawdziwą dziesięciocentówkę i przez dal
sze klepanie odbił popiersie i napis, ale obyd
wa te odbicia były oczywiście na ołowiu wklę
słe. podczas gdy na prawdziwych monetach są 

-w ypukłe. Nadto blaszka ołowiana tak była 
cienką, że gięła się przy dotknięciu. N a g łó
wne pytanie w kierunku zbrodni z § 118 ust. 
karn. odpowiedzieli przysięgli pod przewod

n ic tw e m  pana D unki przecząco, i na tej pod- 
| f  stawie uw olnił trybunał Skulimowskiego od o- 

skarżenia.

GŁOSY PUBLICZNE.

Zarząd stowarzyszenia „Pracy Kobiet1' 
poczytuje sobie za m iły obowiązek złożyć pu
blicznie najserdeczniejsze wyrazy podziękowania 
i wdzięczności JW . Pani Ludwice z hr. D u
ninów Borkowskich Niezabitowskiej za otrzy
many dar 1000 zł., a czyni to w imieniu wszy
stkich ubogich, zkądinąd wszelkich środków 
kształcenia pozbawionych dziewczątek, które 
dzięki tak szczodrobliwej pomocy będą mogły 
korzystać w przyszłości z dobrodziejstwa fa
chowej i chlebodajnej nauki robót ręcznych.

We Lwowie, dnia 12 kw ietnia 1882.
Natalia Dzieduszycka, przewodnicząca.

Wincenta Longchamps, sekretarka.

og iery  i klacze w G alicyi, w W . K s. K ra- 
kow skiem  i n a  B ukow inie urodzone lub aż 
do końca następnego  roku po roku  u rodze
n ia  -sprowadzone. M e ta : 2 .400 m etrów .
W ag a: 56  kilogr. K lacze 1 :/2 k ilogr. m niej. 
K onie czystej krw i o ryen ta lnej 6 k ilogr., 
kon ie  pochodzenia o ryen ta lnego  i pół k rw i 
2 ę 2 kilogr. m niej. K onie po og ierze lub  
klaczy w A u stro -W ęg rach  w ychow anych, 2 1/* 
k ilogr. m niej, k tó rych  ojciec i m a tka  w ycho
w an e  by ły  w A ustro -W ęgrach , 4 kilogr. 
m niej. Koń, k tó ry  w y g ra ł w je d n y m  biegu
2.000 zł. do 8.000 zł. 2 kilogr. w ięcej. Jeśli 
w ygra ł 8 .000 zł. łub więcej w jed n y m  biegu 
3Ya k ilogr. w ięcej. Je d n a k  za w ygrane koń 
tylko jednem u  z tych  obciążeń podlega. 
W kładka 100 złr. W ycofanie trac i połowę, 
dek larow ane n a  m iesiąc p rzed  b ieg iem  w y
cofanie, w ynosi tylko 25 zł. D rug i koń do 
sta je połow ę w kładek, resz tę  w kładek zw y
cięzca. po o d trącen iu  pojedyńezej w kładki 
d la  trzeciego  konia. T erm in  m ianow an ia  do 
dn ia 15 maja.

B ieg  IV. koni m yśliw sk ich  H unter Sta- 
kes. N ag roda  honorow a ofiarow ana przez J. 
E sc . h r . W ilhelm a S iem ieńsk iego . D la koni 
w szystk ich  krajów , 4 -le tn ich  i s ta rszych , 
k tóre w roku 1881 i 1882, aż do d n ia  m ia 
no wań, n a  publicznym  torze w yścigow ym  w 
g ładk im  b iegu  nie s ta rto w a ły . P anow ie je ż 
dżą w kolorach, m undurze lub stro ju  m y
śliw skim . Jeźdźcy  profesyoniści (JocKey) 2 V* 
k ilogr. więcej. M eta 3600 m etr. (2 74 m ili 
ang .) zw ykłego m yśliw skiego te re n u .W k ład k a  
15 zł. bez w ycofania. W aga 4 -le tn ie  65 
kilogr., 5 - le tn ie  71 k ilogr., 6 -le tn ie  i sta rsze  
74 k ilg r. K onie czyste j krw i ang . 3 k ilg r. 
w ięcej, 11 do 13 przeszkód  n ie  szerszych  
nad  3.79 m etr. n ie  w yższych n ad  1.10 m etr. 
W szystk ie  w kładk i dla d rug iego  konia. T rzy 
konie dw óch różnych w łaścic ieli sta rtow ać  
będą, albo nie m a biegu. M ianow ać do d n ia  
15 m aja.

B ieg  V. w łościański. N agroda T ow a
rzystw a dla p ierw szych  trzech  koni.

W e w t o r e k ,  d n ia  20 czerw ca. B ieg  
I. n ag ro d a  K asyna narodow ego 500 zł. T rz y 
le tn ie  i s ta rsze  konie, w łasnością członków  
T ow arzystw a będące, u rodzone w .G alicy i, 
w  W . K s. K rakow skiem  i n a  B ukow inie, lub 
sprow adzone tam że p rzed  końcem  roku n a 
stępującego  po roku urodzenia. M e ta : 1.600 
m etr. W a g a : 3 le tn ie  5 7 7 2 kilogr., 4 -le tn ie  
65 kilogr., 5 -le tn ie  i s ta rsze  6 7 V* kilogr., 
klacze i w ałachy  l r g kilogr. m niej. K onie 
do pow yższych krajów  roczniakam i spro
w adzone 3 kilogr. więcej. K onie pół krwi 
2 % kilogr. m niej. K oń, który w ygra ł 1.000 
zł. do 2 .000 zł TT* k ilogr.. je ś li w y g ra ł
2 .000  do 3 .000 zł. 3 k ilogr., je ś li 3 .000 zł. 
lub wyżej 4 1/9 k ilgr. w ięcej; je d n ak  za w y
g ran e  koń tylko jed n em u  z tych - obciążeń 
podlega. W kładka 50 zł., w ycofanie trac i p o - ' 
Iowę. D rug i koń dostaje połowę wkładek. 
M ianow ać do dn ia  15. m aja.

B ieg  II. N agroda cesarska I. klasy 
2000 zł. o ile zostan ie  p rzyznaną. T rzy le t
n ie  i s ta rsze  og iery  i klacze w G alicyi, w 
W. Ks. K rakow skiem  i n a  B ukow inie uro
dzone lub do końca nas tępnego  roku po roku 
u rodzen ia  tam że sprow adzone. M eta: 4 .000 
m etr. W a g a : 3 -le tn ie  55%  k ilogr.. 4 -le tn ie  
65 k ilogram ów , p ięcio letn ie  i s ta rsze  6 8 7 2 
k ilogram ów . K lacze 1 1l2 k ilog ram a m niej. 
K onie czystej krwi oryentalnej 6 k ilo g ra 
mów, kon ie  pochodzenia o ryen ta lnego  i pół 
krw i 3 1/* kilogr. m niej. K oń, k tóry  w y
g ra ł w je d n y m  biegu 3.000 zł. do 5 .000 żł. 
w łączn ie 2 7 2 k ilogr., jeśli w y g ra ł dw a tak ie  
b ieg i, lub w jednym  biegu 5 .000 zł. lub 
w ięcej, 4 k ilogr. więcej, jed n ak  za w ygrane, 
kon tylko jed n em u  z tych  obciążeń podlega.. 
K onie po og ierze lub klaczy w A u stro -W ę
g rach  w ychow anych 2 72 k ilogr. m niej. 
K onie, których ojciec i m atka w ychow ane 
by ły  w A ustro-W ęgrach, 4 kilogr. m niej. 
W kładka i 50  zł., w ycofanie traci połowę. 
D eklarow ane n a  m iesiąc przed biegiem  w y
cofanie w ynosi ty lko 50 zł. D rugi koń do
sta je  połow ę w kładek , r.esztę w kładek zwy
cięzca po o d trącen iu  pojedyńezej w kładki 
d la  trzeciego  konia . M ianow ać do dnia 
15 m aja.

B ieg  I II . B ieg  sp rzedaży  ogierów . N a
g ro d a  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a 500 zł., o ile 
zos tan ie  przyznaną. T rz y le tn ie  i sta rsze  o- 
g ie ry  w G alicyi, W . Ks. K rakow sk iem  i na 
B ukow inie urodzone lub do końca n as tęp 
nego  roku po roku u rodzen ia  sprow adzone. 
K ażdy  z koni biorący u d z ia ł w tym  biegu 
w in ien  n a  żądanie być sp rzedanym  n a  s ta d 
n ik a  rządow ego za cenę z góry  p rzy  m ian o 
w aniu  oznaczoną. M eta: 3 .200 m etr. W aga: 
3 -le tn ie  5 5 V2 kilogr., 4 -le tn ie  65 k ilogr., 
5 - le tn ie  i s ta rsze  6 8 7 2 k ilogr., konie czystej 
krw i 3 V2 kilogr. w ięcej. K oń czyste j krw i 
oceniony p rzez w łaśc ic ie la  wyżej 2000 zł. a 
koń pół k rw i wyżej 1000 zł., 2 Jja k ilogr. 
w ięcej. W kładka 30 zł., w ycofanie trac i po
łow ę. D ru g i koń  dosta je  połow ę w kładek. 
M ianow ać do d n ia  15 m aja.

B ieg  IV . B ieg  koni pobitych  (Beaten 
Handicap). N ag ro d a  T ow arzystw a 200 zł. 
K ażdy koń m ianow any do b iegu  n a  torze 
lw ow skim  p łaci 10 zł. n a  n ag ro d ę  n in ie j
szego biegu. K onie, k tó re  w roku 1882 na 
torze lw ow skim  b iegały , a n ie  w ygra ły . I

M eta 1 .600  m etrów . K oń b iegający  p łaci 
w kładki 30 zł. W ag i oznaczone przez pp. 
Jego  E xc. A lfreda h r. P otockiego, h r . J . 
B ielsk iego  i h r. S t. P in iń sk ieg o  ogłoszone 
b ę d ą ' dn ia  19. czerw ca b. r. o godzin ie  12 
w po łudn ie  w k an celary i T ow arzystw a. D rug i 
koń dosta je  połowę w kładek. M ianow ać n a  
placu.

B ieg  V. L w ow ski b ieg  m yśliw ski 
(Steeple-chase). N ag ro d a  T ow arzystw a 300 zł. 
z dodatk iem  subskrypcyi 100 zł. (razem  400 
zł.) zapew niona n a  dw a la ta  od roku 1881 
do roku 1882 inclusive. C z tero le tn ie  i sta rsze  
k o n ie  każdego k raju , będące w łasnością 
członków  T ow arzystw a lub oficerów  w czyn
nej służb ie w dniu  m ianow ań w G alicyi, w 
W . K s. K rakow skiem  lub n a  B ukow inie s ta - 
cyonow anych. W aga: 4 -le tn ie  6 7 ł/2 kilogr., 
5 - le tn ie  7 4 1/2 kilogr., 6 -le tn . i s ta rsze  79 
k ilogr., konie czystej krw i 272 k ilog r. w ię
cej; konie, k tó re  n ig d y  biegu z p rzeszkodam i 
n a  pub licznym  to rze w yścigow ym  n ie  w y
g ra ły , 2 V2 k ilogr. m niej. Z w ycięzca biegu 
m yśliw skiego  n a  pub licznym  torze w yści
gow ym  w w artości 1 .000 do 2.000 złr. 2 1j1 
kilogr. w ięcej, zw ycięzca w dw óch albo w ię
cej tak ich  biegów, albo zw ycięzca w biegu 
m yśliw skim  w arto śc i 2 .000 z łr. i w yżej, 5 
kilogr. w ięcej: jednakow oż n ie  zbiorowo. 
P anow ie jeżdżą w kolorach lub w m undurze. 
Jockeye 2 72 kilogr. w ięcej. M eta około 
4 ,800 m etrów  (3 m ile an g .)  zw ykłego m y
śliw skiego  te ren u : 15 do 18 o ile m ożności 
sta łych  przeszkód n ie  szerszych  jak  3.79 
m etr. i n ie  w yższych n ad  1.10 m etra . W kła
dka 30 zł. wycofanie trac i połow ę. W kładki 
i w ycofania dla d rug iego  konia po od trą
ceniu pojedynczej w k ładk i dla w ygryw ają
cego. M ianow ać do dn ia  15 m ają.

U w a g i :  1. Za konie czystej krw i
o ryen ta lnej uw aża się tak ie  tylko, o k tórych  
da się dowieść, że p ierw szy, d rug i, lub n a j
więcej trzeci ascenden t, tak  z ojca ja k  i z 
m atki sprow adzony zo s ta ł ze W schodu, i że 
w żadnem  pokoleniu in n a  krew  n ie  była 
przym ięszaną. 2. Za konie pochodzenia oryen
ta lnego  uw aża się te , o k tó ry ch  da się do 
w ieść , że pierw szy, d rug i, lub najw ięcej trz e 
ci ascen d en t z ojca albo z m atk i sprow adzo
ny  zos ta ł ze W schodu. 3. P rzy  obraehow a- 
n iu  w artości w ygranych  biegów  n ie  w licza 
się w łasnej w kładki zw ycięzcy. 4. M ianow ać 
należy  p isem n ie  lub te le g ra fic z n ie , a za do 
wód m ianow an ia  w należy tym  czasie służyć 
m a data  odnośnego pośw iadczenia recep isy  
pocztow ej lub te leg raficznej. M ianow ania te 
leg raficzne m uszą być oddane najpóźniej do 
godziny  12 w południe tego dnia, którego 
p rzypada  o s ta tn i te rm in  m ian o w an ia ; m iano 
w an ia  przez pocztę w inny  być oddane tak 
w cześn ie, aby przy reg u la rn em  przybyw aniu  
poczty, lis t m u sia ł p rzed  osta tn im  te rm inem  
m ianow an ia  dojść n a  m iejsce p rzeznaczenia.
5. P o d łu g  n r. 2 ustaw y od każdej w ygranej 
p łaci się 5 prc., od każdego biegającego konia 
5 zł. do kasy T ow arzystw a. 6. W agi o zn a
czone są w k ilogram ach  f i  kilogr. — 2 fnt. 
cł.). M ila an g ie lsk a  znaczy około 1 .600 m e
trów . 7 ; W szelkie zap y tan ia  i m ianow ania 
adresow ać n a le ż y : „Do sek re tarya tu  gal. To
w arzystw a chow u koni i wyścigów  we L w o
wie, u lica  H a lick a , n r. !0 .“ W kładk i i w y
cofania w inny  być zapłacone najpóźniej 24 
godzin  p rzed  b ieg iem . 8. P rzy  m ianow aniu  
w ym ien iona  pow inna być w a g a , ja k ą  koń 
p o d ług  w arunków  propozycyi m a nosić  —- o- 
raz  kolory jeźdźca. 9. W yraz „krajow iec" o- 
znacza osoby w Galicyi, W. K s. K rakow skiem  
i n a  B ukow inie urodzone. 10. P rzy  wyści 
g ach , odbyw ających się pod kierow nictw em  
galic . T o w arzystw a .chow u  k o n i, obow iązuje 
regu lam in  Jockey-Club ów w iedeńskiego i pe- 
szteńskiego (Renngesetz). 11. P rzy  obliczeniu 
w ygranych  liczy się  dukat po 5 zł.

K o m i s y e  I z b y  p a n ó w  rozpoczynają 
dzisiaj n a  nowo p r a c e , p rzerw ane sku tk iem  
feryj w ielkanocnych . K om isya finansow a roz
poczyna obrady  n ad  spraw ozdaniem  kom isyi 
kontroli d ługu  państw ow ego , kom isya eko
nom iczna zaś w stępne obrady n a d  trak ta te m  
handlow ym , nad  konw eneyą kousu larną i 
k o n w en c ją  z S erb ią  w zględem  pow strzym a
n ia  zarazy byd ła . Do tej chwili n ic  jeszcze 
nie postanow iono o te rm in ie  najb liższego  
posiedzenia Izby  panów .

B aron  K alch b erg  pow rócił ju ż  z B uda- 
P esztu  do W ied n ia , a ja k  donosi Fremdenbl. 
przyszło m iędzy n im  i podsekre tarzem  stanu  
M atlekow iczem  do zupełnego porozum ienia 
w spraw ie z m i a n  poczynionych w t a r y  f i  e 
c e l n e j  p rzez kom isye obu parlam entów .

N iem iecki klub postępow y w  drug im  
okręgu w iedeńskim  zw ołał przedw czoraj zg ro 
m adzenie, n a  k tó rem  uchw alono r e z o l u c y ę  
p r z e c i w  r u c h o w i  a n t i s e m i c k i e m u .  
W nioskodaw ca p rofesor S uess p o d n ió s ł, że 
żydzi w k ra jach  o m ięszanej narodow ości

, tw orzą n a js iln ie jszą  podporę n iem czyzny. Ja k -  
j kolw iek klub postępow y czyn ił w szelkie m o- 
I żliwe .zabiegi, aby zeb ran ie  było ja k  najlicz

n ie jsze, staw iło  się  n a  n ie  zaledw ie k ilk a
dziesią t osób.

O r u c h a c h  w o j s k  n a  t e r y t o -  
r  y u m  p o w s t a n i a  podaliśm y w czoraj 
w części nak ładu  nas tęp u jące  don iesien ia  
u rz ę d o w e :

G enera ł D ah len  don iósł pod d. 7 b. m. 
że k ilka o trzym anych  don iesień  jak o też  n a 
pad  pod Igow cam i, który pow iódł się  od
działow i ochotniczem u pułkow nika L an g e ra  
w  nocy z 1 n a  2 b. m. dow odzą, iż w iększe 
ban d y  pow stańcze, p raw dopodobnie te, k tó re  
ko lum na M edweya, posunąw szy się pod G ac
ko, w yparła  w dniu  28  z. m . ku północy 
z T ie n t is ty , zna jdu ją  się  w p rze s trzen i po
m iędzy S ad ic am i, G rand icam i i C zurew em . 
Jakko lw iek  po o sta tn ich  sukcesach  trudno  
się było spodziew ać pozytyw nego rezu lta tu , 
g en e ra ł D ah len  po lecił jed n ak  kolum nie g e 
n e ra ła  O bad icha, ażeby po ukończeniu ope- 
racyi p rzeciw  Oelebicy, p rzedsięw ziął s ta ran - 
ny_ p rzeg ląd  tej okolicy po lewym  brzegu  
D r in y , będącej o sta tn im  przy tu łk iem  w ięk
szych b and  n a  tery toryum  pow stan ia  a  rzad 
ko naw iedzanej p rzez wojska.

Jednocześn ie  don iósł g e n e ra ł D ahlen , 
że operacya la  rozpoczęła się pod ług  p rzed 
łożonych przez g e n e ra ła  O badicha szczegó
łow ych w niosków . W  d. 8 b. m. w yruszyło 
p ięć kolum n w okolicę L iu b in i , G randicy , 
Igow icy, K ozm ana i O stre j G ław y. G łów na 
ko lum na u d a ła  się w d. 9 b. m. z Igow icy  
przez Czurew o, T ie n tis ta , M ikali i P opom ost 
ku G randicom .

W edług  don iesien ia  g e n e ra ła  D ah lena  
z d. 11 b. m . w ieczorem , cała operacya do
konaną zosta ła  stosow nie do ułożonego p la 
nu i p rzekonano  się , że w iększych band  
pow stańczych w tej okolicy n ie  ma.

Ażeby przeszkodzić uchodzeniu  pow stań
ców, zarządzono obsadzenie w ojskiem  n iek tó 
rych m iejscow ości.

G enera ł Jow anow icz don iósł pod d. 8
b. m., że pow stańcy d n ia  poprzedniego  bez
sku teczn ie  zaczepiali Goły W irch . Tegoż 
dn ia przy sprow adzaniu  w ody żo łn ierze  p ie
choty A leksander L azar i M ikołaj B is trian  
z 43 pułku zostali zastrzelen i. K apral F ra n 
ciszek Ilu fe r z 14 pułku p iechoty  s trza łem  
z odległości zosta ł lekko ran iony .

N ie m a dotąd  w iadom ości, czy p rzyszed ł 
do skutku zapow iedziany  z j a z d  p r z y w ó d 
c ó w  p a n s l a w i z m u  w M o s k w i e ,  tylko 
te leg ram  Pre~se donosi, że g e n e ra ł Skobelew  
n ie  był w czasie św ią t w ielkanocnych  obec
nym  w sta re j stolicy rossy jsk iej.

Prawit. Wiestnik donosi, że m a być u- 
łożony n o w y  k o d e k s  h a n d l o w y .  U łoże
nie p ro jek tu  poruczono radcy  s tan u  Turow i.

W d. 6 b. m. rząd  francusk i w  porozu
m ieniu  z rządem  S tanów  Z jednoczonych p rze 
s ła ł do m ocarstw  notę , p roponującą zw ołanie 
w roku bieżącym  m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n -  
f e r e n c y i  m o n e t a r n e j .  T erm in  zw ołania 
konferencyi m a być później oznaczony.

G a m b e t t a  zan iech a ł zam iaru  podróży 
do M arsylji. W ed łu g  Koln. Z tg . pow odem  po
rzucen ia  tego p ro jek tu  by ła  w iadom ość o 
przygotow yw anych dem onstracyach , n iep rzy 
chylnych byłem u p rezesow i gab inetu .

W staw ien ia  się S tanów  Z jednoczonych  
za o b y w a t e l a m i  a m e r y k a ń s k i m i ,  a r e 
s z t o w a n y m i  w I r  l a n d y  i n a  podstaw ie 
ustaw  w yjątkow ych, n ie  pozostają  bez skutku. 
U w ięzionych je s t  razem  pięciu czy sześciu. 
Je d e n  z n ich , n ie jak i W hite , zos ta ł ju ż  uwol
n iony, ja k  donosi te leg ram  z D ublinu  z dn ia  
11 b. m.

W  D u b l i n i e  odbyło się d. 9 b. m. 
z g r o m a d z e n i e  l u d o w e ,  po tępiające de
putow anych  irlandzk ich , k tórzy  głosow ali za 
reform ą regu lam inu  Izby. W  zgrom adzeniu  
tern w zięło udzia ł około 10.000 osób.

W  d. 10 b. m. odbyły się  w P o r t s -  
m o u t h  w i e l k i e  m a n e w r y  o c h o t n i 
c z e .  Z ag ran iczn i w ojskow i, k tó rzy  zna jdo
w ali się n a  tych  m anew rach , k ry ty k u ją  je  • 
surow o i nazyw ają czczą i n iedo rzeczną za
baw ką, rzucającą n iek o rzy stn e  św ia tło  n a  u- 
zdoln ien ie w ojskow e genera łów  ang ie lsk ich .

W C agliari n a  w yspie S ard y n ii odbyła 
się  w dniu 6 b. m . w ieczorem  d e m o n -  
s t r a c y a  p r z e c i w  _ F r a n c y i .  G rom ada 
m łodych  ludzi p rzec iąg a ła  u licam i m ias ta  
w ydając o k rz y k i: „N iech  żyją n ieszpory  sy 
cylijskie, G ariba ld i i W łochy I P recz  z F ra n 
cu z am i!11

K r ó l  w i r t e m b e r s k i  p rzyby ł do 
R zym u w e w torek  o godzin ie  4 po połudn iu ,

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wyścigi konne.

Z w ydziału T ow arzystw a chowu koni i 
w yścigów  otrzym ujem y nas tęp u jące  ogło
szen ie w arunków  tegorocznych  w yścigów  kon
nych , k tó re  się  odbędą dn ia  18go i 20go 
c z e rw c a :

W  niedzie lę , d n ia  18. czerw ca. B ieg  I. 
N ag ro d a  D am . Konie w szystk ich  krajów , bę
dące w łasnośc ią  członków  T ow arzystw a i o- 
ficerów w  czynnej służb ie , w■ dniu  m ianow ań 
w G alicyi, w W . K sięstw ie  K rakow skiem  i 
n a  B ukow in ie  stacyonow anych . P anow ie je ż 
dżą w kolorach lub m undurze. M eta 1.600 
m etr. W aga 3 - le tn ie  60 k i lo g r , 4 - le tn ie  67 
%  k ilogr., 5 -le tn ie  i s ta rsze  70 k ilogr. K la
cze i w ałachy  1 7 2 k ilogr. m nie j. W kładka 
25 zł. bez w ycofania, m ianow ać do dn ia  15. 
m aja. D ru g i koń ra tu je  w kładkę.

B ieg  II. N ag roda  T ow arzystw a 1.000 
zł. K onie 3 -le tn ie  i s ta rsze  w łasnością  człon
ków T ow arzystw a będące, urodzone w G a
licyi, w W . Ks. K rakow skiem  i n a  B u k o w i
n ie  lub do końca n as tęp n eg o  roku po roku 
u rodzen ia  sprow adzone. M eta 2 .400 m etr., 
W a g a : 3 -le tn ie  56 k ilogr., 4 -le tn ie  65 kilogr., 
b -le tn ie  i s ta rsze  68 k ilogr. K onie do po
w yższych krajów  roczniakam i sprow adzone 
8 kilogr. w ięcej. K lacze i w ałachy  17* kilogr. 
m nie j. K onie pół k rw i i pochodzenia o ry en 
ta lnego  2 ł/2 k ilog r. m nie j. K oń, k tó ry  w y
g ra ł do 1.000 zł. 1V2 k ilogr., je ś li w ygra ł
2 .000  zł. 2 7 , k ilog r., je ś li w ięcej, 4 kilogr. 
w ięcej. Je d n ak  koń za w y g ran e  tylko je d 
nem u z tych  obciążeń podlega. Jeźdźcy  
krajow cy. W kładka 50 zł. W ycofanie trac i 
p o ło w ę / D ru g i koń dosta je połow ę w kładek. 
M ianow ać do dn ia  15 maja.

B ieg  I I I .  N ag ro d a  cesarska I I  klasy 
1000 zł, o ile  zo s tan ie  przyznaną. T rzy le tn ie

OSTATNIA POCZTJ



zachow ując na jśc iśle jsze  incognito. K ról H um - 
b ert i p refek t pałaców  kró lew sk ich  przy jm o
w ali go n a  dw orcu. K siążę H en ry k  prusk i 
odw iedził k ró la  w irtem bersk iego  tegoż j e 
szcze dn ia . W iadom ość o p rze jśc iu  króla n a  
kato licyzm  dotychczas n ie  zos ta ła  jeszcze 
an i po tw ierdzoną, an i stanow czo zaprzeczoną.

U kazem  kró la  M ilana p o d z i a ł  a r m i i  
s e r b s k i e j  n a  cz tery  korpusy  zos ta ł zn ie 
siony. A rm ia se rb sk a  dzielić się będzie n a 
dal n a  8 dyw izyj. D ow ódca korpusu , były 
m arsza łek  dw oru g e n e ra ł P ro ticz , oraz dwaj 

-^pułkow nicy U sun-M irkow icz i N. Jow ano- 
wicz zostali p rzen iesien i w s ta n  rozporzą
dzam y.

U kład w  sp raw ie  b u d o w y  k o l e i  
ż e l a z n y c h  s e r b s k i c h  zos ta ł już podpi
sany przez m in is tra  skarbu  i pełnom ocn ika 
Gomptoir (V Escompte.

R z ą d  g r e c k i  m ianow ał M a u ro - K or- 
datosa posłem  w P aryżu  n a  m iejsce B railasa, 
k tóry  zostan ie p rzen iesiony  do L ondynu.

TELEHRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Praga, 12 kwietnia. Prager Loyd 

podaje niektóre szczegóły o poniedział- 
kowem z e b r a n i u  w i e r n o k o n s t y -  
t u c y j n e g o  k o m i t e t u  właścicieli 
większych posiadłości. Zebranie po 
dłuższych naradach orzekło, iż nad 
propozycyą kompromisu nie można 
przejść po prostu do porządku dzien
nego, gdyż odezwa stronnictwa prze
ciwnego pod względem formy i treści 
mogłaby wywołać wrażenie pomiędzy 
właścicielami większych posiadłości. 
Zwracano także uwagę na to, że koło 
wyborcze większych posiadłości już 
przez sam wzgląd na interesa mate-

Iryalne nie może zapuszczać się zbyt 
daleko na pole polityki opozycyjnej, 
gdyż solidarność interesów tworzy ro
dzaj spójni między większymi właści
cielami a każdym w Austryi rządem, 
cj to konserwatywnym czy liberal
nym. Nie można żądać od wiernokon- 
stytucyjnych większych właścicieli, aby 
na propozycyę zbliżenia się odpowia
dali /tonem wykluczającym wszelki 
kompromis i nie można spodziewać się, 
by mężowie stojący na czele wierno- 
konstytucyjnego komitetu dali się ze
pchnąć do roli manekinów.

Szweryn, 12 kwietnia. Mehlemb. 
A n ze ig e r  oświadcza, że pozbawioną jest 
wszelkiej faktycznej podstawy wiado
mość podana przez Wiener Allg. Ztg., 
że wielki książę Meklemburg-Szweryń- 
ski, podczas swojej niedawnej bytności 
w Wiedniu, konferował z księciem 
Cumberlandu o z r z e c z e n i e  s i ę

p r a w  do t r o n u  h a n o w e r s k i e g o  
i b r u n s z w i c k i e g o .

Belgrad, 12 kwietnia. S p r a w u 
j ą c y  i n t e r e s a  r o s s y j s k i e  P e r-  
s i a n i  wyjeżdża wkrótce za urlopem 
do Petersburga. Wątpliwem jest, czy 
powróci na swoje stanowisko.

K r ó l  M i l a n  w y j e ż d ż a  we  
c z w a t e k  w podróż objazdową po 
kraju.

Paryż, 12go kwietnia. D/.iennik 
Paris donosi z zastrzeżeniem, że ks. 
W i k t o r  N a p o l e o n  m i a ł  u m r z e ć  
w H e i d e l b e r g u  na gorączkę tyfoi- 
dalną. Wiadomość ta dotychczas nie 
została potwierdzoną i zdaje się być 
bezzasadna.o

Rzym, 12go kwietnia. K s i ą ż ę  
H e n r y k  p r u s k i  w towarzystwie 
posła Schlózera, kapitana fregaty* Re- 
ckendorfa, porucznika okrętu Haringe- 
na i lekarza sztabowego Brauna, przyj
mowanym był w południe przez pa
pieża, a następnie odwiedził kardyna
ła Jacobiniego.

Madryt, 12 kwietnia. S t a n  o- 
b l ę ż e n i a  w c a ł e j  K a t a l o n i i  zo
stał zniesiony.

Kair, 12 kwietnia. A r e s z t o w a 
n i  o f i c e r o w i e  czerkieskiego pocho
dzenia odbywali zgromadzenie celem 
podania petycyi o cofnięcie rozkazu, 
którym postanowiono wysłać ich do 
Sudanu. Jeden z oficerów' na tern ze
braniu trzymając w ręku rewolwer od
grażał się przeciwko Arabi-bejowi. A- 
resztowanie nastąpiło w skutek denun- 
cyacyi. Sądzą, że minister wojny uka
rze winnych surowo, ażeby innym dać 
przykład odstraszający.

Wiedeń, 13 kwietnia. Wiener Ztg. 
ogłasza, że prezydent wyższego sądu 
krajowego w Krakowie D a r g u n  otrzy
mał godność tajnego radcy, zaś L i e n -  
b a c h  e r  został mianowany stałym 
członkiem trybunału państwowego.

Praga, 13 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Bohemia zapewnia, że ani Austrya, ani 
Rossya nie czyniła w Konstantynopo
lu przedstawień przeciw k o n c e n t r a -  
c y i  w o j s k  t u r e c k i c h  w B a ł k a 
n a c h .

Berlin, 13 kwietnia. (Tel. pry w.) 
Prov. Corr. broni pospiechu, z jakim 
ks. B ism a rc k  pragnie resztę żywota 
swego poświęcić wewnętrznemu umoc
nieniu państwa i polepszeniu doli klas 
ubogich. Kanclerz w ie , że zwłoka 
w tych planach znaczyłaby może tyle, 
co stanowcze odroczenie.

Germania donosi z Petersburga, 
że na usilne żądanie kardynała Jaco

biniego rząd rossyjski z n ie s ie  p rz e 
p is , który nie pozwalał d u c h o wn y m 
k a to lic k im  wydalać się z miejsca po
bytu bez osobnego pozwolenia.

Heidelberg, 13 kwietnia. P o 
g ło s k a  o ś m ie rc i  ks. W ik to ra  N a
p o le o n a  jest bezzasadna.

Petersburg, 13 kwietnia. (Tel.pr.) 
N a m i ę t n a  w y c i e c z k a  K a t k o w a  
przeciw I g n a i  j e w o w i  w sprawie 
żydowskiej uważana jest za znak, że 
w narodowym obozie przyszło do nie
porozumień. O wrzekomych gwałtach, 
dokonanych na żydowskiej ludności w 
południowych prowincyach, nie ma 
bliższych szczegółów.

Utrzymują tu, że z powodu wy
krycia nowych k n o w a ń  n i h i l i s t y -  
c z n y c h  w M o s k w i e  uroczystość 
koronacyjna będzie od ro czo n a. Ofice
rowie batalionu kolejowego odkryli na 
kolei Mikołajewskiej mi n ę  zu p e łn ie  
ju ż  g o t o wą ,  brakowało tylko bateryi 
galwanicznej. Aresztowano szefa sta- 
cyi i jego kuzyna. Car ułaskawi p ra
wdopodobnie gen. M r o w i ń s k i e g o .  
N i h i 1 i ś c i przesłać mieli wyrok 
śmierci wielu dostojnikom dworskim, 
a mianowicie hr. Woroncow, ks. Da
szków i gen. adjutantowi Czerewi- 
nowi.

Rzym , 13 kwietnia. (Teł. pryw.) 
Wiadomości z Kairu kreślą p o ł o ż e 
n i e  E g i p t u  w najczarniejszych ko
lorach. Niedołęztwo rządu bezprzy
kładne, samo istnienie władzy podko
pane przez agentów byłego kedywa. 
Wiadomości o i n t e r w e n c y i  t u 
r e c k i e j  coraz uporczywiej się po
wtarzają. Anglia ma także być zdecy
dowaną do energicznej akcyi.

Liyerpool, 13 kwietnia. Na
bankiecie z powodu otwarcia nowego 
klubu konserwatywnego p r z e ma wi a ł  
S a lisb u ry , wykazując słabość i chwiej- 
ność rządu, który ruchowi irlandzkie
mu czynił ustępstwa jedno po drugiem. 
Zdaniem mówcy bil reformy ziemiań
skiej nie doprowadzi nigdy do pacyfi- 
kacyi kraju. Jedynym środkiem przy
wrócenia pokoju i zadowolenia Irlan- 
dyi jest ułatwienie dzierżawcom na
bywania ziemi, gdyż stając się wła
ścicielami pomnożą oni szeregi obroń
ców porządku i prawa własności.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 12 kwietnia 1882, godzina 2 m. 30 

Losy kredytowe 180’—. Węg. akeye kredyt. 323 25, 
Akeye anglo-austr. 13120, Akeye banku Union 125-20, 
Akeye kolei Karola Ludwika 314' —, Akeye kolei 
północnej 258 25 A.key ■. kolei południowej 141-—, 
AKeye kolei Alfold. 169*75, Akeye kolei Elżbiety 
210'25, Akeye kolei Lv. owsko-Czerniowieekiej 172 75, 
Akeye kolei wear nółmeiio-wsehoóniei 164'—. W ie

deńskie losy 12o’50, Akeye kolei Rudolfa — •—, Akeyi 
kolei Albreehta —•—, W ęgierskie obligaeye państw, 
w złoeie 95 50, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
99"—. Losy regulaeyi Cissy 110.50, Losy tureckie 
271— , Węgierska renta 119.30, Akeye banku związ
kowego 119 50, Akeye banku obrotowego — •— , A k
eye kolei węgiersko-galieyjskiej —-— , Akeye kolej 
państw ow ej , Rubel papierowy P20.75. Węgier
skie losy 118 75, Marka niemiecka —■—. Usposobie
nie bardzo silne.

W ied eń ,  12 kwietnia 1882, godź. 5 m. 40. 
Akeye kredytowe 332-10, Anglo-Austr. — •— , Akeye 
banku Union — 1—. Kolej Karola Lud. 314 - - . Po
łudniowa —•— , Renta papierowa 76'45, Galicyjskie 
listy zastawne 102-—, Galicyjskie obligaeye indemni
zacyjne— ’—, Galicyjski bank rustykalny 102-50, Losy 
z roku 1860—•—, Napoleondor 9,50.1/2 Rubel papie
rowy — ■—. Usposobienie —.

W iedeń, 13 kwietnia 1882, godz. 10 mir 40, 
Akeye kredytowe 332 20, Anglo-Austryackie 131’50, 
Unionsbank 125 25, Kolej Karola Ludwika 314 25, P o 
łudniowa 141-50, Renta papierowa — •—, Galicyjskie 
listy zastawne — , Galicyjskie obligaeye indemni
zacyjne —"—, Galicyjski bank rustykalny —■—, Losy 
z r. 1860 —'—• Napoleondor 9 507,. Rubel papier. 
r 2 0 8/i Usposobienie silne.

T eleg ram y zbożow e z d. 12 kwietnia. W bi
dę ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 12-75 zł., tyto 
—•— do —•— zł., jęczmień —■— do — •— zł., fcu- 
kurudza —•— do — — zł., owies —•— do —•— zł., 
okowita pr, 10.000 liter procent 32"50 do 32"75 zł. 
B u d  a ,-P e s z t:  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 1215 
do 12 29 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —■— do 
13 25 z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.) 
229-— m., żyto —■— m., spirytus 56-30 m., olej rze
pakowy 44 30 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —■— 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 63'— fr. 
olej rzepakowy 71'— fr., sp iry tu s—•— fr. — W r o 
c ł a w :  Pszenica —•—, ż y to  , owies — .—, spi
rytus -  —, kuk uradza —.—. K o l o a l a :  Psze- 
nica-— — .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław  Łoziński.

Spostrzeżenia ueleurologiezue
z dnia 13 kwietnia 1882 o godzinie 7 rano.

Barometr ?32.9mni. przy temp. 0nC. Psychro
metr suchy 4.3“C, Psychrometr wilgotny ] .8 “C. 
Prężność pary 3.7mm. Wilgoć 60"/.. Zachmurzenie 
1. Wiatr SW1 Ozon 8.

Temperatura powietrza 2.9" R 
Barometr idzie do góry

Stan barometru nad poziom morza 758 7m

P  r z y j  ec li a  I i «1 o L  w «> w a.
dnia 13 kw ietnia 1882 
H otel W arszaw ski

Pp. I. Czaszyński z Piotrowa. H. Zabło
cki z Rossyi. W. Jasienieki z Czerniowiec A. 
W aligórski z Przemyślan. W. W ysoczański z 
Chorostkowa.

H otel George’a
Pp. E. hr Stadnicki z Krysowie. A. Czaj

kowski z Dusanowa. S. Irsaj z Wolioy. W'. 
Zedwitz z Gerroakówki 1. Tinkl z P ragi K. 
L nbatsch z Paryża.

H otel E uropejsk i 
Pp. A. Gasperski z M anastenysk . W. 

Szutkowski z Wiednia. I. Tockl z Podwołoczysk.
I. Strizower z Jarosław ia

H otel K rak ow sk i 
Pp. I. Zakaszewski z Rossyi. I. Kawecki 

z Sambora. W. Folusiewiez z Kołomyi. I  Rem- 
bacz z Krakowa

H otel Angielski 
Pp. I. Sumowski z W ołynia U Masal- 

ski z Beigii F. Kuschee z Rossyi I  P ietruski 
z Sokołowa. I. Rosenstock z Polubanówki. I. 
F lechner z Jasienia. F. Obmiński z Doliny.

Cennik lw ow skiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej.
Lwów dnia 12 kwietnia 1882.

1 . Akeye za sztukę.
Kol. g- Kar. Lud. po 200 zł.j m. k. g. 
Kol.iwow.-ezer.-jas. po 200zł. w. a. 
Banku bip. galie po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. %

3 .  L i s t .  zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. g,

„ 4 pr. w. a. g
„  5 pr. okresowe .jf 

Tow. kred.’ gal. 4 pr. w.a. ios 411/, 1. ~ 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

5 pr. w. a. o
,”  ”  5 pr- w. a. wy- |
losowalne z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. g 
5 pr. w. a. js,, u >j >) >> " r

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
fndemniz. galie. 5 prc. nu k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

I .  M o n e ty *
Dukat h o l e n d e r s k i ......................
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor
P o ł im p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . •

„  ,, papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ..............................
Kupony w srebrze . . . .

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. et.

312 — 316 --
171 — 174 --
105 50 310 50
250 — 255 —

100 101 _
92 _ 94 —

100 _ 101 —
88 _ 89 50

101 60 102 60
98 75 99 75

101 _ 102 _
100 50 102 50
95 — 96 —

95 - 98 —

99 - 100 —

100 — 101 50
101 - 102 50

18 25 20 55
22 — 25 —

5 52 5 62
5 54 5 64
9 45 9 £5
9 75 9 85
1 52 1 62

1 191/* 1 217*
58 30 59 —

— — -------

76.10
76.15

76.80
76.80

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 8 kwietnia 1882.

1. Dług; państwu, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad .............................. 75.95
lu ty -sierp ień ..................................... 76.—

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec . . . . . . .  76.65
kw iecień-październik............................ 76.65

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 119.25 119.75
„ , 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 129.50 129.9o
„  „  1860 po .100 zł. 5 pr. . 132.50 1.33.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 170.75 171.25
„  1.864 po 50 zł. . . .  169.— 170. -

Renty Com po 42 lir  austr. . . . 34.— —.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r c ....................... 146 75 147.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.10 100.40 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 92.30 92.50
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 93 .20 93 40

3 .  Obligaeye indernn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . .  
Bukowiny . . .
Galicyi . . . .  
Niższej Austryi . 
Siedmiogrodu 
Węgier . . . .

105.— 106.— 
96.50 97.50 
99.— 99.40 

105.— 106.— 
96.80 97.30 
98.— 98 50

3. A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal.bankd.ban. i prz. a 200 zł.wpł.40pr.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ........................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 z i. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglugipar.dun.po 500 zł.m .
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł.
Północna kolej po 1000 zł. m- k. . 2583.—2588

128.— 128 25 
820.75 3 2 1 . -  
843.— 848.—

820.— 822.—

556.— 560.— 
208.50 209.—

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 2o0 zł. m. k. . 312.— 312.50 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł wa. w sr. 172.75 173 25
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 328.25 328.75
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 139.25 139 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 159 75 160.—

4. Listy zastawne losowane.

Ugólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15VL 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. —.— —.—
„ „ „ premiowe po 3°/0 100.— 100.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. — .— 104.50
» » a » w i- ?Pr - m
„ „ „ w 861. o /spr. —.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 93.— 94.—
„ „ „ „ po 5 proct. . 100.20 100.60
„ „ PO 5 proct. w

37 latach zw ro tn e ........................... 100 20 100.60
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 102.— 103.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 102.— 103.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.80 101.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5*/> proc. —.— —. —

„ Zakł. kr. ziems. po 57 , proc. 100.50 101.75

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.75 94.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 92.— 92.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 105.— —•—

„ „ po 100 zł. w. a ...........................101.25 — —
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 47 , pr. . . . . . . . .  99.90 1C0.20
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.25 93.50
z r  1867 99.75 100.25
z r. 1868 95.40 95.80
z r. 1872 94.25 95.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 92.20 92.50

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w .a. 179.— 179.50
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 40.50 41.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 108.50 109,

Keglevieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy mias a K r a k o w a ......................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. nr. k ........................
Fundasya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają
1 9 . -
18 75
23.50 
41.— 
38.40

ho.no ■
45.25 
2 3 . -

127.— 
GB.—
29.25
37.50

19.75 
19.25 
24.— 
41 50
38.70

• 5L75
45.75 
24.—

128.— 
64.50

38 —

7. W eksle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. ■ • —•— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.— — .—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . — .— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . . . .  119 80 120.10 
Paryż za 100 fr. . . • ■ 47.45.— 47.50.—

K u rs  złota.
Dukat cesarski men.

pełnej wagi 
Korona . . . •
2u-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . .

5.63.—
5 .6 1 .-

9.5 L — 
9.78 —

5.65.-
5.63.

9.51.'-
9.80.-

Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 12 kwietnia 1882..
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze .
Renta w złocie . . . .  . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . .
Akeye banku austro-węgierskiego 

„ „ kredytowego . . . .
Londyn . . .  ................................
Srebro ......................................................
N apoleondor...........................................
żukat cesarski men...............................

100 marek n ie m ie c k ic h ......................

zł. ct.
76 45
77 05
93 85

129 75
820 —
32a —
120 —

9 507,
5 63

58 70



Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa,
(Według południka peszteńskiego.)

X K rakow a: o godz. 5 min, 20 rano (po- | 
ciąg pospieszny); o godz, 9 min. 7 wie
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z Czerniowiec :  o godz. 9 min. 40 wie 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 8 min. 
45 rano (pociąg m ięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany) i

X Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
główny o godz. 10  min. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny): o godz. 3 min. 30
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południa (pociąg m ięszany).

X Podwoloczysk; (na dworzec w Pod
zamczu) t o godz. min. 8 rano (pociąg 
m ięszany); o godz. 2 min. 36 po po łu 
dniu (pociąg mięszany).

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór

Odchodzą ze Lwowa.
(W edłu? południka peszteńskiego).

Do K rakow a: o godz. 10 min. 30 w no
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 rano (pociąg osobow y); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec : o godz. 6 min. 10 r a 
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min
50  w południe (pociąg m ięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

Do Podwoloczysk: (z dworca w Pod

6
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po 
ciąg m ięszany); o godz, 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

Do Podwoloczysk s (z dworca lwowskie 
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg m ięszany); o godz. 10  
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

Do Stanisławowa : (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 wieozór

W  Tj t t A  L B £  W  D E C  H & i b L  H / /  D K  J P l #  < 1 ^  I W '  •

Konkursa.
L. 6580. (2560 1— 3)

N a posadę e. k. ekspedyen ta  p o cz to w e
go w  H oryńcu  (w  sta rostw ie  C ieszanow skiem ) 
za ko n trak tem  służbow ym  i kaueyą w kw o
cie 200 zł. z rocznym i poboram i p łacy 150 
zł., ry cz a łtu  kancelary jnego  40 zł. i ry cza łtu  
292 zł. za codziennego pieszego posłańca do 
C ieszanow a i napow rót

P odan ia  należy w nieść do cz te rech  tygo- 
godn i w c. k. D yrekcy i poczt we Lwowie. 

L w ów  dn ia  10 kw ietn ia  1882.

L. 2077pr. (2550  1— 3)
P rz y  sądzie k rajow ym  w K rakow ie o- 

p różn ioną została  posada kan celis ty  z roczną 
p łacą  600 zł. i dodatk iem  ak ty  w alnym  180 zl 

P o d an ia  o tę lub in n ą  przy sądach  ko 
leg ia lnych  lub  pow iatow ych opróżnić się m o
gącą posadę kancelisty  w m yśl rozporządzenia 
M in is te rs tw a obrony krajow ej z 12 lipca 1872
1. 98 d. p. p. u łożone w nosić należy w cz te 
rech  tygo d n iach  od 18 kw ietn ia  1882 do 
P rezydyum  sądu krajow ego krakow skiego 

P rezy d y u m  sądu wyższego 
K raków  6 kw ie tn ia  1882.

L . 15819. (2505 3— 3)
W celu obsadzenia jednej posady a- 

p lik an ta  przy  krajow em  A rch iw um  aktów  
g rodzk ich  i z iem skich  we L w ow ie z rocznem  
ad ju tum  w kwocie 300 zł. wa. rozpisu je się 
n in ie jszem  konkurs.

O tę  posadę m ogą się ub iegać tylko u- 
czniow ie U n iw ersy te tu  lw ow skiego, oddający 
się s tudyom  h isto rycznym  lub h isto ryczno  - 
p raw niczym .

B liższe określenie praw  i obowiązków 
aplikantów  arch iw alnych  zaw arte jest w u- 
chwalej W . Sejm u z dn ia 21 s e rp n ia  1877.

P odan ia  zaopatrzone w m etrykę ch rz tu , 
św iadectw o dojrzałości, dowód im m atryku la  
cyi, a ew en tualn ie  także dowody szczególne
go uzdoln ien ia do służby  arch iw alnej, w no
sić należy do W ydziału  krajow ego najpóźniej 
do dn  a 30 kw i tn ia  1 8 -2 .

Z W ydziału  krajow ego 
K rólestw a Galicyi i L odom eryi z W ielkiem  

Ks. K rakow stiem  
W e Lw owie du ia  7 kw ie tn ia  1882.

L . 1285/pr. (2509  3— 3)
W  celu obs dzenia posady sędziego pow iatow e
go przy ck są Izie pow iatow ym  w B ochni e- 
w en tua lu ie  przy  in n y m  ck sądzi- pow iato
w ym  opróżnić się m ogącej, rozpisuje się k o n 
kurs z te rm in em  dni 14.
U biegający  się o tę  posadę m ają w nieść sw e 
podania w drodze przepisanej do P rezydyum  
ck. sądu krajow ego w Krakowie.

Z P rezydyum  ck sądu krajow ego 
K raków  dnia 8 kw ietn ia  1882

L. 158. (2503 3 — 3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

ck. N o taryusza  w S ołotw inie rozp isu jem y n i
n iejszem  konkurs.

U biegający się o tę posadę m ają swoje 
podan ia w przeciągu czterech  tygodn i od 
dn ia  osta tn iego  um ieszczenia tego konkursu 
w  urzędow ej Gazecie lw ow skiej do tu tejszej
c. k Izby  no tarya lnej w nieść a to należący 
do zawodu notaryuszów  i adw okatów  przez 
sw oje przełożone Izby , ck. u rzędn icy  zaś przez 
sw oje przełożone w ładze i w podan iach  sw o
ich  w ykazać się z uzdoln ien ia §. 6 ustaw y 
no tarya lnej p rzepisanego.

Z c. k. Izby  no tarya lnej 
Lw ów  dn ia 1 k w ie tn ia  1882 r.

Wyroki prasowe.
(2322)

® a§  I. f. SOltniftenum beS S n tte rn  fiat 
unterm  26. fOldrj 1882, 3- 158 L/M. 1 , ber 
in  83ubapeft er)d)etnenben gettfd jrift „® er Ifom* 
m w tift" auf © runb  be§ § 26 beS fJŚrefjgcfejjeS 
bett jpoftbebit fu r bte im  31etcf)§rat£)e bertrete* 
nen ifonigreidje unb S dnber entjogen.

S m  9lam en © einer SHajeftat be§ $faifer§ ! 
® a§ f. f. 2anbe4= af§ fprejjgericfit SBten I)at auf 
SIntrag ber f f. © taatS an toaltfd jaft erfannt, 
bafj ber Snfjalt ber in  Sir. 13 ber 3eitfcf)nft 
3Sof!§jeituna“, bom 26. SJłdrj 1882 entfjaftenen 
Sluffa^e, utto j iu a r : 1. ber 3nf)aft be§ 2lrtifef§ 
m it ber 2luffcf)rift „ S ie  Spflanjftatten beS i^ro*

Ie ta ria t§ “ iu  beu ©teffen bon „Slber freificf) 
ipabgier" bi§ „gefugige SBerfjeuge finbet“ unb 
bon „Śfoftfid)! S ie  SIrbeiter unb n id jt“ f>i§ 
„urn Ś iń b e ra rb e it“, fotoie jener be§ @ebid)fe§ 
m it ber Sluffdirift „9lr£>eiter=®id)tung“ , „SSa§ 
mir moKen“ in  feinem ganjen Um fange ben 
®l)atf>eftanb be§ 33ergel)en§ nad) § 302 @t. ©.;
2. ber S n ljaft be§ Sfrtifef§ m it ber 9fuffd)rift 
„© ociafe fftunbfdjau" in b e n  ©teffen bon „® ie 
gegenmartige 2Beftfage“ bi§ „fie bebritdenben 
S a f t“ ben ©fjatbcftanb be§ SSerbrecfjewS nad)
§ 65 a © t. © .; 3. ber Snfjaft beSfefben SfrtifelS
in ber ©telle bon „ 3 n  0efte rre id )“ bi§ „unb 
§ac£ftocfe f>enótf)igt" ben ©fjatbeftbnb be§ 33er* 
gef)en§ nad) § 300 @t. © ;  4. enbfid) ber 3n* 
fjaft be§ Slrtifefó m it ber 2IuffcĘjrift „® te 3Jiarj= 
feier be§ ^5rofetariat§“ in  ber ©telle bon „ber 
fo fangę erfefjnte“ bi§ „U nterbriidern  unb §en= 
fe rn “ ben ©fjatbeftanb be§ 33ergel)en§ nad)
§ 305 @t ©  begrunbe, unb e§ m irb nad)
§ 493 @t. 0  ba§ SSerbot ber SBeiterber*
breitung biefer ®ruc£fd)rift au§gefprod)en.

SBien, am  29. 1882.
© djroaiger m. p.

® r. S3urdf)grb m. p.

S m  Slamen © einer SDlajeftat be§ ®aifer§! 
® a§  f. f. 2anbe§gerid)t SBien at§ j|3ref3gerid)t 
f)at auf Sfatrag ber f f. © taatSanm aftfĄ aft 
erfannt, ba§ ber 3nl)aft ber in  Sir. 85 ber 
periobifd)en © rudfcf)rift „SleueS SBiener 2fbenb= 
b fa tt“ bom 27. 2 J ła r j l8 8 2  un ter ber 9Iuffcf>rifi 
„ S in  montenegrinifd)e§ S3ranbtelegram “ repro= 
bucirteit ©efegramme in  ben ©teffen bon „S n  
bem fd)toeren SDlomente“ bió „borgejeić^neten 
SHiffion“ unb bon „® ott ift m ir 3 eu9e“ 
„merbe tcfi fam m eln" baS S3ergef)en nad) § 305 
© t. &■ begrunbe, unb e§ m irb nad) § 493 © t. 
fj3. 0 .  ba8 SSerbot ber SBeiterberbrertung biefer 
© ru d fd jrif t auźgefprodjen

SBien, am 29 SJłarj 1882.
© m aigcr m. p

© r. S3urd£)arb m p.

S m  Słanten © einer SJtajeftat be§ SfaL 
ferś! ® a4  f f Sanbesgerid)t SBieu af§ fprefU 
geridjt f)at auf Sfntrag ber f. t. © taatSans 
maftfdiaft erfannt, bafj ber Snf)aft ber in  Sir 
86 ber periobifdjett © ru d id jr if t „SDloraenpoft“ 
bom 28. SJtdrj 1882 un tfr ber SfuffĄrift ,.®ie 
S ufurrection  im © uben" reprobitcirten ®efe= 
gramm e in  ben ©teffen bon „S n  bem fdjmeren 
Ś lom ente- bi§ „borgejeid)neten 3Htffion“ unb 
bon „© ott ift m ir 3 eil9(!“ bi® „merbe id) fam* 
m efn“ baó SSergef)en nad) § 305 @t ©  be* 
griinbe, unb e§ mirb nad) § 493 © t 0 .  
ba§ SSerbot ber 2Beiterberbreitung biefer © rud* 
fdjrifc auggefprodjen.

2Bien, am 29. S ltarj 1882.
©dEjmaiger m. p.

© r. SSurdfjarb nt. p.

© a§  f. f- fca..je§geriiĄt afó © trafgerid)t 
in  fPrag ^ a t auf Sfntrag ber f. f. © taatSan* 
m aftfdiaft m it bem ©rfenntniffe bom 20  3Jf'arj 
1882, fi. 7828, bie SBciterberbreitung ber 
3 e itfĄ rift „N arodni lis ty “ Sir. 74 bom 16. 
SJłarj 1882 megen be§ SfrtifefS „P ovstan i 
v H ercegovine a ĘbjVosiji“ nad) ben §§ 308 
unb 310" © t. © berboten.

© a§ f. f Sanbe§gerid)t af§ @trafgericf)t 
in  Sjkag ^a t au f SIntrag ber f. f. © taaU  tn» 
m aftfdiaft m it bem ©rfenntniffe bom 21. SJcarj 
1882, g . 8057, bte SSciterberbreitung ber 
© r u d f^ r if t  „B alle tin  du J o u m i l  ru sse  Yol- 
noi« SIoto (L a  P aro le  L ib rę) Sir. 29 bont
4. SJlarj naĄ  ben §§ 308 unb 3 !0  @t ®. 
berboten.

© a§ f f 0berfanbe§gerid)t in fjSrag fjat 
iioer bie 93efd)merbe ber f. f. @ taat§anmaft* 
fdjaft in  Sb(imifć§*Seipa gegen ben SBefdjfufj 
beg f. f. Sreiggerid)teS afg ^ te i§gedd)te§  in  
93of)mifd)*Seipa bom 4 SJldrj 1882, 1357,
m it ber @ nt[d)’ibitng bom 14. SHarj 1882, 
3 - 7929, bie SBeiterberbreitung ber „Seipaer 
3 e itu n g “ Sir. 18 bom 2 SJiarg 1882 megen 
be§ Beitartifefg „® ie ridjtigen $ ac tio n d re“ naĄ  
ben §§ 63, 65 a unb 300 © t ®. berboten.

© a§ f. f. ®rei§gericf)t afs  fpre^geric^t 
in  S ic in  fjat auf S lntrag ber f f. © taatSan* 
m aftfdiaft m it bem ©rfenntniffe bom 21. SJlarj 
1882, 3  3016 @tf., bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfd )rift „J ic in sky  O bzor“ Sir. 6 bom 19.

SJlarj 1882 megen be§ SlrtifefS „N as narodn i 
K ro j“ naĄ  § 305 ©t. @. berboten.

© a§ f. f. Sanbe§gerid)t in  © traffad)en 
in  © jernom i^ f)at auf Sfntrag ber f. f ©taatS* 
anm aftfĄ aft m it bem ©rfenntniffe bom 12. SJldrj 
1882, 3- 2433, bie SBeiterberbreitung ber 
3 e i tf ^ r if t  „0efterreid)ifd)e fprobinjiaf=fRebue“ 
Sir. 8 bom 5. SJlarj 1882 megen be§ Strtifefg 
„jpofitifcfie Slebue © jernom i^, 3. SJlar$“ nad) 
§ 300 © t ©. unb Slrt. I I I  be§ ©efejjeg bom 
17. ©ecember 1862 berboten

® a§ f. £. ^ re ig g eriĄ t af§ fpre^gerić^t 
, in  © o rj f)at au f Sfntrag ber f. f. © taatSan* 

m aftfdiaft m it bem ©rfenntniffe bom 14. SJlarj 
1882, 3 - 1545, bie SBeiterberbreitung ber 
3 e itfĄ rift „ L ’Eco del L ito ra le“ Sir. 21 bom 

i 12. SJldrj 1882 megen be§ Sfrtifefg „U na riso- 
j lu tio n e  della Cam era v ien n eseu naĄ  § 63 
| © t. ©  berbo ten .___________

! © a§  f. f. £anbeggerid)t afg ip re |ge rid )t
i in  3 a r a  i a t  auf S tntrag ber f. f. © taatgau* 
i m aftfdjaft m it bem ©rfentniffe bom 18. unb 
' 21. SJlarj 1882, 3  1276 unb 1291, bie SBei*
' terberbreitung ber 3 eitfcljrift „N arodn i L is t“ 

Sir. 20 bom 11. SHarj 1882 megen beg ©or* 
refponbenjartifefg „z H ercegovine 4 ozu jka“ , 
ferner ber Sir 21 berfefben 3 ei t f ^ r i f t  bom 
15 3 J la r j l8 8 2  megen ber © orrefpojbenjartifef 
„G abela. 6 ozu jka“ unb „Spalato, 6 M arżo “ 
nat^ § 300 © t ®. berboten.

© ag  f. f. £anbeggerid)t afg jpre^gerić^t 
! in  3 a r a  ^at auf Sfntrag ber f. f. © taatgan* 

maftfdiaft mit bem ©rfenntniffe bom 20. SJldrj 
1882, 3 - 1304, bie SBeiterberbreitung ber 

j 3eó fd )rift „K atolicka f)a lm acija“ Sir. 21 bom 
16. SJldrj 1882 megen beg Slrtifefg „ IzZ ad a-sk o g  
ko tava“ nad) § 300 © t. © berboten.

;2 4 i9 )
© ag  f £. SJlinifteriunt beg S nnern  f)at 

unterm  30 SJldrj 1882, 3  1676/M . I., ber 
® rucffd)nft „® er Slebeff. ©rfte freic © ruderei 
®eutfcf)tanb“ auf © runb  beg § 26 beg ijSre^* 
gefejjeg ben SSoftbebit fu r bie im  Steidjgratfje 
bertretenen Sbnigreid)e unb S anber entjogen

, Księgi qruntowe.
I L. 1646 (2541 1— 3)

U cbw ałą Sądu krajow ego w K rakow ie
z 25 lu tego 1 4448 M ichał Szczur z Cho-

I cza i zosta ł za m arn o t aw nego uznany, dla
j którego W ojciecha W ieczorka k u ra to rem  u- 
: stanow iono.
! W adow ice 7 m arca 1882.
i ___________
| L 2958  (2394 1— 3)
I C. k sąd  obwodowy w S tan isław ow ie

jako w ładza n ad k u ra te la rn a  og łasza n in iejszem  
ie  A dolfa S trach a  w łaściciela realności pod 

j lk. 35 2/4 w S tan isław ow ie położonej za o- 
błąkanego n a  um yśle uznano, i tem uż p. S ta- 

i n isław  H am er za k u ra to ra  ustanow ionym  
j został
! S tan isław ów  dn ia 18 m arca 1882.

; L  4514  (2510  1— 3)
| C. k. sąd obw odow y w T arnopolu  u- 

zn a ł L eonarda in to n ie g o  2 im  K orczaka H o- 
rodyskiego, częściow ego w łaściciela dóbr Ża- 

j b ince, i części W asylkow iec w pow iecie sądo- 
j w ym  K opyczynce za m; rno traw eę  i zaw ie- 
! sza nad  n im  kurate lę , u stanaw ia jąc  k u ra to - 
! rem  m ajątku  jego  p. S ew eryna K orytkę, 
! w łaścic iela  dób r Suchodoła.

Kuratele.
L. 1565. (2 5 5 4 1 — 3)

Sąd pow iatow y zaw iadam ia, że d o ch o 
dzenia m iejscow e celem założenia księgi g ru n 
towej dla gm iny  katastra lnej W ulka T anew - 
ska z przysió łk iem  W.ołoszyny rozpocznie 
15 k w ie tn ia  1882.

K ażdem u wolno się  zg łosić i przy toczyć 
! co dla ochrony  sw ych praw  za stosow ne uzna.
! U lanów  dnia 7 k w ie tn ia  1882 
|

I L . 330.  ̂ (2553)
0 . k. kom isya h ipo teczna zaw iadam ia, 

iż dochodzenia m iejscow e celem  założenia 
księgi g run tow ej dla g m in y  ka tastra ln e j T ro 

pie z m iejscow ością Ł ętow n ia  n a  dn iu  2 
m aja 1882 rozpoczyna.

Każdy, kto m a in te res  p raw ny  w  zb a
dan iu  stosunków  posiadania m oże się zgłosić 
i w szystko przytoczyć, co dla w yjaśnienia lub 
ochrony  p raw  za stosow ne uzna.

S trzyżów  5 k w ie tn ia  1882.

Licytacye.
L . 2032. (2522 1 - 3 )

0 . k. sąd pow. del. m iej. w Tarnow ie 
podaje do w iadom ości, że celem  zaspokoje
n ia w ierzytelności Józefa A dam skiego  w 
kw ocie 5 zł. 50  e t w. a. z pn. odbędzie się 
d n ia : 19go m aja, dn ia  23go czerw ca i 28go 
lipca 1882, każdym  razem  o godzinie 10 
p rzed  po łudniem , egzekucyjna sprzedaż przez 
licy tacyę realności pod 1. 65 w  Ż abn ie p o 
łożonej, d łużn iczk i A polonii D reehna w łasnej 

Cena w yw ołania 500  zł. w. a.
W adyum  50 zł.
Besztę w arunków  licytacyi i ak t osza 

cow ania p rzejrzeć m ożna w tu te jszej reg i-  
straturze.

T arnów , dn ia  28 lutego 1882

L. 1047. (2542 1— 3)
W  spraw ie egzekucyjnej c. k. up rzy- 

wil. Z akładu  kredytow ego w łościańskiego we 
L w ow ie przeciw  n ieobjętej m asie spadkow ej 
po F ed k u  D em czuku pto 329 zł. 55 ct. z 
pn. odbędzie się w sądzie tu te jszym  przy
m usow a lic y ta c ja  d łużuiczej realności pod
1. k ."1 2 9  w D om aszow ie na d n iu : l i g o m ?  
ja , 12go czerw ca i 17go lipca 1882, o go 
dżin ie lO tej p rzed  po łudu iem  z tern, że re 
alność ta na 2 p ierw szych  te rm inach  za c e 
nę szacunkow ą 880 zł. lub wyżej tejże, na 
3cim  także niżej ceny szacunkow ej sp rzedaną 
zostanie

Cena w yw ołania w ynosi 880 zł.
W adyum  88 zł.
R esztę w arunków  są do p rze jrzen ia  

w tusądow ej reg is tra tu rze .
U hnów , d n ia  22go lu tego 1882.

L . 4494. 12552 1 - 3 )
C k. sąd pow iatow y w  Ł opatyn ie  ob

w ieszcza n in ie jszem , iż n a  zaspokojenie d łu 
żnych  Zakładow i kredy tow em u w łośc iańsk ie
m u ra t pożyczkow ych po 6 zł i resz ty  ka
p ita łu  56 zł. 47 c t w. a. odbędzie się dnia : 
11 m aja, dn ia 15 czerw ca i du ia  13 lipca 
1882, każdym  razem  o 11 godzin ie  z ran a  
w budynku  sądow ym  tam że eg zek u o tjn a  
licy tacya realności d łużn ika P aw ła  C hm ie- 
larezuka, pod 1 k. 58  w S tan is ław czyku  p o 
łożonej, a ciała  tabu larnego  niestanow iącej 

Cena w yw ołan ia w ynosi 200 zł. w . a. 
W adyum  zaś 10 p r  tej ceny.
A k t zastaw nego op isan ia i resz tę  w a 

runków  sprzedaży w tus. reg is tra tu rze  do 
p rze jrzen ia.

Ł opatyn  dn ia  16 m arca 1882.

L. 4620. (2451 1— 3)
P odaje się do pow szechnej w iadom ości, 

że celem  w ydobycia p retensy i ck . uprz. gal 
Z akładu kredytow ego w łościańskiego we 
Lw ow ie 104 z łr. 92 ct. a.w . z pn . sp rzedaną 
zostan ie w drodze publicznej licy tacy i re a l
ność w łościańska d łużników  m asy  spadko
wej Ilka  S w ystuna i Pałaszk i Io H ubka Ho 
O horyłko w łasnej, w K am ionce w ołoskiej pod
1. d. 79 położona, ciała tabu larnego  n iesta- 
now iąea, n a  300 złr. a. w. oceniona, na te r 
m in ach  2o m aja 1882, 16o m aja 1882 i 5o 
czerw ca 1882 każdym  razem  o godzin ie 10 
rano.

A kt zastaw niczego op isan ia i w ar inki 
licytacyjne prze jrzeć  m ożna w tusądow ej r e 
g is tra tu rze  .

Z c. k. S ądu pow iatow ego 
Rawa, 30 listopada 1881.

L. 6017. (2530  1— 3)
0 . k. sąd  pow iatow y w R adłow ie o- 

głasza, że na zaspokojenie w ierzy t-lności 
Jęd rze ja  G ofrona w kwocie 19 z łr. z pn. s. 
p rzedsięw eźm ie na dn iu  3 m aja J1882, dn iu  
7 czerw ca 1882 i dniu  7 lipca 1882 każdym  
razem  o godzin ie 10 rano przym usow ą sp rz e 
daż realności pod JN D. 302 w Szczurowy, 
M aryanny  Ozajonki w łasnej.

Cena szacunkow a 93 z łr. a w adyum  
10 z łr. w ynosi. Z aś bliższe w aruuki w tutejszo 
sądowej reg is tra tu rze  w godzinach  u rzędo 
w ych przejrzeć m ożna.

R adłów , dn ia  27 lu tego  1882



L  1683. (2537 2 -3) leżącej, c ia ła  tabu larnego  n iestanow iącej, w
W  sp raw ie  Zakładu k redytow ego w ło- trzech  te rm inach  dto I . dn ia  5o m aja, II. 

ściańskiego przeciw  S tefanow i H asaj o 60 zł. 7o czerw ca i I II . 14o lipca 1882 każdym  ra- 
z pn . odbędzie się przym usow a sprzedaz re -  zem  o godzinie 11 p rzed  po łudniem , 
ałności w łościańskiej pod  1. k. 24  w  T okach  Cena w yw ołan ia 850 złi 
ciała  tab u larn eg o  n iestanow iące j, d n ia  18 Z ak ład  35 z łr. aw. 
kw ietn ia , dn ia  12 m aja i dn ia  13 czerw ca N a p ierw szych  dw óch  te rm in a e h  zosta-
1882, każdym  razem  o godzin ie 10 ran o  w  n ie realność ta  tylko za lub  w yżej ceny wy- 
tu te jszy m  sądzie. w ołania, na trzecim  te rm in ie  zaś także i ni-

Oenę w yw ołan ia  stanow i su m a 1200 żej ceny sprzedaną, 
zł. a. w ., niżej k tó rej rzeczona rea lność  do- W arunk i licy tacy i i p ro tokó ł zastaw ni-
p iero  p rzy  trzec im  te rm in ie  licy tacy jnym  czego op isan ia m ożna przejrzeć w re g is tra -  
sp rzedaną  będzie, zaś zak ład  w ynosi 120 zł. tu rze  sądow ej.

A k t zastaw niczego  op isan ia  i resz tę  w a 
runków  licy tacy jnych  m ożna w  tu s . reg is tra - 
tu rze  przejrzeć.

G. k. sąd pow iatow y.
N ow esioło dn ia 17 w rześn ia 1881.

M ościska dn ia 30 m arca 1882.

toeldje nad) 2lu3fertigurtg bet bteffafitgen ©a* 
bulare jtracte§ , b i. nad) bem lOten Sluguft 
1881 ait bie © etnabr ber in  9tebe fteljenben 
fdjulbnertfdjen SRealitat gelangett fodten, jo 
tnie aUe jerte © laubiger, iuetdjen ber S ijitationS* 
bejdjeib au» to a f  intnter fu r  etnen © runbe 
nidjt jugeftettt toerben fomtte, itmrbe Dr. S ta- 
rzew ski Sattbegabtuofat in  B rody ju n t O urator 
erna ttn t

© te S tjitationSbebingungeit unb ber ©a* 
fm ta rau ś ju g  fóntten itr ber śRegiftratur einge* 
fcfjen tuerbett.

Brody, bert 3ten Slooember 1881.

L. 2579. (2493 2 - 3 )
0 . k. sąd  obw odow y w  K ołom yi o g ła 

sza, że n a  zaspokojenie w ierzy te lności M ar-
___________  ka M aurera w  kw ocie 550  z łr. z pn . p rzed -

L . 1686. (2535 2 — 3) sięw ziętą będzie dn ia  5o m aja 1882 o godzi-
W  spraw ie Z akładu  kredytow ego w ło- nie lO tej rano w  b iu rze  Y  p rzym usow a pu- 

śoiańskiego przeciw  W asylow i C hm iel o 600 b liczna sprzedaż rea lności n ie tab u larn e j pod 1. 
zł. a. w ., z pn . odbędzie się p rzym usow a 509 w K ołom yi spadkobierców  M endla D ór- 
sprzedaż realności w łościańsk iej pod i. k. 37 fiera w łasnej, n a  1250 złr. w .a. ocenionej, 
w  Tokach, c ia ła  tab u larn eg o  n iestanow iące j, Za cenę w yw ołan ia służy  cena  szaeun-
d n ia  28 kw ietn ia, d n ia  24  m aja i  dn ia 20 kow a, zak ład  w ynosi 62 z łr. 50  ct., a n a  
czerw ca 1882, każdym  razem  o godzin ie  10 pow yższym  te rm in ie  rea lność  także poniżej 
rano  w tu te jszym  sądzie. ceny  szacunkow ej, i w ogóle za jakąkolw iek

Cenę w yw ołania stanow i sum a 1800 zł. ' cenę sp rzedaną będzie, 
a. w. niżej k tórej rzeczona rea lność  dopiero  I Bliższe w aru n k i m ogą być pow zięte z
p rzy  trzecim  te rm in ie  lioy tacy jnym  sprzeda- aktów  sądow ych, 
n ą  będzie, zaś zak ład  w ynosi 180 zł. A kt Kołom yja dn ia 16
zastaw niczego op isan ia i resz tę  w arunków  j 
licy tacy jnych  m ożna w  tu sąd . re g is tra tu rz e  3399 
przejrzeć .

0 . k. sąd pow iatow y.
N ow esioło dn ia  14 w rześn ia  1881.

m arca  1882.

(2517 2 — 3)
j B on  © eiten beS f. f. 93ejtrf§gerid)te§ in
I D rohobycz toirb funb gemaifjt, bafj in
j ber S jecutionSfadje bet N afta, C erasin, P ara-
| fin, unb P ara ftu k e tien fab rik  G arten b erg , Lau-

L . 1684. (2536  2 — 3) te rb ach , G ld h a m m e r & W agm ann gegen
W  spraw ie  Z akładu  k redytow ego wło- j M ajer und  Girl M iinzer pto. 2000 fi. o. 2B. 

śc iańsk iego  p rzeciw  W asylow i W o k n iu k  o ‘ bie ejecutibe geil& iet|nng  ber ben (Sfjeleuten 
100 zł. z pn . odbędzie się p rzym usow a sp rze- ; M ajer unb Cirl M uuzer eigentfjitmliif) geljo* 
daż realności w łościańskiej pod 1. k. 73/192 rigen iftfalitdtSantfjetle 91. 82, 271/153 unb 
w  Tokach, c iała  tabu larnego  n iestanow iące j iReatituten 91. 318 ant 22 Sftai unb 26. S un i 
d n k  26 kw ietn ia, 24 m aja i 20 czerw ca 1882 ! 1882 jebeStnat um  !0  Uf)r B ut. B. 91. V I 
każdym  razem  o 10 godzin ie ran o  w tu te j-  ; un ter nactjfteljenben 53ebingungcn uorgenommeit 
szym  sądzie. j werben Wirb.

Genę w yw ołan ia stanow i su m a 900 zł. j ©egenftanb ber ejecutitien geiOnetljuttg
niżej k tórej rzeczona realność dopiero p rzy  finb bie (au t dom  Zagrody m. T. I I I  pag. 307 
trzec im  te rm in ie  licy tacy jnym  sp rzedaną bę- n. 53 h. unb p. 484 n. 54 h  bem M ajer unb 
dzie zaś zakład  w ynosi 90 zł. wa. Girl M ii;izer gei)5rigen jRealitdtSantfjeile ©91 82

A k t zastaw niczego opisan ia i re sz tę  w a- unb 271/153 unb ganjen jRealitaten 691 317 
runków  licy tacy jnych  m ożna w  tusąd . reg i-  nnb 3 l8 Z a g r  m. in  D rohobycz, tueldje Dbjefte 
s tra tu rz e  przejrzeć . ! per 5paufd) unb 23ogctt ttCE&ttj3£Tt loerbett.

0 . k  Sąd pow iatow y. j ® ie $rif6 iett)ung finbet an  ben obigen
N ow esioło dn ia  15 w rześn ia  1881. jw et feftgefetjten © erm inen fta tt _ m it bem, baj)

-----------------  { biefe SRealttatóanttjeile nnb S lealitaten an  biefen
L. 2259. '(2 5 4 4  2 — 3) , jtuei ©erminen n u r iiber ober nm ben

W  dn iach  28 kw ietn ia , < 17 m aja i 6 | ru fśpreiS  werben toeraufśert w erben^  
czerw ca 1882 o 10 rano  odbędzie się przy © en 2tu8ruf§prei» bilbet ber ©djiiijungS*
m usow a sprzedaż rea lności n ie tab u larn e j pod | wertt) per 7040 fi. 50 fr. o. 28. S eb tr ®auf* 
N r. 18 w  H anusow cach  położonej d łużn ika  ' luftige ift oerpflidjtet uor SBegiim ber ^eilbic= 
P ru c ia  T om ina w łasnej, w  tu te jszym  sądzie j tfjung 10°/0 be§ §Iu»ruf§pretje§ b^ i. 704 fi 
na  rzecz Zakładu k red y t, w łość, n a  zaspoko- " '  ™
kojenie sum y  50 z ł z tern, że na p ierw szych  
dw óch  te rm in ac h  realność n ie  niżej zaś na 
trzec im  także niżej ceny szacunkow ej 200 zł. 
sp rzed an ą  będzie.

W adyum  w ynosi lO pr.
.Resztę w arunków  w  tu te jszej r e g is tra 

tu rze .
S tan isław ów  16 lu tego  1882.

5 fr. a te  B ab ium  ju  § a n b e n  ber Stcitationfr 
fom nujftott ju  erlcgen unb jftsar b aa r ober in  
23ud)e(n ber galijifcfjen ober ber D rohobyczer 
© ńarfaffa.

© ofiten biefe Dbjefte bet ben feftgefefcten 
2 © erm inen tticfjt ubet ober um  ber @d)a* 
|uńg§w crtf) oerdufjert werben, fu r bief-n g a li  
w irb ju r  SBerfaffmtg ber erleidjternben 93ebin= 
gungeit eine © agfaljrt aa f ben 18 S u iti 1882 
um  10 Uf)r 93m anberan tn t, unb ju  be nfelbert 

L . 2357 . (2538  2 — 3) aEe gntereffenten m it bi:m owgefaben, >afs bie
W  sp raw ie  Z ak ładu  kredy tow ego  w łoś- ] SluSbteibenbeu ju r  2M )tl)eit ber © tim tr.en ber 

ciańskiego przeciw  A n d u rch o w i R udykow i o 50 ©tftetjenben werben geje tjlt werben
zł. wa. z pn . odbędzie się przym usow a sprze- 2)er © a b u (a ra n § ju ; unb ba§ ®cf)ći|ung3*
daż realności w łościańskiej pod  lk. 62 w  Ł o- protofoT  fowie bie etwuigen fjeilbiet^iinggbe* 
zów ce położonej ciała  ta b u la rn eg o  n iestano - ] bingungen fonnen in  ber 1) 9- 9fleg;ftratur 
w iącej dn ia  24 kw ie tn ia , 26 m aja i 23 czer- . eingefeljeit Werben.
wca 1882 każdym  razem  o 10 godzinie rano  ! 23o»on betbe 'Parttjeien f. f. © trac ram t 
w  tu te jszym  sądzie. I in  D rohobycz, f. f. g in a n j  m p f u r a tu r  in

Cenę w yw ołan ia  stanow i sum a 500  zł. j L em berg , © tabtgem einbe D rohobycz, bi:e f. f. 
w a., n iżej k tórej rzeczona realność dopiero  ; g in a n jp tD fu ra tu r  namenS ber gr. fatp. ftircfje 
p rzy  trzec im  te rm in ie  licy tacy jnym  sprzeda- I in  D ronobycz, A lexander S eho rr, Jakób  Bu
n ą  zostan ie, zaś zak ład  w ynosi 50  zł. w a.

A k t zastaw niczego op isan ia  i resz tę  
w arunków  licy tacy jn y ch  m ożna w  ts. r e g i
s tra tu rz e  przejrzeć.

0 . k. sąd  pow iatow y 
N ow esioło , d n ia  3 w rześn ia 1881.

L . 33. (2525 2 - 3 )
W  d n ia ch  27 kw ie tn ia , 1 czerw ca i 13 

iipca  1882 każdego razu  o 11 godzin ie przed 
p o łu d n iem  odbędzie się w  tu te jszy m  sądzie 
p rzym usow a sprzedaż rea lnośc i lk. 139 w 
N adziejow ie położonej ciała tabu larnego  n ie 
stanow iącej S em ka Szegedy w łasnej n a  za p ła 
cen ie M arkusow i G ottesm anow i kw oty  80 zł 
z pn. z tern że realność ta  dopiero  p rzy  trz e 
cim  te rm in ie  licy tacy jnym  niżej ceny sz a c u n 
kow ej najw ięcej ofiarującem u sp rzedaną zosta
n ie . Cenę w yw oław czą stanow i w artość sz a 
cunkow a 650 z ł. W ad y u m  65 zł.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  m ożna 
w  reg is tra tu rz e  przejrzeć .

D olina 14 m arca  1882.

L . 2236. (2513  2 - 3 )
C k. S ąd  pow iatow y w M ościskach po

daje do ogólnej w iadom ości, że w  sp raw ie  
u p rz . Z akładu  kredy tow ego  w łościańsk iego  we 
Lw ow ie, p rzeciw  K ubie R zepczyńsk iem u o 
zap ła tę  183 z łr. 1 cn t. aw. z pn. odbędzie 
się tam że  p u b liczn a  iicy taeya rea lności pod 
lk. 13 w L u tkow ie położonej, d łużn ikow i na-

f t f c ie ta  L w e w s k a  K r  8 *  x i n i a  IB  k w i e t n i a

cher, Łeib N u ta  G ruubaum , C harlo tte  Lu.l 
m erer, A dela Rost, f f. prtn . Slctien 
tbefenbanf in  L em berg , enbiid) aUe jene ©Idu* 
biger, meldje nad) bem 6. 1882 at§ bem
©age ber 9lu§fcrtigung be§ ©af>u.'are£trafte§ 
auf bie ju  ocrfauienben /Realitaten etn 'Pfanb* 
red |t erroirfen fofiten eber benen ber fj/eilbie* 
tf)nng§befd)eib nidit redĘjtjeitig jngeftellt toerben 
fonnte bnrd) ben t, m it in  ber ifSerfon be§ 
§ .  Slbto Dr. W o h le rn er beftefiten C urator unb 
b n r ^  ©bictc berftdr.bigt

D rohobycz, am  8. 3K arj 1882.

31 11547 {2495 2 -  3)
B on  ©eite te§  f f. SSejirfgertcfiteS in 

B rody w irb tnnbgemacfi... óa§ in  ber ©jefutionS* 
fac£»e beS M ayer Edl: oon K allir unb B' risch  
P o t p - r s  al§ O ura tc ren  ber M ałke A schkena- 
sy schen  Segate soiber bie liegeube 9iadjla[nnajfe 
itacfi Jacob  A schkenasy  unb S am uel A s b k e -  
nasy  pto. 120 © ilberrnbel, 120 © . 9t unb 
120 © . 9t ©91®. ju r  ®urcf)fui)rung ber Si* 
jita tio n  ber ben © djulbner gel)drtgen sub tab 
9ir. 1023 in  B rody  gdegenen Śftealitćit im 
SBege ber offentlidjcn B erfłeigerung jtoei Stji* 
ta tionśterm ine au f ben 2ten TRai unb auf 
ben Sten S u n i 1882 jebe§ 9JiaI um  10 Ut)r 
SSm im  B u r-au  91r. V feftgefe^t mnrben.

91(0 9lu0ruf§prei0 w irb ber ©djd^nngS* 
toertf) oott 2695 fi. fi. SSJ fefigefe^t

© a§ B ab iun t bilbet ben S e tra g  oon 
269 fi, 50 f r  o 2S. fu r aEe jene ©(dubiger, 

i q m

31. 2329 (2496 2— 3)
9(m 11 ten SÓłai 1882 10 lljtir 33ormittag§ 

a(S bierten ©ermine, finbet l)iergerid)t§ bie 
egefutioe Berftcigeritng ber ber 91ad)Iaj3maffe 
naĄ  T hek la  U sty an o « icz  gebdrigen au§ jw ei 
© abu larfo rper beftefjenben S łeatitdt 9łr. 
tab. 867/cons. 1182 in  B rody, befjufg @in* 
bringuttg  oon 6780 ff. 15 fr. ©91®. ju  ®un= 
[ten ber f. f. p rio  oefterr.. §t>potf)efenbanf in  
W ien. ftatt.

© er 9lu§ruf0prei§ ift ber © Ąa^ungS* 
wertf) oon 19 400 f(. —  SSabium 1000 fi.

©iefe fRealitat Wirb auty un ter bem 
@tf)d§ungźwertf)e um  weldjen im m er 5}5rei0 
fjintangegeben Werben.

SBeitere gei(bietung§bebingnngen, ©d^a* 
|u n g 0 a f t  unb © abn larauS jug  ^iergeriditź ein* 
ju fe |e n .

SBent ber Sijitationgbefc^eib nic£|t reĄt* 
jettig  jugeftefit w are, ober wer nad) 25ten 2Rai 
1875 an  bie ©ewafjr biejer E tealitat gelangen 
follte, bem ift SlbWofat Dr. S tarzew sk i jum  
O urator beftedt.

Brody, ben 9ten ERarj 1882.

zł. a. w. R esztę  w arunków  m ożna p rzejrze 
w sądzie.

0 . k. Sąd pow iatow y.
D ukla dn ia 31 g ru d n ia  1881.

L . 5072. (2526 1— 3 ),
0 . k. Sąd pow iatow y w Jordanow ie" 

podaje do w iadom ości, że celem  zaspokojenie 
p re ten sy i Józefa L uksa w  kw ocie 34 z łr  44 
ct. a. w. z pn. od Ja n a  K ulki należących  się 
w  dn iach  17 m aja 1882, 14 czerw ca 1882 i 
12 lipca 1882 każdym  razem  o godzin ie 9 
rano , w lokalu sądow ym  pub liczna licytacya 
kaw ałka g ru n tu  “p rzed  d o m em „ zw anego w ,, 
zarębku Talapkow ym  w B y s try  pod N . 136 
położonego, do d łu żn ik a  pom ienionegc na • 
żącego.

Gena w yw ołan ia  |w ynosi 50  z łr . a '  
W adyum  w ynosi 5 z łr. a. w.
R esztę w arunków  licy tacy jnych - ól 

ak t zastaw niczego  opisania i oszacowani? 
m ożna prze jrzeć  w  tu t. sąd. reg is tra tu rze .

0 . k. S ąd  pow iatow y.
Jo rd an ó w  dn ia 9 g ru d n ia  1881.

L  6210. (2516  3 - 3 )
0 . k. S ąd  Źydaezow ski sp rzeda 22 m a

ja  i 21 czerw ca 1882 o godzin ie 10 rano  
p rzynajm nie j za cenę szacunkow ą 700 złr. 
w .a. dn ia  19 lipca 1882 godzina 10 ran o  zaś 
za jakąbądż  cenę najw ięcej ofiarującem u r e 
alność Ja k u b a  B uczkow skiego położoną lkm  
9 subrep . 4 w H anow cach  celem  zaspokoje
n ia  p re ten sy i Z akładu  kredytow ego w łośc iań 
skiego w  kw ocie 227 z łr. 95 ct. wa. z pn .

Zakład w ynosi 70 złr.
R esztę w arunków , tudzież a k t opisania 

przejrzeć m ożna w re g is tra tu rze .
K ura to rem  n iew iadom ych i późniejszych 

w ierzycieli rea lnych , tudzież k tó rym by  u c h 
w ały  tej spraw y n ie  doręczono, pan  E d m u n d  
Opolski no taryusz Ż uraw ieńsk i.

Żydaczów dn ia  18 lu tego  1882.

L. 827. (2540 1— 3)
C. k. S ąd  pow iatow y w W ojn iczu  z a 

w iadam ia iż n a  żądanie M arcina K rzan a  ce
lem  zaspokojenia kap ita łu  35 zł. z. pu  od
będzie pub liczną sp rzedaż realności pod N r. 
25 w  M elsztynie c ia ła  tabu larnego  n ie stan o 
w iącej, egzeku ta  G im py K em plera w łasnej, wfc 
trzech  te rm in ac h , m ianow icie w  dn iach  15 g o  
m aja, 19 czerw ca i 17 lipca  1882 r. każdym  
razem  o godzin ie 10 rano  w  gm achu  tu te j-  
szosądow ym .

Z akład  w ynosi 10 zł. w. a. zaś resztę  
w arunków  jako też  ak t zastaw niczego  opi
san ia  i oszacow ania przejrzeć m ożna w tu 
tejszej re g is tra tu rze . '

W ojnicz dn ia  22 m arca 1882.

L . 9402. (2527 2 — 3)
P odaje  się do w iadom ości, że celem  

zaspokojenia p re te n sy i Ja k ó b a  G ronnera  w 
kw ocie 62 z łr. a. w. z pn . odbędzie się  na 
dn iu  10 m aja i 14 czerw ca 1882, każdym  
razem  o godzin ie  10 rano  w  tu te jszy m  są 
dzie licy tacy jna sprzedaż realności pod N . 33 
w  K rukach , A n ton iego  P iw ow arczyka w łasna.

R ealność ta  sp rzedaną  zostan ie tylko 
pow yżej lub  za cenę szacunkow ą a w razie 
n ieuzyskan ia  takow ej i na d ru g im  te rm in ie  
w yznacza się do u łożen ia  lżejszych  w a ru n 
ków te rm in  na 14 czerw ca 1882 o godzin ie  
3 po p o łu d n ia , poezem  t/ze-ii te rm in , n a  k tó 
rym  pow yższa realność i niżej ceny  szacu n 
kowej sp rzedaną  będzie, z u rzędu  w yznaczo
ny m  zostanie

Cena szacunkow a i w yw ołan ia  275 z łr. 
W adyum  27 złr. K ura to rem  w ierzycie

li c. k. N otaryusz N ’em czew ski.
R esztę w aiunków  prze jrzeć  m ożna w 

tu te jszosądow ej reg is tra tu rze .
0 . k. "Sąd pow iatow y.

Ośw ięcim  24 lu tego  1882.

L . 13148. (2524 2 - 3 )
0 . k. Sąd pow iatow y w B uczaczu og ła

sza, że dn ia  1 m aja 1882, dn ia  1 czerw ca 
1882 i dn ia 3 lipca 1882 zaw sze o godzin ie 
10 rano  sp rzedaną  będzie  ty lko za lub  w y
żej ceny  szacunkow ej 6000 złr. w . a. realność 
i część rea lności pod L. 496 st. 110 n . m. 
w B uczaczu położone w edle D om . I  pag. 123 
n . 3 h ae r . i D om . I  pag. 126 n. 4 haer. 
A rona H o ch staed tera  w łasne, n a  zaspokojenie 
p re ten sy i c. k. B anku h ipo tecznego  we L w o
wie w kw otach 56 z łr. 70 et., 56 złr. 70 ct. 
i 669 złr. 25 ct. w. a. z pn .

W adyum  600 z łr. w. a. resz ta  w aru n 
ków do p rze jrzen ia  w reg is tr?  turze.

D la w ierzycie li późniejszych  i n ie  w ie
dzących u stan aw ia  się ku ra to ra  w osobie c. 
k  no ta ryusza p. K onstan tego  S tupnick iego  
w  B uczaczu.

0 . k. Sąd pow iatowy.
B uczacz ńn ia  6 lu tego  1882.

L. 4323. (2497 2 - 3 )
Celem  zaspokojenia w ierzytelności Z a

k ła d u  kredytow ego w łościańsk iego  50 zł. w. 
a. z pn . odbędzie się w  tu te jszy m  sądzie 4 
m aja, 1 czerw ca i 28  czerw ca 1882 zaw sze 
o godzinie 10 ran o  licy tacya realności p ó d l.  
37 subrep . 12 w  Lufcatowie, c ia ła  h ip o te 
cznego n iestanow iące j, P aw ła  K asprzyckiego 
w łasnej.

Cena w yw ołan ia  350 zł., w adyum  35

L. 1708. (2532 1— 3)
0 . k . S ąd  obw odow y w P rzem yślu  roz

p isu je n in iejszem , celem  zaspokojenia sum  
2835 zł. i 2835 zł. z. pn . p rzym usow ą sprze 
daż rea lności pod lk. 417 n a  B łon iu  w P rz e m y 
ślu  położonej w raz z w szelkiem i p rzynależ- 
nościam i w edle dom  VI. pag 262 n. 3 h ae r 
firm y „G alicyjskie T ow arzystw o akcyjn. dl 
rek tyfikacyi nafty  “ w łasnej n a  rzecz c. k. 
uprzyw . galic. akcyjn . B anku  hipotecznego 
we Lw ow ie w  drodze publicznego  p rze targu  
w trzech  te rm in ac h  a to 11 m aja 1882 9^s 
czerw ca 1882 i 10 lipca 1882 każdym  raze '-
0 godzin ie 10 p rzed  po łudn iem  pod nastę^ 
pu jącem i w aru n k am i odbyć się magącą.

Cenę w yw orania stanow i w artość rea l
ności 1. k. 417 w P rzem yślu  na B łoniu  p o 
łożonej przy  udzielen iu  pożyczki bankow ej 
p rzy ję ta  w  sum ie 104.641 zł. w. a.

Jako  w adyum  w in ien  każdy z lic y tu 
jący ch  10/100 ceny  w yw ołan ia to je s t  sum - - 
10.464 zł. 10 ct. złożyć do rąk  kom isyi li
cy tacy jnej.

G dyby realność ta  w pow yższych te r 
m in a ch  za lub  w yżej ceny  w yw ołan ia sp rze 
daną n ie  zasta ła , natenczas dla u łożen ia  u 
ła tw ia jący ch  w arunków  w yznacza się te rm i 
na  dzień  14 lipca 1882 o godzin ie 10  przed  
po łudn iem .

R esztę w arunków  licy tacy jnych  i w 
ciąg h ipo teczny  realności w tu tejszo-sądow  
reg is tra tu rze  przejrzeć , lub  odpisać m ożna.

P rzem y śl 22 lu tego  1882.

L . 1277. (2539 1— 3 ) V
O k. Sąd pow iatow y w  Ropczycach za-' 

w iadam ia, że na zaspokojenie wiewytelności|._ 
S am uela B iera w kw ocie 1012 zł. w. a. z." 
p n . odbędzie się w tu te jszym  sądzie pono 
w na p rzym usow a publiczna sprzedaż rea ln o 
ści w łościańskiej pod N r  2 w B orku  wiel 
k im , c iała  tabu larnego  niestanow iącej, d łu 
żników  W ojciecha i K ata rzy n y  m ałż. Piętów; 
w łasnej, z w yłączeniem  jednak  9ciu  sta ja  
p rzez m ałż. M ichała i M aryannę D yłów  n a
by ty ch , w  jednym  term in ie  a to dn ia 24 m? 
ja  1882 o godzinie 10 rano  w  tu t. sądzie.

Cenę w yw ołania stanow i kw ota 135 
zł., w adyum  135 zł. w . a.

R esztę w arunków  licy tacy jn y ch  jako  
zw alniających, tudzież ak t op isan ia  i oszacol 
w ania p rzejrzeć m ożna w  tu t. sądow ej re  ' 
stra tu rze .

C. k. sąd  pow iatow y.
Ropczyce 17 lu tego  1882.

L- ®°- . . a (2456  1 - 8
P odaje się do pow szechnej w iadom ości 

że celem  w ydobycia p re te n sy i c. k. uprz 
gal. Z akładu  k redytow ego w łościańsk iego  vpc 
L woi e w kw ocie 139 zł. 90 ct. a. w . zpn, 
sp rzedaną  zostan ie w  drodze publicznej lic y 
tacy i rea lność  w łośc iańska d łużn ików  Iwan?
1 M aryi K łym  w łasnej, w  H ujczu  pod licz
d. 12 położona ciała tabu larnego  n iestano  
w iąca n a  400 z ł wa. ocen iona n a  term inach
2 m aja, 16 m aja i 5 czerw ca 1882 każdyn 
razem  o godzin ie 10 rano  A kt zastaw nicze 
go opisan ia i w arunk i licy tacy jne przejrze 
m ożna w tusądow ej reg is tra tu rze .

Z e. k. S ądu pow iatow ego.
R aw a 20 s ie rp n ia  1881.
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L . 8053 (2511 3— 3)

W  dniach  20 kw ie tn ia , 25 m aja i 22 
erw ea 1882 odbędzie się p rzym usow a sprze- 
,ż realności n ie tabu larnej pod n. k. 73 subr. 

103 w B ohorodezanach położonej, do d łu ż n i
ków E l asza i M aryi H aław ajów  należącej, w 
tu te jszym  c. k. sądzie n a  rzecz Z ak ładu  k r e 

dow ego  w łościańskiego n a  zaspokojenie su 
m y 84 I ł .  24 ct. a w. z p n  , każdym  razem  
o godzinie 10 p rzed  po łu d n iem  z tem , iż 

iność ta  n a  p ierw szych  dw óch te rm in ac h  
cenę szacunkow ą lub wyżej n ie j, zaś na 

azecim  także i niżej te jże sp rzedaną  będzie, 
Cena szacunkow a w ynosi 150  zł., wa- 

iy-u 15 zł. a. w. R esztę w arunków  licy ta
cyjnych , p ro tokó ł op isan ia  i oszacow ania 
**»'ijrzep m ożna w tusądow ej reg is tra tu rze .

C. k. sąd pow iatow y. 
B ohorodczany^du ia 30 g ru d n ia  1881.

L. 7937. (2494 3— 3)
C. k. sąd  pow iatow y B rzeżańsk i o g ła 

sza, że w spraw ie egzekucyjnej Salam ona K u 
b ina przeciw  G itli N euschtillerow ej a w zglę
dn ie jej m asie n ieobjętej pto 200 zł. z pn.
dozwolił przym usow ą pub liczną sp rzedaż r e 
alności pod 1. 145/178 w  B rzeżanach  m ieście 
położonej, w edle dom . IV  pars. I  pag . 347 
id o m . IV  p r s . I lp a g .  233 n . 6 haer. G itli N eu- 
schułlerow ej w łasnej, w  jed n y m  te rm in ie  dn ia 
o m aja 1882 o godzinie 9 rano  w zabudo- 
to w an iu  sądow em , n a  k tó rym  te rm in ie  w spo
m niana rea lność  także i niżej ceny szacu n 
kowej 1293 zł. 80 et. za jakąbądź cenę sp rze 
daną będzie.

. '/adyum  w ynosi 150 zł. w gotów ce, w 
książeczkach galic. K asy oszczędności, oblig. 
indem nizaey jnych , lis tach  zastaw n y ch  galic. 

' c. B anku  h ipo tecznego  w ed ług  ku rsu  w  
Bazecie Lw ow skiej. R esztę  w arunków  licy- 

kaęyi i w yciąg tab u la rn y  w tu te jszy m  sądzie 
p rzejrzeć m ożna.

O tem  zaw iadam ia się strony , zaś w ie
rzycieli, k tó rzyby  po dn iu  15 styczn ia 1881 
do tabuli weszli lub  k tó rym by  postanow ien ie 
licytacyjne doręczonem  być nie m ogło do 
rąk ku ra to ra  d ra  F in k e ls te in a  adw okata  w 
Brzeżanach.

B rzeżany  dn ia 28 g ru d n ia  1881.

L. 8057. (2512 3— 3)
W  d n iach  20 kw ietn ia , 25 m aja i 22 

czerw ca 1882 odbędzie się p rzym usow a sp rze
daż realności n ie tab u larn e j, pod n. k. 141 
sub rep . 34 w B ohorodezanach  s ta ry c h  po ło- 

nei, d łu żn ik a  N yko ły  D ydycza w łasnej, w 
jy s s y m  c. k. sądzie na rzecz Z ak ładu  k re 
dowego w łościańsk iego  n a  zaspokojenie s u 

my 93 zł. a. w. z pn ., każdym  razem  o 10 
rodzinie p rzed  po łu d n iem  z tem , że n a  p ie rw 

szych dw óch  te rm in ac h  realność ta  za cenę 
szacunkow ą lub w yżej niej, zaś n a  trzecim  
także i niżej tejże sp rzedaną  będzie.

Cena szacunkow a 200  zł. w ynosi, w a- 
dyum  w ynosi 10 p ro cen t t. j .  20 zł. a. w.

Resztę w arunków  licy tacy jnych , pro to- 
k-pł opisania i oszacow ania prze jrzeć  m ożna 
w tusądow ej re g is tra tu rz e .

C. k. sąd pow iatow y. 
B ohorodczany  dn ia 30 g ru d n ia  1881.

600. (2491 3 - 3 )
O. k. sąd  pow iatow y w P odbużu  za- 

iadam ia, że na zaspokojenie należących  Z a 
k ładow i kred. w łość, w e L w ow ie od sp ad k o 
bierców  M artym a P ań czak a  18 tu  zapadłych  

*rat pożyczkow ych po 6 zł. z pn . p rzy m u so 
wa publiczna sp rzedaż realności pod 1. 45/98 

Epoce położonej, zosta ła  dozw oloną.
1 Do sp rzedaży  tej w yznacza się trzy  te r-  

_niaa, a m ianow icie na dzioń 25 kw ietn ia, 
23 m aja i 20  czerw ca 1882, każdym  razem
0 9 godzin ie  przed po łudn iem  z uw agą, źe 
ealność ta  n a  p ierw szych  dw óch te rm in ac h  
a lub wj żej ceny szacunkow ej, a n a  trzecim

te rm in ie  i także i niżej ceny  szacunkow ej 
-przedaną zostanie. Cena w yw ołan ia  w ynosi
1 50 zł., w adyum  10 p rocen t tejże. R esztę 
■kiów przejrzeć m ożna w sądzie.

Podbuż dn ia 10 m arca 1882.

L. 1408. (2515  3— 3)
1 C. k. sąd pow iatow y w  R ozniatow ie po- 

laje n in ie jszem  do pub licznej w iadom ości, że 
»a zaspokojenie sum  300 zł. i 100  zł. a. w.

on, przym usow a sprzedaż rea lności n ie ta - 
iru iarnej pod n. k. 117 sub rep . 149 w H oły- 
n iu  po źonej, d łu ż n ik a  Iw ana  M azureka 

.w ła s n e j ,- w  tu te jszym  ces. król. sądzie w 
‘d rodze publicznej licy tacy i n a  rzecz Za- 

■' idn k redytow ego w łościańskiego d n ia  28 
Sw ielnia, 26 m aja i 26 czerw ca 1882, każ
dym  razem  o godzin ie 10 p rzed  po łudn iem  
z tem  przedsięw ziętą  zostanie, że n a  p ie rw 
szy"'! dw óch te rm in a c h  rea lność  ta  za cenę 
w yw ołania 800 zł. a. w. lub w yżej tejże, zaś 
na trzecim  te rm in ie  także i niżej ceny w y
w ołan ia sp rzedaną zostanie. W ad y u m  w ynosi 
10 p rocen t ceny szacunkow ej. R esztę  w arun - 
. ów, tudzież pro tokół op isan ia rea lności p rzej • 
zeć m ożna w tutejszej reg is tra tu rze .

R ożniatów  dnia 31 m arca 1882.

n iaw ie położonej, d łu żn ik a  P ań k a  G ałaszczu- 
ka a  w zględnie tegoż leżącej m asy spadko 
w ej w łasnej, w tu te jszym  c. k. sądzie n a  rzecz 
Z ak ładu  kredytow ego w łościańskiego na z a 
spokojenie sum y 86 zł. 76 ct. a. w. z p n , 
każdym  razem  o godzin ie 10 p rzed  p o łu 
dniem  z tem , że realność ta  n a  p ie rw szych  
dw óch te rm in ac h  za cenę szacunkow ą lub 
wyżej tejże, zaś n a  trzec im  także niżej tejże 
sp rzedaną będzie. Cena szcunkow a 150 z ł , 
w adyum  w ynosi 10 p rocen t. R esztę w a ru n 
ków  w tu te jszej re g is tra tu rz e  p rze jrzeć  m ożna.

G. k. sąd pow iatow y.
R ożniatów  dn ia  1 k w ie tn ia  1882.

L. 9539.  ̂ (2498  3— 3)
O. k. sąd pow iatow y w Ł ań cu cie  podaje do 

pow szechnej w iadom ości, że w  sp raw ie  eg ze
kucyjnej c. k. up rz . galic. Z ak ładu  k red y to 
w ego w łościańsk iego  we L w ow ie przeciw  
W ojciechow i P iech u c ie  i R ozalii P iec h u to -  
w ej celem  zaspokojenia p re te n sy i w kwocie 
500  zł. a w zg lędn ie  490  zł. z pn. odbędzie 
się w  ty m  sądzie dn ia 2 m aja, 6 czerw ca i 
11 lipca  1882 zaw sze o godzin ie 10 rauo  
p rzym usow a sp rzedaż realności jęod 1. k. 281 
w  R akszaw y położonej w yk. h ip . 463 objętej 
a W ojciecha P iec h u ty  w łasnej.

Cena w yw ołan ia  jako  cena szacunkow a 
stanow i sum a 900 zł., w adyum  w ynosi 90 
zł. R esztę w arunków  licy tacy jnych  jako  też 
protokół^ zastaw nego op isan ia  i oszacow ania 
przejrzeć m ożna w tu te jszy m  sądzie.

Ł ań c u t dn ia  17 g ru d n ia  1881.

L. 5108. (2433 3 - 3 )
O. k. sąd  pow iatow y w R udkach  oznaj

m ia, że dn ia  14 czerw ca, dn ia  12 lipca i dn ia 
16 s ie rp n ia  1882, każdym  razem  o godzin ie  
10 przed  po łu d n iem , odbędzie się  w b u d y n 
ku sądow ym  pub liczna  p rzym usow a sprzedaż 
realności pod 1. 52/89 w M ichalew icach po
łożonej, F ra n k a  W ilczyńskiego w łasnej, celem  
zaspokojenia p re ten sy i ogólnego roln iczo k re 
dytow ego Z ak ładu  dla G alicy i i B ukow iny 
w kw ocie 140  zł. 80 ct. w. a. z pn.

Cenę w yw ołan ia stanow i su m a 300 zł.
W adyum  30 zł. w. a.
N a p ie rw szych  dw óch te rm in a c h  zo

s tan ie  rea lność  ta  ty lko za cenę w yw ołania 
lub  wyżej takow ej, n a  trzecim  te rm in ie  ta k 
że i niżej ceny  w yw ołania sp rzedaną.

Bliższe w arunk i p rzejrzeć m ożna w re 
g is tra tu rze .

N iew iadom ych  w ierzycieli zaw iadam ia 
się do rąk  k u ra to ra  p. K azim ierza K urka 
w  R udkach .

R udk i 30 g ru d n ia  1881.

L. 247.  ̂ (2440 3— 3)
Ges. król. sąd obw odow y w  Rzeszow ie 

celem  zaspokojenia w ierzy te lności galic. T o
w arzystw a k redy tow ego  ziem skiego w  kw o- 
Cie 30 .290  zł. 18 c t. w. a. z pn . rozpisuje 
n a  now o p rzym usow ą pub liczną  licy tacyę do 
H alin y  B ieniaszew skiej nalężą -ych, dóbr W y 
soka, powyższej p re ten sy i w edle D om . 225 
p . 87. n . 60 on. za h ipo teką służących  pod 
n as tęp u jącem i w arunkam i u ch w a łą  z dn ia  26 
s ie rp n ia  1880 1. 42 4 4  już  ogłoszonem i.

1. L icy tacya ta  odbędzie się w tu te j
szym  sądzie, d n ia : 31 m aja i 30 czerw ca 
1882 zaw sze o godzin ie 10 rano .

2 Cenę w yw ołan ia stanow i w artość 
dóbr p rzy  udzie len iu  pożyczki p rzy ję ta  w  su 
m ie 6 1 .800  zł. w . a.

W  p ie rw szy m  i d ru g im  te rm in ie  dobra 
te  niżej ceny  w yw ołan ia  n ie  będą sprzedane.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  i eks
tra k t ta b u la rn y  p rze jrzeć  m ożna w re g is tra 
tu rze  tu t. sądow ej.

O ro zp isan iu  licy tacy i tej zaw iadam ia 
się  obie s tro n y  i w ierzycie li h ipo tecznych  
z m iejsca p o b y tu  w iadom ych  do rąk  w ła
snych , zaś ty c h  w ierzycie li, k tó rym by  u c h 
w ała  ta  n a  czas doręczoną być n ie  m ogła, 
albo k tó rzy b y  po d n iu  w ydan ia  w yciągu  h i 
po tecznego  do tabu li w eszli, n in ie jszym  edy- 
k tem  i do rak  u stanow ionego  ju ż  kurato ra  
adw . D ra  M aks. K o s th e im a  z su b s tjtu c y ą  
D ra  R einesa.

R zeszów  2 m arca  1882.

L . 1076. (2514  3 — 31
W d n iach  28 kw ietn ia, 26 m aja i 26 

czerw ca 1882 odbędzie się sprzedaż rean o śc i 
n ie tabu larnej pod n. k. 87 subrep. 59 w Ce-

L. 1835. (2441 3— 3)
S am b o rsk i c. k. sąd  obw odow y podaje 

do pow szechnej w iadom ości, iż celem  zaspo
ko jen ia  p re te n sy i G ustaw a B orysiew icza w 
kw ocie 1200 zł. w . a. z. p. n . oddędzie  się 
w tu te jszy m  sądzie d n ia  15go czerw ca 1882 
dn ia  20go lipca 1882 i dn ia  17go s ie rp n ia  
1882 każdym  razem  o godzin ie  10 rano  p rz y 
m usow a sp rzedaż w  d rodze publicznej lic y 
tacy i realności pod 1. k. 101 s t. 38 now . w 
S am borze w  dzieln icy  lw ow skiej położonej, 
w edle Dom . VI. pag . 399 n  12 h ae r. i dom . 
V II. pag. 35 n. 13 h a e r . d łużn ików  A m b ro 
żego i E m ilii C hm ielew sk ich  w łasnej, p ro to 
kołem  de p raes. 18 p aźd z ie rn ik a  1881 1 .13610 
przym usow o ocenionej pod  n as tęp u jącem i 
w a ru n k a m i:

1. Genę w yw ołan ia  stanow i cena  sza
cunkow a w kw ocie 7826 z ł. 56  ct. w. a.

2. W adyum  w ynosi sum ę 782 zł. w. a
3. R ealność ta  b ęd z ie  przy  p ierw szych  

dw óch te rm in ac h  ty lko za lu b  wyżej ceny 
szacunkow ej przy  trzecim  zaś i niżej takow ej 
lecz n ie  niżej sum y  wszyskip.h d ługów  z pn.

na tej realności zah ipo tekow anych  najw ięcej 
o fiarującem u sp rzedaną .

G dyby zaś realność ta  n a  ty rh  trzech  
te rm in ac h  za ustanow ioną tam  cenę sp rze
daną być n ie  m ogła, na tenczas w yznacza się 
celem  u łożen ia  lżejszyeh w arunków  licy ta
cy jnych  te rm in  na dzień  7go w rześnia 1882 
o godzin ie 1.0 rano , n a  k tó ry  w szystk ich  
w ierzycieli h ipo tecznych  pod tym  rygorem  się 
wzywa, iż n iejaw iący się jako  m ilcząco p rzy 
stępujący  do w niosków  jaw iący ch  się u w a
żani będą.

4. R esztę w arunków  i ak t detaksaeyi 
p rzejrzeć m ożna w  reg is tra tu rze .

O tem  zaw iadam ia się obydw ie stro n y
c. k. u rząd  podatkow y w  Sam borze c. k. P ro -  
k u ra to ry ę  skarbu , Ju lia n a  i Z uzannę Soko
łow sk ich  um ysłow o cho rych  do rąk  ku ra to ra  
Józefa M ajew skiego, S am borską kasę oszczę
dności, Saula L eh rm an a, m asę E lżb ie ty  
Ig o  śl. K esselring  2go F rip p e r  i je j z życia  i 
m iejsca p o b y tu  n iew iadom ych  spadkobierców , 
tudz ież w szystk ich  ty ch  w ierzycie li h ip o te 
cznych , k tó rym by  uchw ała  n in ie jsza albo 
wcale, albo w  należy tom  czasie ; doręczoną 
być n ie  m og ła , lub  k tó rzyby  do tab u li po 
dn iu  6 lu tego  1882 weszli p rzez u stanow io 
nego  dla n ic h  k u ra to ra  adw okata Dr. W oło- 
siańskiego z zastępstw em  adw okata D r. W i
tza  i j . z e z  edykta.

S am bor, dn ia  7 m arca 1882.

L . 2850. (2470  3— 3)
O. k. Sąd obw odow y w T arnow ie po

daje do w iadom ości, że n a  zaspokojenie w ie
rzy te lnośc i galicyjskiego T ow arzystw a k re d y 
tow ego ziem skiego w sum ie 13200 z łr. w. a. 
odbędzie się dn ia 5 czerw ca 1882 o godzi
n ie  10 przed  po łudn iem  przym usow a sp rze
daż przez licy tacyę dóbr Gorzejowy górnej i 
średniej w pow iecie P ilzn iensk im  położonych 
do S tefanii K rasusk ie j i F lo re n ty n y  M ach
nick iej należących, w te rm in ie  ezw artym .

Cenę w yw ołan ia p rzed staw ia  w artość 
dóbr w ilości 26396 z łr. w. a. G dyby tej nie 
ofiarow ano, dobra rzeczone sp rzedane będą 
za jakąkolw iek  cenę najw yżej ofiarow aną.

W adyum  przy  licy tacy i złożyć się m a
jące w ynosi 2640 złr.

R esztę w arunków  i w yciąg  h ipo teczny  
prze jrz  m ożna w re g is tra tu rz e  tu te jszo  są 
dowej

i  j rozp isan iu  tej licy tacy i zaw iadam ia
my w szystk ich  w ierzycieli h y p o teczn y ch  do 
rąk w łasnych , n iew iadom ych  zaś, k tó rzyby  
po dn iu  24 lis topada 1881 praw o zastaw u  u- 
zyskaii, a w  szczególności z m iejsca pobytu  
n iew iadom ego Ja n a  G rodzińsk iegc lub  w ra 
zie jeg o  śm ierci spadkobierców  z im ien ia  i 
m iejsca p oby tu  n iew iadom ych , do rąk  k u ra 
to ra  D ra E m iia  P sarsk iego .

W  T arnow ie, do ia  16 m arca  1882.

L. 17393. (2471 3— 3)
G. k. Sąd pow iatow y m iejsko delego

w any  w  K ołom yi og łasza , iż w  spraw ie e- 
gzekucyjnej F ed o ra  M elnyka przeciw  H nato- 
Wi M einyk pto. 50  z łr. wa z pn. p u b lic z 
na  sp rzedaż połow y realności pod lk. 22 w 
Isp as ie  położonej, ciała t.b u la rn e g o  n ie- 
stanow iącej, do dłużnika H n a ;a  M elnyka n a 
leżącej, n a  730 złr. aw. oszacow anej, n a  dn iu  
lO go m aja, 14go czerw ca i 20 lipca 1882 
każdym  razem  o godzin ie 10 ran o  w tu te j
szym  sądzie się odbędzie.

R ealność ta  n a  p ierw szych  dw óch te r 
m in ach  tylko za lub  wyżej ceny szacunko
wej, n a  trzecim  także i niżej takow ej sp rze 
d an ą  zostanie.

Cena w yw ołan ia  stanow i 730 z łr. aw.
W adyum  10 0/° t. j . 73 z łr. aw.
A k t op isan ia i oszacow ania tudzież 

bliższe w arunk i p rze jrzeć  m ożna w  tu sąd o 
wej reg is tra tu rze .

K ołom yja 21o g ru d n ia  1881.

L. 564 1 . (2450  3 - 3 )
P odaje  się do pow szechnej w iadom ości 

że celem  w ydobycia p re ten sy i ck. up rz . gal. 
Zakładu kredy tow ego  w łościańskiego w e L w o
wie w kw ocie 234 zł. 39 ct. wa. z pn. 
sp rzedaną zostan ie w drodze publicznej licy 
tacyi rea lność  w łośc iańska d łużników  sp ad 
kobierców  Iw a n a  K oczana w łasnej w  K am ion 
ce w ołoskiej pod ld. 79 położona, c ia ła  ta 
bu larnego  n iestanow iąca  na 450  zł. ocenio
na na te rm in ac h  2 m aja, 16 m aja i 5 c z e r 
w ca 1882 każdym  razem  o godzinie 10 rano.

A k t zastaw niczego  op isan ia i w arunk i 
licy tacy jne p rze jrzeć  m ożna w tusądow ej re 
g is tra tu rze .

Z c. k. sądu  pow iatow ego 
Raw a 18 s ty c zn ia  1882.

L. 362. (2534 1 - 3 )
N a dniu  10 m aja i 14 czerw ca 1882 

każdym  razem  o 10 godzin ie rano , w za 
budow aniu  sądow ym , odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 342/37 w K orczy
n ie , p rzed tem  W olfa R ap p ap o rta  obecnie S a
m uela  B leichfelda w łasnej, c ia ła  h ipo teczne  
stanow iącej, na zaspokojenie p re ten sy i Stisel 
L ic h tm a n n  petto  500 z łr  w. a.

P rz y  obydw óch te rm in ac h  ty lko za lub 
w yżej ceny szacunKowej 1770 z łr. w. a. k tó 
rą  jako  cenę w yw ołan ia się ustanaw ia.

W adyum  złoży każdy  lic y ta n t 177 z łr. 
w al. au s tr.

W  razie n ie  sp rzedan ia  przy  pow yższych 
te rm in ac h  ustanaw ia  się te rm in  n a  dzień 12 
lipca 1882 o 10 rano  w  celu iu łożenia lżej
szych w arunków .

N iew iadom ych w ierzycieli pow iadam ia 
się n a  ręce  k u ra to ra  p. S ab ina  Lew ińskiego 
w K rośnie.

O. k. Sąd pow iatow y.
K rosno dn ia  26 s tyczn ia  1882.

Ł. 9755. (2557 1— 3)
W  celu zabezpieczenia w ykonan ia w r. 

1882 budow li konserw acy jnych  n a  gościńcu  
państw ow ym  w drohobyekiej sekcyi, w  Sam
borsk im  o k ręgu  budow niczym , odbędzie się 
w dn iu  2 6  k w ie tn ia  1882 o godzin ie  12 w 
p o łudn ie  w e. k. S tarostw ie  w S am borze li
cytacya n a  podstaw ie p isem nych  ofert.

S um a fiskalna w ynosi 1534 zł. 157* c t. 
P lan y , kosztorys sum aryczny , wykaz 

een jednostkow ych  ja k  n iem n ie j ogólne i 
szczegółow e w aru n k i p rzedsięb io rs tw a tego 
dotyczące, p rzejrzane być m ogą w w y m ie
nić ny m  S tarostw ie , gdzie  także oferty  zaopa
trzone m arką stem plow ą na 50 ct. i w  w a
dyum  w ynoszące 5°/0 od sum y fiskalnej op ie
w ające n a  robo ty  dla całej sekcyi, z w y ra 
żen iem  cen  n ie ty lko  cyfram i ale i literam i, 
p rzed  oznaczonym  te rm in em  a w d n iu  licy 
tacy i najpóźniej do godziny 12 te j w po łu - 
dp e w noszone być m ają.

O ferty  nic u łożone  w ed ług  przepisów  
lub  n iepodane w  te rm in ie  n ie  będą uw zglę
dnione.

Z c. k. N am iestn ic tw a  
L w ów  dn ia  30 m arca  1882.

L. 9959. (2558  1— 3)
W  celu zanezpieczenia budow li k o n 

serw acy jnych  w la tach  1882, 1883 i 1884 
tak  drogow ych na trak c ie  pod ta trzańsk im , 
jako też w odnych  n a  rzece D unajcu  w  o- 
k ręg u  budow niczym  N ow osądeckim , odbędzie 
s ę w dniu  26go k w ie tn ia  1882 o godzin ie 
12tej w  p o łudn ie  w c. k. S taro stw ie  w N o
w ym  Sączu, licy tacya n a  podstaw ie p isem 
n y ch  ofert.

S um a fiskalna ro b ó t konserw acy jnych  
w roku  1882 w ykonać się m ających  w ynosi 
w  sekcyi drogo wej. D obra 1945 zł. 79 Va ct.
w sekcyi drogow ej N o

wy S ą c z ............ 1595 zł. 22 ct.
w tejże sekcyi budow le 

w odne pod N ow ym  S ą
czem  ................................ 2249  zł. 3 ct.

ogółem  kw otę . . . £ 28 zł. 8^ l2 ct.
O ferty w niesioae być m ogą tak  dla po jedynczych  
jako też obu sekcyi d rogow ych razem , za
tw ie rdzen ie  oferty  n as tąp i je d n a k  w każdym  
razie  w ed ług  po jedynczych  sekcyi z uw zg lę
dn ien iem  najkorzystn ie jszego  w yniku licy ta
cyi. Z astrzeżenie oferentów , że oferta  je s t 
ko n k re ta ln ą  uw ażanem  będzie za n iew ażne.

P lan y , kosztorysy , ja k  n iem nie j ogólne 
i szczegółow e w arunki p rzedsięb io rstw a tego 
dotyczące, p rze jrzan e  być m ogą w w ym ie- 
n ionem  c. k. S tarostw ie, gdzie także o ferty  
zaopatrzone w  w adyum  5 p ro cen t od sum y 
fiskalnej z w yrażen iem  cen  n ie ty lko  cyfram i 
ale także i lite ram i, p rzed  oznaczonym  te r 
m inem  w d n iu  odbyć się m ającej licy tacy i 
najpóźniej do 12tej godziny w  p o łudn ie  w n ie 
sione być m ają.

O ferty nie u łożone w ed łu g  p rzep isów  
istn ie jących , lub n ie podane w  te rm in ie  p o 
wyżej oznaczonym , n ie  będą uw zględnione.

Z e k. N am iestn ic tw a .
W e Lw ow ie d n ia  30go m arca  1882.

L  2262 . (2439  1— 3)
G. k. sąd  obw odow y w  K ołom yi podaje 

do w iadom ości, że rozp isanym  zosta ł celem  
zaspokojenia w yw alczonej p rzez A dolfa B yka 
przeciw  Leopoldow i Ł o patyńsk iem u  sum y 
3000  zł. z pn ., tudzież w sku tek  odezw y z c. 
k. sądu krajow ego lw ow skiego z d n ia  23 p a ź 
dziern ik a  1880 1. 47391 n a  zaspokojenie w y
w alczonej przez M aurycego B ard ach a  p rz e 
ciw  Leopoldow i Ł opatyńsk iem u  sum y 2500 
zł. a. w z pn. trzec i te rm in  do p rzed się 
w zięcia egzekucyi sprzedaży  w  drodze p u 
b licznej licy tacy i dóbr P io tró w  Jsak ó w  i S ie
k ie rczyn  schedy  I I  d łu żn ik a  Leopolda Ł opa
tyńsk iego  w łasn y ch , n a  dn iu  5 m aja 1882 
o godzin ie  10 p rzed  po łudn iem , cenę w yw o
ła n ia  stanow i w artość szacunkow a tychże 
dóbr t. j 54880  zł. będą takow e je d n ak  n a  
te rm in ie  pow yższym  sp rzedane także niżej 
tej ceny. W adyum  w ynosi 2745 zł. a. w

R esztę w arunków  p rze jrzeć  m ożna w 
tus. re g is tra tu rz e .

O czem  zaw iadam ia się n iew iadom ych  
z życia i m iejsca pobytu  w ierzycie li h ip o te 
cznych  M aryannę de H eydel M ilew ską, P a w ła  
P io tra  i W in cen teg o  S kw arcz?ńsk ieh , H e le 
nę z P ru szy ń sk ich  R om anow ską, Ja n a , E ufro - 
zynę, i A nastazyę Ł u ck ich , G w alberta  W iśn iow 
skiego, S tan is ław a  G arw olińskiego, Ja n a  O r- 
tyńsk iego , spadkob ierców  po ś. p. Józefie 
O rtyńsk im  m ianow icie  F ranciszkę , K lem en 
tynę, K&liksta, Izabelę, F ra n c isz k a , H elenę, 
L au rę , Józefa, W ik to ra , E m ila  i S ab inę  O r- 
ty ń sk ich , I lila ry ę  Skuratow ską, K laudyę S ta 
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nisław ską, F lo re n ty n ę  Ł opatyńską, Jakóba 
Sw idkes, Leizora Zank i Zenona G lażew skie- 
go i w szystk ich  ty c h  w ierzycie li, k tó rzyby  
po dn iu  w ystaw ien ia ek s trak tu  tabularnego  
to je s t  po d n iu  22  październ ika  1879 do ta- 
bu li w eszli i h ipo tekę na sprzedać się m a 
jący ch  dob rach  nabyli, lub k tó rym by  u ch w a
ła  n in ie jsza  i dalsze u ch w a ły  w tej spraw ie 
w ydać się m ające z jak iego  kolw iekbądź p o 
w odu w cale lub  w cześnie p rzed  te rm in em  
doręczone być nie m ogły  z tern, ze k u ra to 
rem  ustanow iono  adw okata d ra  Z ak rzew sk ie
go ze su b sty tu cy ą  adw . d ra  R ascha.

K ołom yja dn ia 9 m arca  1882

1 , 8685 (2477 1 - 3 )
0 . k. sąd  pow iatow y w L eżajsku oznaj

m ia, że d n ia : 9* m aja, 13 ezerw ca i 18 lipca 
1882, każdym  razem  o godzin ie 10 rano  od 
będzie się p rzym usow a sprzedaż realności 
pod 1. k. 874 w Leżajsku położonej, n a  250 
zł. oszacow anej, do leżącej m asy J a n a  Koj- 
d ra  należącęj, n a  zaspokojenie w ierzy telności 
Abraham a" W an g a  w kw ocie 11 zł. 75 ct.

Zakład  w ynosi 25 zł.
W a ru n k i licy tacy jne i odnośne ak ta  

złożone w  sądzie do przejrzen ia.
L eżajsk , 10 w rześn ia  1881.

Upadłości.
L. 14662. (2464 2 — 3)

Ces. kr. sąd  krajow y w e L w ow ie o tw ie
ra  n in ie jszem  k o nkurs  n a  w szystek  ruchom y, 
jako też n a  w szystek  n ie ruchom y, a w  k ra 
jach , w k tó rych  obow iązuje ustaw a kon k u r
sow a z d n ia  25 g ru d n ia  1868 Nr.^ 1 D. pp. 
położony m ajątek  zm arłego  ś. p. S tan is ław a 
D obrzańskiego.

K ierow nictw o tego konkursu  porucza 
się panu  c. k. Radcy kraj. R am skiem u, j a 
ko kom isarzow i konkursow em u, zaś tym cza
sow ym  zaw iadow cą m asy u stanaw ia się pana 
adw .D r G ajew skiego w zyw ając zarazem  w ierzy
cieli aby po p rzed łożen iu  dokum entów  
służących  do w ykazania ich  p re ten sy i, poczy
n ili sw e w nioski co do za tw ierdzen ia  
tegoż lubj u stanow ien ia  innego  zaw iadow cy 
m asy i aby przedsięw zięli w ybór w ydziału  
w ierzycieli, w k tó rym  t j  celu w yznacza się 
te rm ii n a  dzień  9 m aja 1882 godzinę 10 
przed południem .

K tokolw iek chce w ystąpić z jakąfcądź 
p re ten sy ą  do w spólnej m asy rozb iorow ej, m a 
takow ą zg łosić w ty m  Sądzie krajow ym , w e
dle p rzep isu  ustaw y konkursow ej pod ry g o 
rem  zagrożonych  tam że szkodliw ych skutków  
p raw nych  p rzed  up ływ em  1 czerw ca 1882 i 
podać ją  n a  te rm in ie  n a  dzień  13 czerw ca 1882 
godzinę 10  p rzed  po łudn iem  w yznaczonym  
do uzn an ia  p łynnośc i i oznaczenia p raw a 
p ierw szeństw a, chociażby n aw et o n ią  spór 
ju ż  b y ł w ytoczony.

W ierzycielom , k tó rzy  zgłoszą się ze 
sw em i p re ten sy am i, p rzysłużą praw o w ybrać 
n a  ty m  te rm in ie  w m iejsce dotychczasow ego 
zaw iadow cy m asy, zastępcy onego i członków  
w ydziału  w ierzycieli inne  osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na te rm in ie , w yznaczonym  do w ykazania 
p łynnośc i zg łoszonych  w ierzytelności, m a być 
usiłow ane p rzyprow adzen ie  do sku tku  ugody 
w m yśl §. 68 ust. konkursow ej.

D alsze ogłoszen ia w toku  rozp raw y  kon 
kursow ej um ieszczane będą  w  „Gazecie 
Lw ow skiej".

Z c. k. sądu krajow ego 
Lw ów  dn ia 2 kw ietn ia  1882.

Celem  za tw ierdzen ia  m ianow anego  przez 
S ąd ad m in is tra to ra  lub  w yboru  innego , tegoż 
zastępcy i członków  w ydzia łu  u stan aw ia  się 
te rm in  n a  24 kw ietn ia  1882.

W ierzycieli po za ob rębem  tu te jsze  
go Sądu zam ieszkałych  w zyw a się by p e łn o 
m ocników  do odbierania u ch w a ł sądow ych 
tu | zam ieszkałych  Sądow i w skazali, inaczej 
dla n ie h  k u ra to r ustanow ionym  być by m u 
siał.

D alsze ogłoszenia um ieszczane będą w 
d zien n ik u  urzędow ym  „G azeta L w ow ska11.

S tanisław ów  1 kw ie tn ia  1882.

Rozmaite obwieszuzenia.
L . 8678. (2411 1— 3)

C. k. sąd  krajow y og łasza  n in ie jszem  z 
m iejsca pobytu n iew iadom ym  Ju lianow i i 
Ju lii M enelom , że na prośbę ks. kanonika 
S tolarczyka z Zakopanego, pozwolono u ch w a
łą  z daia 10 w rześnia 1.881 1. 39501 w ydzie
len ie  z dóbr Zakopane parceli g run tow ej n r. 
ka':. 10417/3 pow ierzchn i 7 m orgów  500 kw adr, 
sążni, u tw orzenia z niej osobnego c ia ła  t a 
bu larnego  i in tabu lacyę ks. Józefa  S to larczy
ka za w łaściciela, że dalej pow yższą uchw ałę  
d la n ich  doręczono zarazem  ustanow ionem u 
dla n ich  kurato row i adw . dr. Pająkow i. 

Lw ów  dn ia  11 m arca 1882.*

L . 1821. (2265 1— 3)
0 . k. sąd obw odow y w  Z łoczow ie u s ta 

n aw ia  dla L udw ik i S eliger z m iejsca pobytu  
n iew iadom ej z p rzyczyny  egzekucyi p row a
dzonej na części dób r S trzeliska  w  spraw ie 
gal. Kasy oszczędności p rzeciw  K arolow i i 
L eokadyi S eligerom  o 12 .000  zł. a. w . z pn . 
adw okata d ra  B ilie ta  z zastępstw em  przez 
adw okata d ra  H eynego n a  kurato ra , z pole 
cen iem , aby tego n ieobecnego  wedle p rzep i
sów  ustaw  zastępyw ał i zaw iadam ia ją  edy- 
k ta ln ie  z tem , że jej rzeczą będzie tem uż k u 
ratorow i po trzebną in form acyę udzielić lub 
innego  zastępcę sobie obrać i o tem  sądowi 
donieść.

Złoczów dn ia  18 m arca 1882.

L. 2592. (2152  1 - 3 )
C. k. sąd obw odow y w S tan is ław ow ie 

jako w ładza tab u la rn a  zaw iadam ia n in ie jszem  
z życia i m iejsca pobytu  n iew iadom ych Klo- 
ty ldę , Ju liana , B e rn h a rd a , Józefa, A rnolda, 
H enryka, M aryę F ry d e ry k ę  dw. im  , G ottfried  
i L udw ika S chm idtów , że w za ła tw ien iu  p ro ś
by N o rb e rta  M okrzyckiego sekw estra  docho 
dów realności pod liczbą konskrypcy jną 
2 2 5 V* w  S tan is ław ow ie położonej, u stan o 
w ionem u dla n ich  kuratorow i p. adw okatow i 
d r. F isch lerow i polecono, aby do 90 dni zło 
żył dow ody, iż p reao tacy a  p raw a zastaw u dla 
sum y 200 zł. m. k. czyli 210 zł. w. a. w 
stan ie b ie rnym  realności pod I. k. 2251/i  w 
S tan is ław ow ie położonej, n a  rzecz wyiwTspo- 
m n ionych  S chm id tów  uw idoczniona, je s t u - 
spraw iedliw iona.

S tan isław ów  dn ia 11 m arca 1882.

L . 6076. (2024 2 - 3 )
Do likw idacyi w ierzy te lności do m asy 

rozbiorow ej S tan is ław a P om iankow skiego  
toszonych w yznaczam  te rm m  n a  dzień  24 

k w ie tn ia  1882 o godzin ie ^ l O  przed p o łu 
dniem. w lokalu tu te jszego  sądu, na k tóry  
w ierzycieli w zyw am .

R udki 1 m arca.
0 . k. sędzia pow iatow y 
jako  kom isarz konkursow y
H erasym ow icz m . p.

L. 4150. i 25.5 .1 ! — 8)
0. k sąd  obw odow y w S tan is ław ow ie 

ogłasza, że n a  całym  m ajątku ruchom ym  
Roizy Ja c k e l h an d la rk i tow arów  g a la n te ry j
n y ch  tudzież n a  m ajątku tejże n ie ruchom ym  
położonym  w  k ra jach  w k tó ry ch  u staw a k o n 
kursow a z 25 g ru d n ia  1868 obowiązuje, p o 
stępow anie konkursow e w prow adzonem  zo
stało, że k ieru jącym  kom isarzem  ck- radcę 
S ądu krajow ego Z achariasiew icza, zaś ad a P ' 
n is tra to rem  tym czasow ym  D ra. E liasza F i-  
sch le ra  m ianow ano.

R zeczą je s t w ierzycie li konkursow ych 
sw e w ierzytelności chociażby co do takow ych 
spór gdziekolw iek b y ł w toku, do dni 60 od 
tego ogłoszenia, w  tu te jszym  Sądzie dla uni- 
kn ien ia  skutków  z zan iedban ia  lub spóźn ie
n ia  zg łoszeń  w ynikających  zg łosić , i n a  te r 
m in ie  dn ia  2 czerw ca 1882 o 9 ran o  p ły n 
ność takow ych i klasę w ykazać, k tó ry  to  o- 
s ta tn i te rm in  jako ugodow y się określa. N a tym  
te rm in ie  w olno będzie zg rom adzonym  w ie
rzycielom  do zarządu i w ydziału inne osoby 
zaufan ia pow ołać.

L. 10063 (2311 1— 3)
0 . k. sąd  krajowy we Lw ow ie n in ie j

szym edyk tem  w iadom o czyni, że do tegoż 
s&du pod dn iem  6 m arca 1882 do 1. 10068 
W in cen ta  Skolim ow ska przeciw  A nieli M at- 
czyńskiej, Józefow i L s to w sk ie m u , I s a k o e i 
L eonow i dw im. K oliocherow i ew en tualn ie  
tychże spadkobiercom  z życia i m iejsca p o 
b y tu  niew iadom ym  i c. k. P ro k u ra to ry i skar
bu pozew wnio a i o pomoc sądow ą prosiła , 
w skutek  czego pozew te n  do p isem nego po
stępow ania zadekretow any i zarazem  90 dn io 
w y te rm in  do w niesien ia  obrony wyzuaczo 
ny zosta ł. Poniew aż m iejsce poby tu  pozwa
n y ch  A nieli M atczyńskiej, Józefa L istcw sk ie- 
go, Issk a  L eona dw . im . K olischera ew e n tu 
aln ie  ty ch że  spadkobierców  nie je s t w iadom e 
azatem  e. k. sąd  krajow y do zastępyw ania i 
n a  ty ch że  koszt i szkodę tu tejszego adw o
k ata  d ra  D ziubińskiego k u ra to rem  a zastępcą 
tegoż adw . d ra  Szw edzickiego m ianow ał

N ien iejszym  więc edyk tem  w zyw a się 
pozw anych, aby w należy tym  czasie osobiście 
stanęli, lub po trzebne  ty tu ły  p raw ne u s ta n o 
w ionem u zastępcy udzielili, lub  innego  za 
stępcę w ybra li i sądow i oznajm ili, słow em  
stosow nych do o k o n y  ś odków użyli, gdyż 
w ynikające z zan ied b an ia  sku tk i sam i sobie 
p rzyp isać będą  m usieli.

L w ów  dn ia 18 m arca 1882.

no wał, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 28 m arca 1882

81. 1330 (2492 1— 3)
SBom f. f. 83ejirf§geridjte Tyśm ienica 

toirb Befonnt gegeben, baj) ant 12. geb ruar 
1882 $ .  1330 David Zim er toiber Marcel ©f. 
Potocki fóegm Sófdjung be§ 83etrage§ p r . 264 f t  
46 fr. ©Skje au§ bem ijkjjttifianbe ber Jteali- 
tatMjalfte sub K9L 73/273 in Tyśmienica © tabt 
etne ftlage. itberreićfjt bat, tuoriiber ju r  junt* 
marifdjett SBerljanblung ber te rm in  auf ben 
25. ŚljpriK 1882 urn 9 tUjrfriif) beftiutntt tuurbe.

Ś)a ber Selangte bemSeben unb SBoIjn* 
orte nad) ttnbefannt ift, jo tuurbe au j jetne 
®efaf)r unb ftoften junt k u ra to r  Kalman 
B ergner au§ Tyśm ieni-a bejtellt, toejjl)a(6 ber 
33eldngte aufgeforbert rairb am obigen itermine 
enttueber perjóttltd) ju  erjdjeinen ober jid) 
ettten anberen ©adjtoalter ju  roafjlen, totbrtgen§ 
er jtd) jetbjt bte nad)tt)eittgen golgett totrb ju* 
jdjretben utiijjen

Tyśmienica, am 20. 2Jłdrj 1882.

L. 5155. (2518  2 — 3)
S ąd  krajow y w yższy w  K rakow ie po

daje do pow szechnej v adom ości, że Z yg m u n t 
H olcer zam ianow any c. k. n o ta ry u szem  
w Strzyżow ie przep isaną p rzy sięg ę  n a  dn iu  
15 m arca 1882 w ykonał.

K raków 29 m arca  1882.

L  553. (2519  2 — 3)
W  depozycie tu te jszeg o  sądu obw odo

w ego p rzerachow ane są w sp raw ach :
a) M ikołaja B ednarow akiego  o k radzież 

2 zł. 55 ct. uzyskane ze sp rzedaży  konia.
b) Iw an a  K ow alskiego o kradzież  go 

tów ka odebrana w kw ocie 2 zł. 86 ct. i 9 
zł. 80 ct uzyskane ze sprzedaży  kożucha 
i chustk i.

c) S tan is ław a K uch tyk iew icza  o k ra 
dzież 2 zł. 20 ct. uzyskane ze sp rzedaży  
żyta.

d) L eizora H an d sc h u h a  o k radz ież  14 
zł. ze sp rzedaży  koni.

e) H ersza S ch re ib e ra  o 17 ru b li ross. 
pocztą nadesłane.

W zyw a się n iew iadom ych  w łaścicieli, 
ażeby w p rzeciągu  roku  od d n ia  3go um ie
szczenia tego edyk tu  w  tu te jszym  sądzie  się 
zg łosili i swoje p raw a w łasności do poszcze- 
gó ln ionych p rzedm io tów  udow odnili, gdyż 
inaczej powyższe kwoty kasie rządow ej od 
dane  zostaną.

G. k. sąd obw odow y
T arnopo l dn ia  29go m arca  1882.

L . 427 . (2482 2 — 3)
0 . k. sąd  pow iatow y w Z ałoścach  za

w iadam ia n in ie jszem  z życiu i m iejsca p o 
b y tu  n iew iadom ego S chlo jm ę R ozena, że na 
prośbę c. k. gal. P ro k u ra to ry i S k arb u  im ie 
n iem  funduszu  indem nizacy jnego  w niesionej 
dozwolone zostało u ch w a łą  z d a ia  28  s ty 
czn ia 1882 do 1. 427 celem  śc iągn ien ia  p re 
te n sy i W ysokiego  S karbu  w  kw o tach  3 zł. 
36 ct. 4 zł. 20 ct, 4 zł. 64 ct. 101 i 62 z ł wa. 
z pn . egzekucy jne op isan ie rea lności bez 
n u m eru  w  Z ałoścach  położonej, w łasność jego  
stanow iącej.

Wzy*»a się za tem  S chlo jm ę R ozena, 
ażeby w celu obrony  p raw  sw oich  zg ło sił 
się do ustanow ionego dla n iego  k u ra to ra  
p. B ron isław a M ałkowskiego, ap tekarza  % Z a- 
łoziec, bądź też lo tu te jszego  sądu  osobiście 
lub  przez w ym ienić się  m ającego p e łn o m o 
cnika.

Załośce dn ia 28go styczn ia  1882.

L. 3909. (2428  1— 3)
G. k. sąd obw odow y w  T arnopolu , za 

w iadam ia n in ie jszem  niew iadom ego z m iej
sca pobytu  A lek san d ra  Pokiziaka, że pod 
d n iem  23go m arca 1882 do 1. 3909 p rz-c iw  
niem u Jó z e f  Topolnickl w niósł p rośbę o w y
danie nakazu zap ła ty  na sum ę w ekslową 
80 zł. w. a. i że z powodu n iew iadom ego 
jego  m iejsca pobytu , ustanow iono d lań  na 
jego koszta i n iebezpieczeństw o k u ra to ra  w 
osobie pana adw okata D ra  L uezakow skiego 
z zastępstw em  pana adw okata D ra  K w iat
kow skiego, k tó rem u też w ydany  nakaz z a 
p ła ty  doręczono.

W zyw a się p rz e 'o  A lek san d ra  P ok i
ziaka, ażeby ustanow ionego ku ra to ra  należy
cie poinform ow ał, lub innego zastępcę m ia

L . 10282. (2307  2— 3)
C. k. sąd krajow y we L w ow ie o g ła 

sza, że do te£oż sądu dn ia  7go m arca 1882 
do 1. 10282 w nieśli Salom on K rug , M ałka 
F ried m an n  zam ężna K rug , Izaak  S ch afe rs te in  
i R eissel B riefer, zam ężną S chó ferste in  
p rzeciw  U dys czyli H ades, B endet czy li 
B endel, a ew e n tu a ln it p rzeciw  je j n ie z n a 
n y m  spadkobiercom  lub praw onabyw com  po 
zew  o w łasność real. pod 1. 1 0 4 3/4
w e Lw ow ie położonej, na k tó ry  to  pozew  w y
znaczono te rm in  dzievdęćdziesięciodniow y do 
w niesien ia  p isem nej oorony.

G dy m iejsce poby tu  pozw anych  n ie  
je s t w iadom e, został dla n ich  adw okat D r. 
D ziubm ski k u ra to rem  a tegoż zastępcą  adw . 
D r. B lizińsk i m ianow any.

W zyw a się zatem  pozw anych , aby do 
swojej obrony służące^ środk i u stanow ionem u  
kurato row i dostarczyli, lub  też in n eg o  za
stępcę sobie obrali i tegoż sądow i w ym ie
nili, gdyż inaczej ze zan iedban ia  w yniknąć 
m ogące n as tęp stw a szkodliw e sam i sobie 
przypiszą.

L w ów  dn ia  18 m arca  1882.

L . 429 . (2442 2— 3)
0 . k. sąd  pow iatow y m iejsko-delegow a 

n y  w  N ow ym  Sączu zaw iadam ia T om asza 
Skocznia, że przeciw  n iem u  M ichał P ik s a j a 
ko p raw onabyw ca P e tro n e li Skoczeń w niósł 
pod dn iem  14 s tyczn ia  1882 1. 429 pozew  o 
uzn an ie  go i w pis za w łaścic iela  po łow y r e 
alności pod Ik. 29 w N aw ojów ce położonej 
w ykazem  h ipo tecznym  d la g m iny  k a ta s tra l

nej Z aw ada 1. 11 objętej w  za ła tw ien iu  k tó 
rego te rm in  do u stne j rozpraw y na 3 m aja 
1882 w yznaczono.

P oniew aż pozw any T om asz Skoczeń z 
życia i m iejsca pobytu  je s t  n iew iadom y p rze 
to w  celu zastępow ania ge, n a  koszt i jego  
n iebezpieczeństw o ustanow iono dla n iego k u 
ra to rem  tu t adw . D r. S ch o rn ste in a  ze su b 
sty tucyą  adw. D r. Żelechow skiego, z k tórym  
spór pow yższy w edle ustaw y  o postępow aniu  
sądowem  u stn em  przeprow adzonym  b ę d /ie .

N in ie jszem  poleca się pozw anem u ażeby 
na pow yższym  te rm in ie  swoją obronę w niósł 
lub] też po trzeb n e  d o k u m en ta  u stanow ione
m u zastępcy udzie lił lub  innego  obrońcę so
bie w ybrał, lub  in n y c h  środków  do obrony 
swej użył, gdyż w  razie  p rzeciw nym  w ynikłe 
z zan iedban ia  sku tk i sam  sobie przypisać b ę 
dzie m usiał.

0 . k. sąd pow. m iej. delg.
Nowy Sącz 10 m arca  1882.

L. 8192. (2500  2 - 3 )
0 . k. Sąd krajow y we Lw ow ie og łasza  

że do tegoż sądu dn ia  22 lutego 1882 do 1. 
8192 w nieśli S ara  Selzer, H ersch  S elzer i 
in n i przeciw  m asie spadkow ej Is ra e la  Sel- 
zera i tegoż z życia i m ie jsca pobytu  n ie 
w iadom ym  spadkobiercom  pozew  o w ykreś
lenie sum y 156 zł. 36 ct. w . a. w stan ie  
b ie rnym  sum y 4000 zł. mk. n a  rzecz m asy 
spadkow ej Israe la  S elzera in tabu low anej na 
który to pozew  w yznaczono te rm in  do sum a
rycznej rozp raw y  n a  dzień  26 k w ie tn ia  1882 
godzinę 11 p rzed  po łudn iem .

G dy m iejsce poby tu  pozw anych  spad
kobierców  Izrae la  Selzera n ie  je s t  w iadom e 
został dla n ich  adw okat D r. K rzyżanow ski 
kuratorem , a tegoż zastępcą adw okat B liz iń 
ski m ianow any.

W zyw a się zatem  spadkobierców  Iz ra 
ela Selzera aby do swojej obrony  służące 
środki u stanow ionem u kara to row i dosta rczy 
li, lub też innego  zastępcę sobie obrali i te 
goż sądowi w ym ienili, gdyż inaczej ze za
n iedban ia  w yniknąć m ogące nas tępstw a szko
dliw e sam i sobie przypiszą.

L w ów  dn ia  4 m arca  1882.

L . 4599. (2499 3— 3)
0 . k. S ąd  krajow y w e Lw ow ie ogłasza, 

że do tego’ż sądu dn ia  18 m arca 1881 do
1. 12747 w nieśli S im on B lauste in  jako  opie
kun  u ie le tn ich  D w ory i Jakóba R -ischerów  
Serl H ulles i Sch ifre  P o ch  prośbę o in tab u - 
laeyę ich za w łaścicieli części realnośei pod
1. 255 m. położonej, do tąd  C hany Rozy K lem - 
pnf'r w łasnej, k tórej to p rośb ie u ch w ałą  z 
d n ia  2 kw ietn ia  1881 1. 12747 zadość uczy
niono.

G dy m iejsce pobytu  G hany R ozy K lem - 
p fner n ie  je s t w iadom e, zos ta ł dla niej a d 
w okat D r. L an d e sb erg er ku rato rem , a tegoż 
zastępcą adw okat Dr. S ta n d  m ianow any.

W zyw a się zatem  Ghanę Rozę K lem pfner, 
aby  do swojej obrony służące środki u s ta n o 
w ionem u kurato row i dostarczy ła  lub też  in 
nego  zastępcę sobie o b ra ła  i tegoż sądowi 
w ym ieniła , gdyż inaczej ze zan iedban ia  w y
n iknąć  m ogące n as tęp stw a szkodliw e sam a 
sobie przypisze.

Lw ów  d n ia  18 m arca 1882.

L . 230. (2504 3— 3)
N in ie jszem  podajem y do publicznej 

w iadom ości, że n a  podstaw ie orzeczenia 
W ysokiego ck. sądu krajow ego W yższego j a 
ko sądu dyscyp linarnego  z dn ia  14 m arca 
1882 1. 5173, A dolf K iern ik , ck. N o taryusz  w 
B ełzie  z powodu w drożonego przeciw ko n ie 
m u śledztw a dyscyp linarnego  aż do p raw o
m ocnego ukończenia takow ego w urzędow a
n iu  zaw ieszonym  został.

Z c. k. Izb y  no ta rya lnej 
Lw ów  dn ia  1 kw ie tn ia  1882.

Doniesienia prywatne.
L. 2338. ^(2564 1— 3 ;

Obwieszczenie,
Dyrekcja galicyjskiego Towarzy

stwa kredytov/ego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 26912 zł. 14 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 27800 złr. w. a. na hipotekę 
dóbr Dubie w powiecie Brodzkim po
łożonych, Adama Krajewskiego włas
nych, z tego Towarzystwa wypoży
czonej, z dniem Igo stycznia 1881 r. 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościam1 podrzędnemi właści
cielowi tycn dóbr wypowiedziany zo
staje, z tym dodatkiem, ażeby w prze
ciągu sześciu miesięcy takowy pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licy- 
tacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy Towarzystwa kredytowego ziem
skiego był złożony.

We Lwowie d. 29 marca 1882.
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
GŁÓWNY S k ł a d  d l a  g a l i c y i

1 T *  PorcBlau, Szkła i lo w a r o i d i
W e  L w o w i e ,  u l i e a  T r y b u n a l s k a  1 .  ®

5S£ a * -  -Hf afc «r* wrn. - y  s w

Umywalnie żelazne
l a k i e r o w a n e  —  o r a z  g g f  g a r n i t u r y  d o  m y c i a

z porcelany lub szkła kolorowego 
w obfitym wyborze. (136g

W yszed ł x d ru k u :
Zbiór ustaw i rozporządzeń 

zdrowotnych
obow iązujących w król. Galicy i i  Lodomeryi 

z W. K s. K rakow sk iem , .
zebrał, ułożył porządkiem chronologicznym i wydał

D r .  J u l i a n  O l p i ń s k i .
TOMÓW 4.

Jako dodatek do tomu czwartego : „Treściwe
opisanie chorób zaraźliwych zwierząt domowych", tu
dzież „Oględziny bydła i mięsa, zarazem z polieyą 
targową dotyczącą bydła", opracował i ułożył Dr. 
.1 u lian  O lpiński.

Cena całego dzieła wraz z dodatkiem 6 z łr.
Nabyć można u wydawcy w Trem bow li za 

pobraniem pocztowemu_______________ (1947 10—15)

• • • • • • •  » + • • $ « « • •
fłft , N ie powierzchowna tylko sumien

nie i radyka ln ie  przeprowadzona kuraeya cho
rób syfi listy cznych, jest jadyną rękojmią uchy
lenia najsmutniejszych następstw przyszłości. T a 
kową. zapewnia na podstawie ścisłych badań i licz
nych doświadczeń swej pietiustoletniej praktyki Spe- 
cyalista do chorób syfilitycznych i skór
nych, prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

O T .  I K Ł T L T J W J M U E J L !
mieszkający przy ulicy Wałowej (nowa) licz. 3 
pierwsze piętro. Ordynuje od 9tej dol2tej przed, od 
2giej do 6tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro
dzaju, zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i ko
biet, stryktury, zgubne skutki sam ogwałtu, jak 
osłabienia nerwowe, iinpotencye , nasieniotoki, 
inklinacye d» suchot i t d., tudzież bladauzkę i nie
które wypadki niepłodności — leczy bez holu grun
townie i pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecyi. 
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła na żą
danie lekarstwa w dyskrecjonalny sposób ( 294 3-V)

Nauczyciel prywatm
m *jąey kw alifikację  dla p rzygo tow an ia  u- 
czniów  do iz k ó l no rm aln y ch  i niższych  ś re 
dn ich , życzy sobie objąć posady w tym  celu 
na  p ro w in c ji , zaraz na żądanie.

O ferta uprasza przesłać pod a d re s . : Wny 
D ą b r o w s k i ,  ju b ile r  i zegarm istrz , we Owo- 
■wie, dla nauczY-fiela.

.O

W Stowarzyszeniu 
„ P r a c y  K o b i e t "
rozpoczął się znowu n o w y  k u r s  s u k i e n  
d a m s k i c h  połączony z  6 w ic z o .n l  a m i

pr ak  ty czn cmi.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koroneK kloc
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych.

0 warunkach przyjmowania uczennic dowie
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g, 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro
dzaju. i Ulica Teatralna 1. 10).

PISARZ
a y y y y y y p y n n ^ y y y y y ó

który przez lat cztery pracowa 
w kancelaryach notaryalnych, 

'y  r u t y n o w a n y  we wszelkich
1   czynnościach . notaryalnych,
biegły w samoistnem wyrabianiu pertraktacyi spad
kowych, mający praktykę hipoteczną, sądową i admi
nistracyjną, władający językami krajowemi w mowie 
i piśmie, z szybkiem, kształtnem i cz telnern pismem, 
posiadający chlubne świadectwa i rekomendacye, po
szukuje 'zaraz posady u Pp. notaryu »z*w - 
adwokatów , w kancelaryaeh rządowych, biurach 
prywatnych i t. p., we Lwowie lub na prowineyi. — 
ADRES pod lit. A. *5. na ręce p. Tarota, Lwów,
Rynek 1. 13, piętro IY.

2341. (2565

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie § 
63 ustaw. kapitał 2680 złr. 53 ent, 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 2900 zł. w\ a. na hipotekę dóbr 
Wola Lubecka w powiecie Pilzruń- 
skirn połażonych. Franciszka i K aro
liny z Ossolińskich Ważeóskich w łas
nych, z tego Towarzystwa w ypożyezo- 
nej, z dniem 1 lipca 1880 jeszcze po
zostały wraz z odsetkami i n.d-/.yto• 
ściami podrzędnemu właścicielom tych 
dóbr wypowiedziany zostaje, z tym 
dodatkiem ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowy pod rygorem egzeku- 
cyi, mianowicie licytacyi dóbr hipotece 
podległych, do kasy galie. Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego był zło
żony.

We Lwowie dnia 29 marca 1881.

Wszech nauk lekarskich

o d  1  k w i e t n i a  b  r . o r d y n u j e

w  K a r l s b a d z i e
K aiserstrasse „Warschau".

Udziela listownie wszelkich żądanych
wskazówek. 2*65 8 ?2

^ s a s a e a E S E - a e a s a o K S K a s a e s s s K s s a a

Maurycy Ziffer
to-

S f i e w j u L i e  ,
handel en gros et en detali 

w a r ó w  sukien, ych
poleca swój obfity skład towarów modnych, 
peruwieny, doskiny, tyfli, materye strzępowe, 
kolorowe i do liberyj, kołdry flanelowe i koce.

WZORY przesyła się f r a n c o ,  karty wzo
rów dla krawców z obfitym wyborem nie fran
kowane.

1000 resztek wybornych nowych ma- 
teryj od 2.90 do 3.25 metrów po 4 zł. do 13 
zł. od sztuczki, sprzedaje się pojedyńczo za 
gotówkę. Wzorów z tych resztek nie możemy 
udzielić. Przy zamówieniach na resztki pożą- 
danem jest tyiko podanie miary, koloru i ceny, 
a materye, które się nie podobają, wymieniamy 
według życzenia.

M (2262 3—13) u
o s  s e  a s  a s  s k  a s  a s  a o s  a s  a s  a g  s k  as. a o

§W ~ ^ewna i prędka pomoc
nawet w zastarzałych cierpieniach

jest H e n ry k a  B locha
E t e r  g o ś ć c o w y .

Wynalazca otrzymał za znakomity swój wyrób złoty 
medal sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego 

krzyża. — (Cena <50 e t .  w. a.
Dla LWOWA i całej GALICYI główny skład 

Eteru gośćcowego u aptekarza H e n r y k a  LSisi- 
m entelda pod „Złotym słoniem" we Lwowie, zkąd 
wszelkie zamówienia z prowineyi odwrotną pocztą za
łatwia się. (1216 23--?)

M a t e r y e
a s  ~ u _  2  n .  «  -

tylko z trwałej dobrej wełny, dla mężczyzn 
średniego wzrostu 3 m etry 10 centirnetrów  
n a  ubiór z dobrej wełny za 4 zł. 96 et. wa.
na ubiór z lepszej wełny za 7 zł. 44 et. wa.
na ubiór z wybornej wełny za 10 zł. — et. wa.
na ubiór z najlepszej wełny za 12 zł. 4u et. wa.

P led y  do podróży po 4, 5, 8 do 
12 zł.; niepodobające się przyjmujemy napo- 
wrót za wynagrodzeniem portoryum. Wyborne 
ubrania, materye na spodnie, surduty, zarzutki, 
płaszcze, tylli, materye strzępowato, sukna ko- 
miśne, szewioty, trykoty, peruwieny, doskiny, 
kamgarny i sukna bilardowe poleca

Jan Stik&rofsky,
s k ł a d  l» h ry e * ? v y  w  B e r n i e .
Wzory franco. Wzory na pap. kart dla 

krawców niefrankowane. Zwracamy uwagę pp 
a j t ł j s t r d w  k r a w  i e c k i c h  na ol>fity v.y- 
bór i n nd tw yc** ) twnte c«ny. Ponie
waż wielu z moich p. t. odbiorcow, zaszczyca
jąc mnie swojetn zaufaniem, zamawia materye, 
nie widziawszy poprzednio wzorów, przeto 
przyjmuję towar w ten sposób zamówiony, jeźii 
się nie podoba, nazad. Wzorów7 na e/arny pe- 
ruwien i doskin nie można przesyłać, gdyż 
zamówienia takie są tyiko rzeczą zaufania.

Korespondcneye przyjmuje się w języku 
niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, 
francuskim i włoskim.

' (1/15 11.04

Szematyzm
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielktcin Księst. Krakowskiem

USA r o k

nabyć m o in a  po eer. 2  z ł .  G D  e t .  
v  .Kńepedyifgj

„ G A Z E T Y  L W O  W S K I E J “
Zam iejscow i zechcą przesiać 2  *1 .

70  e t . ,  z k tó rych  przypada 10 ct.
na opakow anie i lis t frachtow y.

jtPSp Szenmiyzm przesyłam y  
r l k o  1tylko za niszczeniem naL. >.y(. • 

ści z góry. Z a  pobraniem  nale- 
żytośei ,nie przesyłam y Szema- 
ty z ni 11. '

W IN A  lecznicze
Dr. KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie.

Spowodowany znacznym odbytem niektórych win leczniczych z aB ran icy , mianowicie 
z Francjo pochodzących, o których za pomocą badań i rozbiorów chemicznych przekonałem się, 
że bądź bardzo mało, bądź też nawet weale nic nie zawierają tych ciał leczniczych, których w 0- 
znae.zonej ilości zawierać powinne, postanowiłem wyrabiać wina te, a oddawszy się nad tą  kwe- 
styą szerokim studyom i przez rok prawie trwałym badaniom i próbom, przezwyciężyłem wreszcie 
wszystkie trudności i wynalazłszy jeszcze wino jako podstawa do tych przetworów wybornie się 
nadające, polecam wyroby te ze wszech m iar doskonałe, mianowicie :

A W T M " ©  c h i n o w e .  Prawdziwy wyc-iąg z trzech gatunków kory chinowej, t. j. bru
natnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania (methode de 
deplacement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, nerwowych, przeciw 
febrom, gastraigiom i t. p.

A V I S T O  d l l l l O  W ®  "  Ż G ljtZ lh tC , Wyciąg powyższy zaprawiony połączeniem ź<-la- 
zistem nieoszacowauej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bardzo łatwo przez ustrój 
ludzki przyswojone bywa. Tum gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub nieprawidłowej 
jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przez wszystkich niemal lekarzy 
przypisywane.

p e p s i n « w e .  Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono dla 
słabych, którzy sami nie wydzielają w żołądku dostateczną ilość fermentu dla strawienia 
spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawierających, także jednak dla zdrowych, 
którzy często i dużo jeść i pić lubią, ponieważ używając to wino przy swoich sympozyaeh, 
prędko trawią i częściej nałogowi swemu oddawać się mogą.

p c p t o i l W W D .  Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez 
pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie stra- 
wionem mięsem. Te dwa środki połączone stanowią więc całość niezrównaną pod względem 
odżywienia ustroju wycieńczonego i weale nie lub zle trawiącego.

n i i n k a r b f t T O W © . Lekospis austryac-ki żąda Malagę jako podstawę do 
wina Darellego Moje wino rurubarbarowe sporządzam na winie hiszpańskiem, lekszem od 
Malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. Doskonały środek, osobliwie dla 
niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jest ono o połowę tańsze jak 
wino Darellego.

Do każdej flaszki win powyższych dołączona jest broszura, omawiająca własności tychże 
i zawierająca świadectwo Dr. B r. R adziszew skiego, profesora chemii przy uniwersytecie, który 
moje wina badał i jakość tychże sprawdził.

Butelka mieszcząca 
złr. 50 ct. w. a.

litra  któregokolwiek

I KANTOR W Y M I A N V

r «
w

iako też

z wyżwymienionych win leczniczych, kosztuje

Za opakowanie i stempel liczę 20 ct. od jednej, 30 ct. od 2eh , 35 ct. od 3ch, 50 ct. 
od Ociu a 80 ct. od tuzina buteleczek.

Z wielkiej liczby świadectw lekarskich, przytaczam eyuneyaeye c. k. radcy namiestnictwa 
i referenta spraw sanitarnych krajowych Wgo Dr. A lfreda B iesindeckiego, tudzież e. k. radcy 
dworu, profesora i dyrektora kliniki położniczej Wgo Dr. K arola Brauna von Foernwald.

„W ina lecznicze wyrabiane przez p. KAROLA MiKOLASCHA, właściciela apteki 
pod firmą PIOTRA Mv7i)LASCHN we Lwowie, i to 1) wino hiszpańskie chinowe, 2) 
chinowe z żelazem, 3) pepsynone, 4) peptonowe i 5) rzewieniowe zastosowywałem w 
odpowiednich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, iż chorzy takowe chętnie 
jako smaczne zażywają, że przewyższają swą dobrocią i skutecznością inne -wyroby po 
części firm zagranicznych i że niektóre z nich są jedyne w swoim rodzaju, tak jako 
środki dyetetyczne jako też i lecznicze.

Używanie przeto tych przetworów, jakoteź i win (Malaga i Tokaj) i Koniaku, 
dobrocią i czystością się odznaczających, mogę wszystkim kolegom jak najsumienniej 
zalecić.*  ̂ “ D r .  A lfred  B iesladeck i m. p.

Lwów 31 marca 1882. kraj. ref. sanit.
„Przysłane mi do oceny wina lecznicze wyrobu p. Dr. KAROLA MIKOLASCHA 

aptekarza ws Lwowie, tudzież napoje dla rekonwalescentów/, uznaję za bardzo dobre, 
w skutek czego będę je przepisywał w odpowiednich wypadkach,

Wiedeń 20 marca „882. D r. C. v. B rau n  m. p.
Sk ład  we L W O W IE  w aptece pod „G w iazd ą1*.

w K K A R O W IE  „  Wgo F. OralewskieRo.
„  generalny w W IE D N IU  dla Austry i i dla państw ościennych  

u p Witiieliiis M aagcra  I i i  Heumarkt N r. 3.
Skład  genera lny  d la  B ukow iny  w aptece p. F. K rzyżanow skiego  

w Czcrniowcach. **
W e U WDOWIE utrzymują także na składzie apteki pp. K rzyżanow skiego i P iepesa.

D r -  K a r o l  M i h o l a s c ł i
w ła śc ic ie l apteki pod „ G w i a z d ą "  w e LWOWIE 

FIRMA: P io tr M tkolach.
1 1 -? )

e. k . uprasyw. g a lio .

Akcyjnego B a s k i Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  f  s i to ia e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi

U S T A  H I P O T E C Z N E ,  
5°|0 Listy hipoteczne.

5% Premiowane Listy hipoteczne, |

Z ćtrakarai W* Łozińskiego aj. i 12 dbn; W * r« m

ku.Ffi w e d łu g  p w tw a  z d n i a  1 l ip c a  1 8 6 8  (D a . p .  P . ,  X X X V III ,  N r .  9 3 )  ) l |  
^  i - N a jw y ż s z e g o  * -o--1 z  d n i a  1 7  g r u d n i a  1 8 7 1  r. tu o g a  b y ć  u ż y te  d o  lo k o w a -  %  
)$: n i a k a p i t a ł ó w  fu a d n s - :y ! y c h , p a p i l a r n y c h ,  k a n c y j  m a łż e ń s k ic h  w o js k o w y c h ,  %  p n a  k a u e y e  i  w a d y . a .   są w tymże kantorze do nabycia. %

We»y«f.kl© p o le c e n i*  % p ro w in ey i w y k o n u ją  sifl beanswloczi^
M brde dziennyn«„ Iks* d o ile z e n in  p row izy i. -(2291
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